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Reiaohicja seaia Hiszpanii
Monarchiści opanowali Sewilę. - Madryt w rękach rzędu czerwonego

Madryt, 10. 8. (PAT). Dziś o świcie
wybuchły tu rozruchy antyrządowe,
Zamachowcy dążyli przedewszystkiem
do zawładnięcia gmachów minister
stwa wojny i poczty. O godz. 4,30 rano

doszło do starcia między uczestnikami
ruchu i policją, która dokonała wielu
aresztowań. Już przedtem w ciągu no
cy ministerstwo spraw wewn., przewi
dując wybuch zamieszek, nakazało do
konać rewizji w kołach monarchistycz
nych, przyczem wielu monarchistów
aresztowano. Ruch antyrządowy rozga
łęził się i na prowincji. Przez cały ra
nek komunikacja z zagranicą była
przerwana. Po bitwie, stoczonej z pow
stańcami rząd wydał oświadczenie, w

Madryt, 10. 8 . (PAT). Potwierdza się
wiadomość o rozruchach wojskowych
którfe wybuch}y dziś rano i wywołań
były przez koła monarchistyczne, a

skierowane przeciwko ustrojowi repu
blikańskiemu. Przćszło 300 powstańców,
składających się przeważnie z ofice
rów brało udział w starciu.

Ministerstwo spraw wewn. potwier
dza wiadomość o zbuntowaniu się puł
ku karabinjerów garnizonu stanu w

Alcala Henares. Pu!k ten usiłował ma
szerować na Madryt, został jednak po
wstrzymany.

Wypadki w Madrycie spowodowały
poza kilku zabitymi sporo ofiar, z któ
rych parę ciężko rannych. Dokonano o-

kolo 100 aresztowań. Wśród aresztowa
nych znajduje się kilka osób znanych
z czasów poprzedniego ustroją.

O godz. 10 ulicami miasta przemasze
rowały liczne manifestacje z chorągwia
mi o barwach republikańskich i z czer-

wonemi sztandarami. Grupa manife
stantów wtargnęła do klubu wojskowe
go i wypędziła oficerów, a następnie
wywiesiła na gmachu sztandar republi
kański. Liczne grupy manifestantów

zmuszały do wywieszania sztandarów

republikańskich na gmachach publicz
nych. Policja manifestantów rozproszy
ła. Obecnie zapanował spokój. Przed
sięwzięto jednak nadzwyczajne środk’

bezpieczeństwa.

,,Ćwiczenia artyleryjskie"
i aresztowania powstańców.

Madryt, 10. 8 . (PAT). Jak przypu
szczają, na czele ruchu rewolucyjnegc
stoi generał Cabalcanti i kilku ofice
rów monarchistycznych. Generał Ca-
bałcanti ukrył się. Wśród aresztowa
nych jest generał Fernandez Perez.

Powstańcom odebrano wiele broni m.

in. karabin maszynowy. Pomiędzy godz.
8 a 9 rano w Madrycie słychać było sil
ną kanonadę armatnią. Ministerstwo

spraw wewn. oświadczyło, że są to od
głosy ćwiczeń artyleryjskich.

Robotnicy w obronie republiki.
Madryt, 10. 8. (PAT.) Naczelny zwią

zek robotniczy organizacyj socjalistycz-

którem stwierdza, że sytuacja została

opanowana.

Madryt, 10. 8. (PAT). O przebiegu
zajścia dzisiejszego komunikują: O go
dzinie 4 rano do gmachn ministerstwa

komunikacji wtargnęło 3 oficerów, któ
rzy zwrócili się do strażników z wez
waniem do poddania się. Ci jednak nie

ustąpili i nie pozwolili oficerom wtar
gnąć do wnętrza gmachu, w którym
znajduje się centrala telefoniczna. W

międzyczasie przed ministerstwem ko
munikacji rozpoczęła się strzelanina.

Gwardja w czasie walki zabiła trzech

rewolucjonistów i raniła kilkudzie
sięciu.

nych ogłosił odezwę, potępiającą dzi
siejsze wypadki i zapowiadającą, że jego
egzekutywa odbywać będzie nie
ustannie posiedzenia, aby powziąć ko
nieczne postanowienie w ostatecznym
wypadku. Koła robotnicze muszą wy
kazać energję i spokój, muszą być jed
nak gotowe do walki. Liczne organiza
cje polityczne i socjalne postanowiły po
przeć decyzję socjalistów.

Hinaenburg przeciwko Hitlerowi?
Papen chce ustąpić miejsca Hitlerowi. - W rekach centrowców znajduje sie

klucz rozwiązania sytuacji.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11. 8. Po powrocie marszałka

Hindenburga temperaturą polityczna w

Berlinie podniosła się o kilkanaście sto
pni. Wczoraj odbyły się narady Hin
denburga z kanclerzem Papenem, zara
zem odbyło się posiedzenie gabinetu
Rzeszy.

Prasa prawicowa i narodowo-socjali
styczna stwierdziła, że zapadły decyzje
nader pomyślne dla Hitlera. Mianowi
cie rząd Papena zostałby zrekonstruo
wany następująco: kanclerzem byłby
Hitler, ministrem dla spraw zagranicz
nych i wicekanclerzem Papen, minister
stwo spraw wojskowych zatrzymałby
gen. Schleicher, dwie teki dostałyby się
jeszcze narodowym socjalistom, mini
sterstwo spraw wewnętrznych objąłby
Strasser, a ministerstwo komunikacji
kpt. Goering. Całość nie miałaby cha
rakteru czysto prezydjalnego; nowy
rząd nazywałby się gabinetem osobisto
ści.

Większość w parlamencie uzyskana-
by była przez tolerancję centrum i nie-

miecko-narodowych. Tymczasem dzi
siejsza prasa poranna dementuje te wia
domości. Marsz. Hindenburg, który nie
nie może zapomnieć Hitlerowi jego kan
dydatury na prezydenta Rzeszy, miał
się stanowczo wypowiedzieć przeciwko
powierzania mu urzędu kanclerskiego.
To też pełnomocnictwa udzielone Pape
nowi do pertraktacyj z partjami, a mia
nowicie z centrum i niemiecko-narodo-,

. Pucz wo!skowy sie nie powiedzie.
Zbuntowany gen. San Jnrjo panem

Sewilli.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11. 8. Pucz monarchistyczny
w Hiszpanji częściowo został złamany
przez wojska rządowe, jednak powstań
cy opanowali Sewillę. W Madrycie re
wolucja pociągnęła za sobą 8 zabitych
i kilkudziesięciu rannych. Stolica jest
całkowicie w rękach rządu. Ludność
wyległa na ulice i manifestuje swe

przywiązanie do republiki. Natomiast
Sewilla znajduje się w rękach powstań
ców, dowodzonych przez gen. San Jnrjo,
który jest panem położenia. Ma on w

swych rękach oddziały żandarmerii i
1 pułk kawałerji.

Rząd centralny wysłał jnż przeciwko
niemu większe oddziały wojska, w Ma
drycie mnóstwo gazet monarchistycz
nych zostało zawieszonych. Na połu
dniu jednak Hiszpanji istnieje wielkie
podniecenie. Według wszelkich przy
puszczeń, pucz się nie powiedzie.

St.Rów.
4. ’

Młoda republika hiszpańska przeży
wa wstrząsy niepokojące. Z jednej stro
ny szał czynników radykalnych, których
poczynania światoburczo przechodzą
granice przyzwoitości, z drugiej żywe je
szcze tradycje monarchistyczne, znajdu
jące oddźwięk przedewszystkiem w ar

wymi idą w kierunku stworzenia gabi
netu koalicyjnego, złożonego z wszyst
kich dwóch partyj prawicowych i cen
trum. Gdyby przeprowadzenie tego
planu nie powiodło się, wówczas prezy
dent Hindenburg powierzyłby Papenowi
tymczasowe prowadzenie funkcyj, aż do

wyjaśnienia sytuacji.
Na marginesie tych jeszcze niespraw

dzonych pogłosek należy zauważyć, że

kandydatura Hitlera nie wywołała zbyt
wielkiego wrażenia Opinja publiczna
jest najwyraźniej pogodzona z tą moż
liwością.

Pisma lewicowe pocieszają się, że
Hitler otrzyma władzę na podstawie

przyrzeczeń, a mianowicie zgodzi się
nie prowadzić agitacji wśród wojska i
nie wprowadzi ją na manowce, gdyż Hi
tler kładąc nacisk nS objęcie stanowi
ska ministra spraw wewnętrznych, da
je do zrozumienia, że swych ewentual
nych przyrzeczeń nigdyby nie dotrzy
mał,

Ponieważ narady pomiędzy Pape
nem, a przedstawicielami stronnictw bę
dą trwały do dnia dzisiejszego, Hitler
zaś oczekiwany jest w Berlinie dopiero
w piątek, należy przypuszczać, że ty
dzień obecny rozstrzygnięć nie przynie
sie. St.Rów.

Grupowanie szfurmoweów hit!erowsklch.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11. 8. Berlin żyje pod wraże
niem koncentracji oddziałów szturmo
wych. Pogłoski w tym kierunku roz
siewają narodowi socjaliści. Twierdzą
oni, że chodzi tylko o uprawianie spor
tu wojennego i o ćwiczenia alarmowe.

Wczorajszy ,,Angriff11 umieścił odez
wę dowódcy grupy berlińskiej hr. Hell-
dorfa, która zapewnia, że kierownictwo

partji jest pewne posłuszeństwa swych
podwładnych. Odezwa ta w gruncie
rzeczy ma tylko za zadanie szerzenie
niepokoju. Władze są wyraźnie wystra-

’

szone możliwością koncentracji oddzia
łów szturmowych narodowych socjali
stów.

W ciągu ostatnich dwóch dni podczas
nocy policja strzegąca gmachów rządo
wych była uzbrojona w karabiny. Po
nieważ jutro rozpocznie się uroczysty
obchód konstytucji weimarskiej, moż-
łiwem jest, że dzień ten wykorzystają
hitlerowcy do zgrupowania większych
oddziałów w Berlinie, dla wywarcia w

ten sposób nacisku na kanclerza Pa-

pena. st, Row.

mji, to wszystko naraża Hiszpanię na

poważne niebezpieczeństwo.
Obecny pucz monarchistyczny, wy

wołany przez czynniki wojskowe, moż
na uważać za nieudały. Król Alfons
XIII nie wróci zapewne na tron, a are
sztowania i wyroki osłabią siłę monar
chistów.

Najsilniejszą osobistością w obozie

rojalistów jest bezwzględnie gen. San

Jurjo (czytaj; San Churcho), komendant

republikańskiej gwardji narodowej, któ
ry już poprzednio popadał w zatargi z

rządem madryckim. Gen. San Jurjo był
tym właśnie dowódcą wojsk republi
kańskich, który kazał strzelać do tłu
mów, rabujących w imię republiki ko
ścioły i dlatego był zawsze solą w oku

radykałów.
Rewolucja wojskowa jest jeszcze jed

nym dowodem niezadowolenia z krwa
wych i bezbożnych rządów socjalistycz-
no-komnnistycznych, które panują
wśród społeczeństwa hiszpańskiego i ar
mji. Mimo przewidywanego niepowo
dzenia obecnego ruchu powstańczego,
nie należy się łudzić, aby obecny stan

rzeczy, narzucony przez wysłanników
Moskwy, mógł trwać długo. Naród

hiszpański od wieków katolicki i przy
wiązany do wiary i Kościoła, niewąt
pliwie otrząśnie się z czerwonej zarazy,
która jest tylko szkodliwą naleciałością,

Sympatja społeczeństw europejskich
nie może być z tymi, którzy swoje su
mienie obarczyli zbrodnią palenia ko
ściołów i mordowania bezbronnego du
chowieństwa. To też nie można się dzi
wić, że bohaterskim, acz jeszcze słabym
powstańcom hiszpańskim towarzyszą
życzenia powodzenia w walce ze zbrod
niczym radykalizmem, który sztanda
rem demokracji i republiki osłania nie
rozumne prześladowanie Kościoła kato
lickiego.
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Hitlerowcy kpią z wszelkich zarządzeń.
fi?oSsBBgwsa jgrci Popcna.

(Telefonem od własnego korespondenta).
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Berlin, 11. 8. Opublikowane z wiel
kim hałas!em rozporządzenia w celu
zwalczenia teroru, po bliższein rozpa
trzeniu nie przedstawiają większej war
tości. Jak już wczoraj zauważyliśmy,
szturmowcy Hitlera nie będą się bali

kary, gdyż wódz za chwilę zasiąść mo
że na stolcu kanclerza, aby im się wy
starać o amnefetję.

Rozczarowanie to podziela prasa fran
cuska, i angielska. Podkre.śla ona w

swych komentarzach, że góra po więk
szych stękaniach urodziła myszkę. Z

pism niemieckich bardzo sceptycznie
zapatruje się ,,Frankfurter Zeitung".
Gazeta ta na wielu przykładach stwier
dza, że rozporządzenie jest zupełnie zby-

teczne. Dotychczas obowiązujące pra
wa, zabezpieczają w zupełności porzą
dek publiczny, zezwala,ją władzom są
dowym na wydawanie bardzo surowych
wyroków. Niestety sądownictwo okaza
ło dotychczas niesłychanie dużo wyro
zumiałości dla wszystkich prawicowych
puczystów, zwalniając ich pod wielu
pretekstami od winy, lub wymierzając
kary śmiesznie niskie.

Ponieważ jednocześnie bandy Hitle-

ra nie przestały sw’ej działalności tero
rystycznej i ponieważ osoba jegó zo
staje wysuwana, ną stanowisko kancle
rza, jasnem jest, że nowe rozporządze
nia są do pewnego stopnia materjałem,
który ma służyć kanclerzowi Papenowi
do przetargu z narodowymi socjalista
mi. Czy jednak i ten sposób zużycia
nowych rozporządzeń się pow’iedzie,
należy w’ątpić. Zostały one zbyt późno
wydane, aby wywrzeć wrażenie. St. R.

Spadek kursu peseta
następstwem rewolucji.

Madryt, 11. 6. (PAT.) Portezy (hisz
pańskie izby ustawodawcze) uchwaliły
przez aklamację votum zaufania dla rzą.
du. Oświadczenie premjera Azany, iż

przedsięwzięte zostały wszelkie środki
celem stłumienia powstania, przyjęte
zostało przez posłów oklaskami. Zda
niem Azany ruch obecny nie zmierza
do obalenia jedynie rządu, lecz całego
ustroju republikańskiego. Liczba osób

aresztowanych obecnie w Madrycie
przewyższa 200. Ostatnie wydarzenia
nie wywołały znacznego wpływu na

giełdę. Spad! jedynie kurs peseta.

Belgia pozbawiona turystów.
Ostendzie grozi bankructwo.

Bruksela, 10. 8. (PAT.) Całe W’ybrze
ż?e belgijskie pełne znanych plaż, jak
Ostenda, Blankenberg, La Pannę itd,
prawie zupełnie pozbawione jest tury
stów. Podobnych pustek jeszcze tam

nigdy nie było. Oczekiwany jest cały
szereg bankructw. Największe hotele

cierpią z powodu kryzysu, zwłaszcza w

Ostendzie.

Polskie awjonetki odleciały.
na międzynarodowy konkurs do Berlina.

Warszawa, 10. 8. (PAT.) W dniu
dzisiejszym odleciały do Berlina przez
Poznań awjonetki polskie, biorące u-

dział w międzynarodowym konkursie

awjonetek tzw. challenge de tourisme
internationale. ’W konkursach weźmie
udział 5 samolotów. Na trzech samolo
tach PZL 19 lecą kpt. Bajan, kpt. Ged-
gowd i kpt. Orliński. Na samolotach
RWD 6 por. Żwirko i pilot Karpiński.

Kewelocfe z tgclo

międzynarodowego oszusta Jagiełły.
Warszawa, 11. 8. (Tel. wł.). (r) Śledz

two w sprawie międzynarodowego oszu
sta Poping Jagiełły, który przy pomo
cy podrobionych papierów sprzedał w

Rrazylji olbrzymie tereny, własność
sukcesorów po zmarłym inż. Rymkiewi
czu - zatacza coraz szersze kręgi. Oka
zało się, iż podrobił on również papiery,
aby się dostać na stanowisko zastępcy
naczelnika więzienia w Baranowiczach.
Mianowicie wylegitymował się wła
dzom jako długoletni naczelnik więzie-

::

nia brazylijskiego Pernandez da Noron-
ha. Wiezienie to, jedno z największych
w Brażylji mieści się na małej wysepce
na oceanie Atlantyckim, gdzie wysyła
ni są więźniowie, skazani na doży
wocie.

Najprawdopodobniej Jagiełło nie byt
żadnym dyrektorem, ale ,,lokatorem"
tego więzienia.

Śledztwo władz idzie w kierunku wy
krycia ewentualnych wspólników oszu

kańczych manipulacji Jagiełły.

Więzienie zasHs"sszaniaż.
Warszawa, 11. 8. (Tel. wł. r.) Wczoraj

sąd okręgowy rozpatrywał sprawę niej.
Wacława Gordeckiego, urzędnika pry
watnego i Marji Dobrowolskiej. Oskar
żeni oni zostali o gruby szantaż. Ofiarą
ich miał paść dyrektor jednej z zagra
nicznych firm przemysłowych. Do nie
go to Gordecki wystosował odpowiedni
list, który doręczyła osobiście Dobrowol
ska. W liście tym żądali oni 500 zł za

zachowanie w tajemnicy orgji, jaka rze-

komo miała się odbyć w mieszkaniu
brata dyrektora przy ul, Pięknej, przy
udziale nieletnich chłopców i kilku pa
ńć / o znanych nazwiskach,

Oddając list Dobrowol.ska oświadczy
ła. iż spraw’a ma być załatw’iona natych
miast.

Sąd skazał autora listu Gordeckiego
na pól l’oku więzienia, zaś za w’spół
udział w przestępstw’ie Dobrowolska zo
stała skazana na 4 miesiące więzienia,

Hitlerowcy morduje
mimo dekretów i rozporządzeń rządu.

. Berlin, 10. 8. (PAT). Dzi,ś został roz
plakatowany na obszarze całej Rzeszy
dekret i rozporządzenie w sprawie zwal
czania terom politycznego. Mimo to

akty gwałtu nie ustają. Szczególnie sil
nie zaznaczają się akty terorystyczne w

w Prusach Wschodnich i na Śląskn
niemieckim.

W Elblągu rzucono dwie bomby na

dom Wydawnictwa socjal-demokr.
,,Freie Presse". W gmachu tym mieści
ła się partja sócjal-demokr. i związków
zawodowych. W,ybuch wyrządził duże

szkody. Jak donoszą niektóre dzienni
ki, zamachu tego dokonali przypu
szczalnie hitlerowcy, przybyli z Gdań
ska.

Na Mazowszu Pruskiem w Nihorku

nastąpił wybuch maszyny piekielnej w

gmachu filji banku Rzeszy nie wyrzą
dzając jednak większych szkód.

Berlin, 10. 8 . (PAT). Bestjalskiego
mordu dokonała grupa umundurowa
nych hitlerowców w miejscowości Po-
rembie w powiecie gliwickim na 22-let-
ńim robotniku Konradzie Pieczusze.

Po północy hitlerowcy zajechali samo
chodem ciężarowym przed dom, gdzie
mieszkał Pieczucha i wdarłsży się do

mieszkania, pastwili się nad bezbroń-

nym, bijąc go do krwi, Pieczucha w’y
darł się napastnikom. Wówczas jeden
z nich strzelił do Pieczuchy, zabijając
go na miejscu.

wskuftek powodzi w Mandżurji.

Paryż, 11. 8 . (PAT.) Powódź w Man
dżurji przybiera zastraszające rozmiary.
W miejscowości Sansin utonęło kilka
set osób. Straty materjalne w tym re
jonie dochodzą do 59 miljonów dolarów

chińskich, nie licząc szkód, poczynio
n,ych w okolicach IIou-Kai. Szyny kole
jowe oraz kilka mostów zostało zerwa
nych i uniesionych przez wodę.

Szere.g wsi jest zatopionych. Tysiące
osób utonęło, a ilość ludzi pozbawio
nych dachu nad głową wynosi dotych
czas ponad 8 miljonów. W niektórych
wsiach i miastach, woda dochodzi do 8
metrów wysokości. Wspaniale zapo
wiadające się zbiory zostały doszczę
tnie zniszczone,

S,ytuacja jest katastrofalna. Tysiące
partyzantów chińskich pi’owadzącycli
walkę podjazdową przeciwko Japonji

poddały się, współpracując obecnie z ja
pończykami w akcji ratunkowej. Ja
pońska służba wywiadow’cza, stwier
dziła, iż woda wzbiera w dalszym cią
gu, i że najbardziej zagrożone są tere
ny, nawadniane przez sieć w odną rzeki

Sungarji.

P.Oeuey widzi Ssonlec kryzysu.
Na zupełny powrót do zdrowia mamy

cierpliwie czekać jeszcze kilka lat.

Warszawa, 11. 8. (Teł. wl.): Polsko
amerykańska Izba Handlowa wydala
wczoraj na cześć p. Dewey’a bankiet,
w toku którego b. doradca finansowy
rządu polskiego wygłosi! przemówienie,
nastrojone niezw’ykle optymistycznie.
Zdaniem mówcy osiągnęliśmy na,jniż
szą granicę przesilenia. W Ameryce
już przed 2 miesiącami pojawiły się
pierw’sze oznaki rekonwalescen.fi go
spodarczej. Powrót do normalnych w’a
runków nastąpi oczywiście bardzo po
w’oli i na wyleczenie całkowite z cięż
kiej choroby gospodarczej świat będzie
musiał czekać cierpliwie jeszcze kilka
lat. Zdaniem p. Dewey’a, Polska na o-

kres przebyty może spoglądać z zado
woleniem. Tylko G państw europejskich
nie wprow’adziło ograniczeń dewizo
wych a wśród tych państw’ jest i Polska.
Ten fakt winien społeczeństwo polskie
napełnić otuchą i wiarą w lepszą przy
szłość.

Przesilenie ministerialne

w Rumunji.

Bukareszt, 10. 8. (PAT). Premjer Vay-
da złożył dziś królowi dymisję gabine
tu, która została przyjęta. Król przyjął
na audjeneji Maniu i zaofiarował mu

misję utw’orzenia nowego rządu. Ma
niu jednak odmówił. Wówczas król po
wierzył tworzenie rządu wiceprezesowi
partji narodowej Michalace, który rów’
nież misji tw’orzenia rządu nie przyjął.
Król powierzył misję tworzenia rządu
Vayda Voyvod, który misje przyjął.

Anglji grozi strajk
200.000 robotników.

Londyn, 10. 8 . (PAT.) Rozbicie roko
w’ań przemysłowców z robotnikami W

okręgu Lancashire grozi strajkiem 299

tys robotników przemysłu tekstylnego.
Jako punkt sporny w tym zatargu wy
mienić należy obniżenie zarobków o 19

procent, przyjęcie do pracy z powrotem
6.000 robotników zwolnionych wskutek

zatargu o wysokość płac. Decyzja W

sprawie strajku nastąpić ma w ponie
działek.

Bezczelność Boliwji.
Zawieszenie broni i okupacja zajętych

portów.

Waszyngton, 10. 8 . (PAT). Rząd bo
liwijski obiecał państw’om neutralnym
zaprzestać na kilka dni kroków wojen
nych pod warunkiem, że wojska jego
pozostaną w miejscowościach, które

zajęły ostatnio. Państw’a, neutralne wy
stosowały do Boliw’ji drugą notę, któ
rej treść nio jest znana. Jak przypu
szczają, nota wyraża zgodę na okupo
wanie trzech z pośród zajętych przez

Boliwję portów. ś

Walki z komunistami w Grecji.

Ateny, 10. 8. (PAT). W Salonikach
wybuchły zamieszki między komuni,
stami i nacjonalistami. 8 komunistów
zostało zranionych.

Blisko 17 miliomów zł deficytu
za linieć.

Warszawa, 10, 8. (PAT) Dochody bud
żetowe w lipcu W’yniosły 171,9 miljonów
złotych, w’ydatki zaś 188,8 miljonów
zł. Deficyt budżetowy za miesiąc lipiec
wwmosi IG,9 miljonów zł.

Gołębię narzędziem
komunistycznej propagandy.

Warszawa. Aresztow’ani zostali w

Warszawie dwaj żydzi Barenlender i
nenoeh Komar pod zarzutem używania
gołębi pocztowych do propagow’ania ha
seł komunistycznych. Takiemu mimo
w’olnemu i bezwolnemu agitatorowi
skrzydlatemu przywią,zywali oni czer
w’ony transparent z wypisanemi naxx

hasłami komunistycznemi.

Katastrofa samochodowa.
Pułk. Jasiński poniósł śmierć na miejscu.

Kraków, 11 8. (PAT). Wczora,j przed
południem na grąnicy powiatu lima
now’skiego i nowosądeckiego dow’ódca

2-go pułku lotniczego Stanisław
Jąsiński, chcąc wyminąć jadących
przed nim samochodem pułk. Rayskie
go i jego żonę, zaczepił o przydrożne
drzew’o. Samochód przewrócił się, pułk
Jasiński został wyrzucony z auta i po
niósł śmierć na miejscu. Pułk. Raysk
wyszedł z katastrofy bez szw’anku, n

tomiast jego żona odniosła ciężkie r;

ny i przewieziona została do szpitala v

Now’ym Sączu. O katastrofie donoszę
następujące szczegóły: Pu)k. Rayski
jadąc z córką na przedzie, ćhcial prze
puścić sarnochód pułk. Jasińskiego,
który jechał z.panią Raysk,ą, Pu!k. Ja-

siński nie zwolnił na wirażu tempa,
skutkiem czego samochód zarzucił,
wpadł na slup telegraficzny i przew’ró
cił się. Pułk. Jasiński został wyrzuco
ny z auta, pono.sząc śmierć na miejscu,
pani Rayska została przygnieciona prze-
wróconem autem. Pułk. Rayski przy
pomocy okolicznych wieśniaków wydo
stał żonę z pod auta i odwiózł ją do

szpitala w Nowym Sączu, Następnie
wrócił na miejsce katastrofy, skąd za
brał zwłoki śp. pułk. Jasińskiego i prze
wiózł je również do szpitala w Nowym
Sączu. Jak się okazuje, pani Rayska
doz.nała zgniecenia klatki piersiowej.
Stan jej jest ciężki, jednak nie budzi
obaw.
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Piękna cera

jędrne ciało
Zastosowanie słynnych olejów kos
metycznych z owoców oliwnych,
palm i orzechów kokosowych i ich

połączenie przez naszych fachow
ców, według specjalnej recepty,
stanowiącej naszą tajemnicę, - oto,
co czyni z mydlą Palmolive idealny
środek do pielęgnowania urody,
cieszący się uznaniem miljonów
kobiet, dbających o zachowanie

młodej i pięknej cery.
Łagodna piana mydła Palmolive

uwalnia pory od nieczystości, czyni
skórę miękką i delikatną, nie draż
niąc jej zupełnie.

Jeśli Pani pragnie zachować świe
żość i piękność cery, prosimy zasto
sować następujący prosty zabieg:
wcierać codziennie rano i wieczorem
miękką pianę mydlą Palmo!we w

skórę, następnie spłukać ciepła, a

potem zimną wodą i delikatnie

wytrzeć ręcznikiem.
Ten sam zabieg prosimy

sować do całego ciała pod
czas codziennej kąpieli
To wszystko — i oto

tajemnica praw
dziwej piękności
na której lata nie

pozostawiają śladu.

to symbole młodości

WYRÓB KRAJOWY

Prosimy zwracać
uwagę na chara kle
rystyczne cechy.

prawdziwego mydła
Pabnolive — zielone
opakowanie z czarną

opaską i złotym na
pisem Palmolive

MYDŁO r^LMOLIYI

Sśist z -Łondijnu.

Ofenzywa ,,zbożowa" Kanady
i cuda techniki inżynierskiej

Za kulisami imperialnej konferencji w Ottawie.

(Od londyńskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, w sierpniu.
W momencie obrad konferencji impe

rialnej w Ottawie, na której końcowa
rozgrywka między Kanadę, jako spi
chlerzem zbożowym Imperjum, a W.

Brytanję, dumpingowanę zbożem so
wieckim budzi największe zainteresowa
nie, dobiegło końca genjalne wręcz
dzieło inżynierskie Kanadyjczyków, o-

bliczone właśnie na usprawnienie tech
niki ,,wypadu" zbożowego Kanady do
Europy: otwarty został między wielkie-
mi jeziorami kanadyjskiemi, Erie i On
tario, budowany od 1913 roku, kanał
wełlandzki długości 10 mil angielskich,
jed,no z najbardziej ambitnych przedsię
wzięć techniki inżynierskiej lat powo
jennych.

Rosnąca w olbrzymim tempie pro
dukcja zbożowa w zachodnich połaciach
Kanady, (na słonecznych stepach Kana
dy Zachodniej pracuje nasze przeszło
108-tysięczne wychodźtwo polskie —

jak stwierdza b. konsul R. P, w Kana
dzie p. R. Mazurkiewicz), wpłynęła na

rozwój ,,flotylli zbożowej" wielkich le-
wjatanów do transportu zboża z gór
nych jezior kanadyjskich (Lakę Supe
rior i Lakę Huron). Okręty te, o rozmia
rach linjowców atlantyckich, ładowały
zbcże w portach górnego jeziora, trans
portując łatwo załadunki zboża do Eu
ropy, poprzez malownicze jeziora Supe
rior, Huron i Erie. Tutaj jednak, u

krańca jeziora Erie zatrzymywała się
flotyla zbożowa, wyładowując swoje za
ładunki z braku komunikacji wodnej
do sąsiedniego jeziora Ontario, skąd już
wzdłuż potężnej rzeki św. Wawrzyńca
(St. Lawrence) wiedzie szlak prosty do

Wdfitrcału i ńa ocean Atlantycki, do

portów Europy. Obecnie zatem, przeko
panie kanału ,,okrętowego" długości 10
mil angielskich, a łączącego bezpośre
dnio z sobą oba jeziora: południowe E-
rie i górne Ontario, rozwiązuje podsta
wowe zagadnienie uzyskania szybkiego
i bezpośredniego ,,wypadu" zbożowego z

preryj kanadyjskich na rynki zbożowe

Europy.
Kanada liczy dziś około

10 milionów mieszkańców.

,Wartość rolniczej produkcji Kanady
przekracza sumę jednego miljarda dola
rów rocznie, przyczem więcej niż jedną
trzecią stanowi wartość pszenicy. W o-

statnich latach rozwinęła się poważnie
hodowla bydła. Wartość bydła obliczają
na 725 miljonów dolarów, a wartość
eksportowanego mięsa (objekt konku
rencji z Danją i Argentyną na rynku
angielskim), wynosi ponad 150 miljo
nów dolarów.

Budowa kanału wellandzkiego (tak
nazwanego od starego kanału nad rzeką
Welland w pobliżu jeziora Ontario) po
siada długą historję: stary kanał wel-
landzki rozpoczęto bowiem budować ró
wno przed 100 laty, pod koniec 1822 ro
ku i to w trzech etapach: z jeziora On
tario do rzeki Welland, z wodospadów
Niagary do jeziora Erie i obecnie na-

przełaj z jeziora Erie do jeziora Onta
rio (z portu Coborn’e przez port Robinson
do portu Weler nad brzegami jeziora
Ontario (nowozbudowane dzieło inży
nierskie, wielki ,.kanał okrętowy", jak
nazwano nowy kanał welandzki, leży
w promieniu 10 mil na zachód od wodo
spadów Niagary.

Prace nad gigantycznem dziełem roz
poczęto w roku 1913. Wojna światowa
przeszkodziła kontynuowaniu prac i do
piero po zawieszeniu broni na pobojo
wiskach świata wznowiono tok prac
nad budową kanału. Trzeba było istot
nie ciekawego zbiegu okoliczności, że
moment oddania wielkiego dzieła tech
niki inżynierskiej, zbudowanego celo
wo dla rozwiązania najżywotniejszego
zagadnienia zbożowego dominjonu ka
nadyjskiego, przypadł akurat w mo
mencie, gdy w stolicy Kanady, w Otta
wie, siedzą przy stole obrad Imperjum
Brytyjskiego delegaci rządu angielskie
go. Nowy kanał posiada 25 mil angiel
skich długości i wyposażony jest w ol
brzymie śluzy, podobne do tych, jakie
posiada Kanał Panamski. Na kanale
wełlandzkim istnieje 7 kolosalnych śluz,
ztegonr.i,5i6sąolbrzymamizga
tunku sławnych śluz ,,Gatun" w Kana
le Panamskim Nowy kanał jest głębo
ki na 25 stóp, jednakże w miarę potrze
by łożysko kanału może być pogłębione
znacznie.

Podróż statkiem, na przełaj z jeziora
Erie do Ontario, wzdłuż nowego kanału

zajmie około 8 godzin czasu. Ożywi to

ogromnie ruch statków zbożowych

transportujących zboże z prowincyj za
chodnich Kanady, z przeznaczeniem na

rynki Europy. Nowy kanał wełlandzki

jest bowiem drogą prowadzącą wprost
do rzeki św. Wawrzyńca, a stamtąd via

Atlantyk do Angiji, największego, jak
dotąd, rynku odbiorczego zboża kana
dyjskiego. Przy obu brzegach nowego
Kanału rozpoczęto równocześnie wiel
kie prace nad rozbudową lokalnych
portów: Colborne nad jeziorem Erie i
Weller nad jeziorem Ontario. W porcie
Weller, bramie wejściowej do jeziora
Ontario, zbudowano nowe olbrzymie mo
lo i sztuczną zatokę: molo długości pół-

tora mili angielskiej wpuszczone wgłąb
jeziora Ontario.

Budowa gigantycznego dzieła inży
nierskiego, jaką jest kanał Wełlandzki,
stanowi właściwie tylko wstęp na dro
dze do opanowania przez Kanadę rynku
zbożowego Europy. Zawarcie ostatnio

umowy miedzy Kanadą a Stanami Zje-
dnoczonemi, co do pogłębienia łożyska,
tak olbrzymiej arterji wodnej, jaką jest
rzeka św. Wawrzyńca, posiada b. donio
słe znaczenie w polityce gospodarczej,
jaką w stosunku do Europy obiera do-

minjon kanadyjski i jej sąsiad amery
kański. Jeżeli koszta budowy nowego
kanału wellandzkiego, przeznaczonego
do ofensywy zbożowej Kanady w Euro
pie, wynosiły 130 miljonów dolarów, to

planowane na najbliższą przyszłość no
we gigantyczne przedsięwzięcie inży
nierskie, jakie ma być pogłębienie ło
żyska rzeki św. Wawrzyńca, kosztować

będzie 750 miljonów dolarów, z czego
480 miljonów dolarów pokryć ma rząd
kanadyjski, a reszta Stany Zjednoczone.
Budowa kanału obecnego i plany, z któ
remi nosi się Kanada w niedalekiej
przyszłości, świadczą wymownie o du
chu przedsiębiorczości i rozmachu do
minjonu kanadyjskiego, spadkobier
czyni ducha kolonizatórskiego starej
Angiji. ,,Albion".

Piorun nawrócił bezbożnika.
Łuck. We wsi Sołowiow koło Połon-

nego za granicą bolszewicką pojawił
się agitator komunistyczny, który roz
począł przygotowania do zwołania wie-

ca przeciwreligijnego. Agitator zamiesz
kał u jednego z gospodarzy.

Wieczorem nad wsią rozpętała się
gwałtowna burza i piorun uderzył w

chatę owego gospodarza, przyczem z po
śród licznych osób, obecnych w izbie,

porażony został jedynie agitator komu-

nistyczny.
Przejęty do głębi wypadkiem bezbo

żnik publicznie wobec chłopów wyraził
żal z powodu swojej dotychczasowej ak
cji przeciw religii i przyrzekł chłopom,
że nigdy już więcej nie będzie wygłaszał
mów przeciw Bogu.

Gdy wiadomość o tem doszła do GPU,
nawrócony bezbożnik został aresztowa
ny i będzie zesłany na Sybir.
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apaszów.

Powieść współczesna.
Napisał St. Brandowskl.

(Ciąg dalszy).
Dziuta na te słowa ożywiła się i wsta

ła z kanapy.
— Znajdziesz pan jaki sposób wyj

ścia z tej sytuacji? — spytała Branic
kiego z drżeniem.

— I to jaki jeszcze! Gdy pani za chwi
lę będzie opuszczała mieszkanie, to te

draby będą co najwyżej tworzyć szpa
ler honorowy przy wyjściu pani. Zgo
da?

— I pan się pyta jeszcze?
- Ale jeden warunek — rzekł Bra

nicki. — Pani koniecznie potrzebuje
spokoju, wypoczynku i poczucia tego,
że pani jest, na jakiś czas przynaj
mniej, najzupełniej bezpieczną, że zni
kąd nie grozi pani najmniejsze niebez
pieczeństwo. To wszystko mogę pani
zagwarantować, o ile pani zgodzi się na

tetój plan i podda się moim rozkazom.

— Z góry i bez zastrzeżeń się zga
dzam!

— Bo gdy będę widział panią zupeł
nie bezpieczną, gdy nie będę drżał usta
wicznie z obawy, czy pani się co złego
nie stało, to i ja będę miał czas i swo
bodną głowę, aby w sprawie pani coś

obmyś!eć i zrobić.
— Pan ma na myśli sprawę mego u-

rodzenia? Pan nie traci nadziei, że tu
da się coś zrobić?

— Nadziei nigdy nie należy tracić,
ale trzeba sprawę jeszcze dokładnie
zbadać. Pani poddaje się zatem ślepo
mojej komendzie?

- Rozumie się.
— W takim razie daj mi pani papie

ru, kopertę, atrament i pióro.
Branicki siadł przy stole do pisania

łistu. List był dosyć obszerny. Skoń
czywszy go, podszedł do okna i chwilę
długą uważał na przechodzących ulicą
ludzi. Aż nawinął się ekspres. Bra
nicki począł na niego psykać. Ten je
dnak niesłyszał wołania z wysokości
trzeciego piętra. Więc Branicki por
wał ze stołu szklankę i rzucił ją za

ekspresem. Trzask rozbijanego szkła

zatrzymał ekspresa, który zaczął teraz

ze zdziwieniem rozglądać się po oknach,
jakby skąd szklanka zleciała.

Aż do§tafigł Branickiego.

— Ekspres! — krzyknął Branicki —

ten list zanieście natychmiast podług
wypisanego na kopercie adresu. Ale
raz-dwa!

Przy tych słowach rzucił posłańcowi
list, i zawiniętą w papier dwuzłotówkę.

— Odpowiedź potrzebna? — zapytał
ekspres.

— Niepotrzeba odpowiedzi! Tylko
prędko! prędko!

Ekspres począł biedź truchtem w

stronę śródmieścia, a Branicki zwró
cił się z uśmiechem zadowolenia do
Dziuty.

— Do kogo był ten list? — spytała
Dziuta.

— Do mojego przyjaciela, lekarza
Smolińskiego.

— Jest aż trzech lekarzy Smolińskich.
— Do doktora Włodzimierza Smoliń

skiego.
— Czy on sprowadzi policję?
— Pani jesteś dziecinna z tą swoją

policją! Są rzeczy i są ludzie, którym
i policja nieda rady. Opuści pani to

mieszkanie jak jaka królewna, i będzie
pani odtąd tak spokojna o siebie, jak
może jeszcze nigdy w życiu. Ale do te
go potrzebna jest mała komedja.

— Jaka?
— Później się pani dowie.
Upłynęło małe pól godzinyż gdyprzed,

domem rozległo się donośne trąbienie
auta.

Branicki rzucił się do okna.

Przed domem stała taksówka, a w

niej dr. Włodzimierz Smoliński, który
pilnie rozglądał się po oknach kamie
nicy.

Branicki świsnął na niego i zaraz

się spostrzegli.
— Włodek! Wiesz o co mi chodzi i co

masz robić? - spytał Branicki.
— Wiem! — zawołał Smoliński. —

Zaraz się stanie! A ty tymczasem trzy
maj się ostro!

Taksówka ruszyła. Branicki zwrócił
się do Dziuty.

!Ciąg dalszy nastąpi}.
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISK.

Kino ,,MORSKIE OKO" dziś i dni następ
nych znakomita operetka wiedeńska ,,Bal
operze".

Kino dźwięków ,,BAJKA"’. W środę i czwar
tek ,,Nowoczesny korsarz11 z Ritą la Roy
i Rod la Rogue.

Pozycje statków Pol. Transailant.

Tow. Okręt.
S._ S, ,,Polonja" .-/wycieczka po Morzu

Północnem - wyrusźyła z Oslo do Loli,
dokąd przybyła 10-go bpi.

Si. S . ,,Pułaski" - przybył z wycieczką
do Kopenhagi i wyruszył z powrotem do
Gdyni, dokąd przybył 9-go bm.

S. S. ,,Kościuszko" — z wycieczką z Bel-
gji i Holandji dnia 9-go bm. do Gdyni po
wrócił. .

Średniowieczny zabytek

na ulicach Gdyni.
Od kilku miesięcy grasuje po ulicach

Gdyni, nie spotykany już w żadnym kul
turalnym mieście zachodu okaz oprawcy,
czyli popularnie zwanego nchycla". Urzą
dza oh sobie swobodnie swoje harce za

spokojnie luzem, a najczęściej nawet tuż
koło nóg swoich panów, biegającymi p§ię
tami, o każdej porze i we wszystkich oko
licach. Harce te są często przyczyną gor
szących scen ulicznych i zbiegowisk, albo
wiem praktyki ,,chycla" są dość samowol
ne i wywołują często oburzenie nietylko u

właścicieli prześladowanych psów, lecz in
przypadkowych świadków w’yczynów bar
barzyńskich p. majstra szerokiego war
sztatu.

W państwach i miastach kulturalnych
dla uchronienia się przed ewentualną złoś
liwością psów, łub dla zapobieżenia infek
cji innych psów’, istnieją rozporządzenia,
zaopatryw’ania psów w kagańce, w’?gl. obo
wiązek poddania psów perjodycznej rewi
zji weterynaryjnej, w wypadku ujawnienia
nagminnej infekcji, lecz nigdy masowego
w’ybijania ich bez w’zględu na ich stan

f zdrowotny, tylko dla tego, że przypadkowo
psina pobiegła sobie luzem u nóg sw’ego
pana..

Jest to już przeżyte barbarzyństwo, wy
wołujące niepotrzebne zgorszenie, a służą
ce chyba na pożytek jedynie p. ,,chyclowi"
łub też lubującym się w takich barbarzyń-
stwaeh zboczeńcom.

Zabawnem jest w tej sprawie to, że nikt
z kompetentnych czynników nie nia ocho
ty przyznać śię do zwierzchnictwa nad

tym ,,urzędnikiem", wobec czego jest on w

Swoim resorcie zupełnie suwerennym.
Może się jednak znajdzie przecież jakiś

kompetentny czynnik, który nas uwolni od
tego barbarzyńskiego przeżytku, a Gdyni
oszczędzi smutnej sławy Pipidówki czy in
nych Psichkiszek.

Prywatne koncesjonowane gimna
zjum (,Gniazdo Orle” w Orłowie.

Kto na Pomorzu nie zna wybitnego pe
dagoga i działacza społecznego na niwie
oświatow’ej, Jakim był i jest p. dr. Żegar-
ski, który ma sz-czególnie wielkie zasługi
na polu oświatow’em, a już szczegółńie
szkolnictwa.

P. dr. Żegarski organizuje szkołę naszą
polską na terenie Gdańska, Kaszub, jest
pierwszym inspektorem szkolnym, następ
nie jest radcą, w Kurątorjum Szkolnym w

Toruniu, a następnie w Ministerstwie. W
Gdyni organizuje p. dr. Żegarski najpierw
szkołę powszechną, a następnie zakłada
gimnazjum, prywatne. Z braku miejsca w

Gdyni samej buduje piękny gmach w Or
łowie, urządza go tuta,j z wszelką higjeną
i nowoczesnemi wymaganiami.

Przy gimnazjum mieści się INTERNAT,
dzieci mają nietylko opiekę pedagogiczną
choć ta już wiele jest warta, ale czułą o-

piekę rodzicielską, to należy szczególnie
podkreślić.

Zwiedzamy tę w’zorow’ą uczelnię i naj
pierw od domu mieszkalnego. Była to daw’
niej oberża, lecz p. dr. Żegarski gruntów-

nie ją przebudował, że dziś jest to miła
willa pod nazwą ,,GNIAZDO ORLE44. Na
prawo na parterze jest pokój przyjęć, a

dalej wielka sala - jadalnia, po lewej —

internat.
Przechodzimy do gimnazjum, i to w

piwnicy mieszczą się warsztaty tak zwane

drzewne i dla metalowych prac ceramiki,
a dalej łaźnie itd. Na parterze mieszczą
się klasy oraz sala gimnastyczna, wzorowo

urządzona, która zarazem służyć będzie ja
ko kaplica dla uczącej się młodzieży, na

pierwszem piętrze dalsze klasy oraz aula.
Dr. Żegarski ma w projekcie dalszą roz

budowę tego wzorowo urządzonego gma
chu. Przy gmachu jest obszerny dziedzi
niec, który ma służyć uczącej się młodzie
ży za BOISKO, a dalej buduje się dwa no
woczesne korty, a zimą będzie to ślizgaw-
fop

Jest to pierwszorzędna uczelnia na Po
morzu, wzorowo urządzona.

Z uz.naniem jeszcze zaznaczyć, należy,
że gimnazjum i internat dr. Żegarskiego
są w czasie wakacyj, jedną z najschludniej
szych kwater i to przeważnie bezintere
sownie oddawanych różnym wycieczkom
szkolnym.

rię, opiekun 1 zarządca domu, kap. Rynek!,
który jest zarazem prezesem Związku Ofi
cerów Marynarki Handlowej. Z tego po
wodu i biuro tego Związku znalazło swój
przytułek pod tym dachem.

Nie brak tu także i troskliwej ręki ko.
biecej, dbającej o czystość, ład i gospodar
czą stronę ogniska. Jest nią zacna, pełni
dobro-ci i kobiecej troskliwości małżonka

p. kap. Rynckiego, która mimo poważnego;
wieku, z zapałem krząta się koło zapew
nienia swym pensjonariuszom jak najmil
szego pobytu.

Na parterze jest stołownia, i świetlica
oraz bibljoteka dla marynarzy. Na pięrw-
szem i drugiem piętrze są oficerskie po
koiki, oraz jeden pokój kapitański, bardzoi
schludne i praktycznie urządzone, wresz
cie jadalnia i świetlica marynarska i dwie
salo sypialne na 34 łóżek. Pozatem jest
kilka pokoików z dwoma łóżkami. Przy
sypialniach jest też urządzona obszerna ’ła
zienka z kiiku natryskami. W piwnicach;
pomieszczono obszerną ku-chnię, wraz a

gospodarczemi ubikacjami.
Bibliotekę zaopatrzył na razie w kilka,

set tomów opiekun domu p. kap. Ryncki,-
ofiarując cały swój zbiór prywatny na ten’
cel chwalebny. Dla czytelni brak jednak
pism codziennych i perjody-cznych. Dlate
go zwracamy się z gorącym apelem doi
wszystkich polskich wydawnictw, aby za

naszym przykładem, zechciały ofiarować
bezinteresownie dla Czytelni Marynarza
polskiego swoje wydawnictwa, dając tem
dowód troskliwości o strawę duchową na
szego marynarza.

Za redakcję tego działu odpowiedzialfly:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 123Ż,

Nareszcie ma dach nad głową
bezrobotny marynarz polski.

Jak już donosiliśmy przed kilku dnia
mi, stojący już od dwóch lat częściowo
wykończony ,,Dom Marynarza41, doczekał
Się nareszcie otwarcia i oddania go do u-

żytku polski-ch marynarzy. Fakt ten nabie
ra szczególnej doniosłości w obliczu koń
czącego się sezonu, w którym koniunktura

żeglarska jest najlepsza i stan zatrudnie
nia załóg marynarskich najkorzystniejszy.
Równocześnie jednak z zawitaniem smut
nej jesieni a zwłaszcza zimy, wyłania się
dla marynarzy naszych groźne widmo bez
robocia i nieodłączne z niem biedowanie.
Marynarz, zwłaszcza nieżonaty, jest o tyle
w gorśzem położeniu od bezrobotnego pra
cownika lądowego, że równocześnie z utra
tą pracy, traci też i dach nad głową, gdyż
domem jego jest statek, na którym pra
cuje.

Jakkolwiek niejednokrotnie zajmowaliś
my krytyczne stanowisko w stosunku do
działalności b. dyr. Żeglugi Polskiej p. JuL
Ramia, to jednakże uważamy za uczciwy
obowiązek dziennikarski nie przemilczeć i
zasług ludzi, którzy mimo pewnych błę
dów i niedociągnięć, w innych kierunka-ch,
wykazali dużo inicjatywy, dobrej woli i za
pobiegliwości w pracy społeczno-humani
tarnej.

W tym wypadku, bez zastrzeżeń przy
znać musimy lwią część zasług w stwo
rzeniu ,,Domu Marynarza44 p. dyr. Rumlo-
wi, z którego inicjatywy oraz dzięki jego
zabiegom polski marynarz bezrobotny uzy
skał nareszcie dach nad głową i przytulne
ognisko. Mamy niepłonną nadzieję, że i
następca p. Rumia w Żegludze Polskiej

p. dyr. Kollath oto-czy niemniej troskliwą
opieką to ognisko naszych ,,wilków mor
skich", którzy znajdą się jeszcze niejedno
krotnie w ciężkiej potrzebie.

Dzięki uprzejmości opiekuna ,,Domu
M.arynarza44, zacnego nestora naszych ma
rynarzy, em. kap. Rynckego, którego współ
pracy dom ten zawdzięcza swoje powsta
nie, mieliśmy możność zapoznania się bli
żej z urządzeniem wewnęłrzncm domu.

Już zewnętrzny wygląd jego robi mile
wrażenie swoją pełnej prostoty, a mimo to

wysoce estetyczną architekturą. Na par
terze ma skromne mieszkanko i kancela

Korpusy kadetów w Chełmnie i Rawiczu
sosioisoi lośe§ioEie.

Gruntowna reorganizacja szkolnictwa wojskowego.
Utworzenie Liceum wojskowego w Ostrowie Ma

zowieckiem i w Toruniu.

Według informacyj, które Redakcja na
sza otrzymała z wiarogodncgo źródła, kor
pusy kadetów Nr. 2 w Chełmnie i Nr. 3 w

Rawiczu, będą w przyszłym roku szkolnym
1932/3 stopniowa zlikwidowane.

Zostanie tylko korpus kadetów Nr. 1 we

Lwowie jako czteroklasowe gimnazjum woj
skowe z internatem dla dzieci oficerów, in
walidów i t. p. Gimnazjum to otrzyma or-

ganizację według nowego ustroju szkolne
go, to znaczy, klas.y 1 -4 odpowiadająco
dzisiejszym klasom 3—6. Absolwenci tego
gimnazjum oraz innych gimnazjów cztero
klasowych według nowego typu, będą mo
gli wstępować celem osiągnięcia stopnia
oficera zawodowego do dwuletniego liceum
wojskowego. Takie licea powstaną przy.
Szkole Podchorążych Piechoty w Ostrowió
Mazow, i przy Szkole Podchorążych Arty
lerii w Toruniu.

Abśolwenći tych liceów przejdą ńasPi^p-
nie wprost do Szkoły Podchprąż. w Gsśęo-
wie Mazow. względnie do takiej Szkoły-W
Toruniu. W Szkole Podchorążych Piecho
ty w Ostrowie Mazow. zniesiony będzie
kurs unifikacyjny, tak że nauka w tej
Szkole trwać będzie tylko dwa lata zamiast

jak obecnie trzy lata.

Szkoły Podchorążych Kawałerji, Inży
nierii oraz Lotnictwa zostaną zniesione, ą
w przyszłości oficerowie zamierzający
przejść do korpusów osobowych Kawałerji,
Saperów, Łączności i Lotnictwa, odbędą
specjalne kursy — i tak oficerowie chcący
służyć w Kawałerji odbędą specjalny kura
w Centrum Wyszkolenia Kawałerji w Gru
dziądzu. Natomiast oficerowie chcący
przejść do korpusów oficerów Saperów i
Łączności, odbędą specjalny kurs przy
Wyższej Szkole Wojennej w Warszawie,
a kandydaci na oficerów Lotnictwa, w Cen
trum wyszkolenia oficerów Lotnictwa w;
Dęblinie.

Reorganizacja te, da Skarbowi Państwa
oszczędność wielu miljonów złotych z po
wodu zniesienia dwóch korpusów kadetów,
kursu unifikacyjnego Szk. Podch. Piech,
i trzech Szkół Podchorążych 1 uprości wiel
ce oraz pogłębi wykształcenie oficerów
broni.

Programy liceów wojskowych są już go
towe.

Licea będą podlegały służbowo tylko
Ministrowi Spraw Wojskowych. Minister
stwo zaś W. R. i O. P. nie będzie miało
odtąd wpływu na programy naukowe i

stan nauki w tych liceach, gdyż dotychcza
sowe korpusy kadetów podlegały inspek
cji wizytatora Minist. W. R. i O. P. oraz

instruktorów do poszczególny’ch przedmio
tów nauki. Komendant Szkoły Podchorą
żych będzie również komendantem Liceum
Wojskowego dla jednolitego wyszkolenia
wychowanków.

Tak więc M;. S. Wojsk.’ jak najprędzej
i najłogiczniej rozwiązało ?sprawę szkole
nia przyszłych oficerów zawodowych i do
stosowało ją umiejętnie do nowego ustroju
szkolnictwa średniego.

Dekrety organizacyjne w myśl powyż
szych zasad mają być już ogłoszone w naj
bliższych dniach.

--- ---- o- ------ -

Bogaty łup włamywaczy.
Warszawa, (tel. wł. — r.) Nocy ubie

głej, niewykryci sprawcy, okradli sklep
z materjałami piśmiennemi Heleny
Borkiewiczowej przy ul. Marszałkow
skiej 88. Łupem rabusiów padło kilka
dziesiąt wiecznych piór, oraz automa
tycznych ołówków. Obrabowawszy
sklep, złodzieje dostali się do sąsiednie
go składu aparatów fotograficznych pod
firmą ,,A. B . C .’4, należącego do Jakóba
Aksenrusa, skąd zabrali kilkanaście a-

paratów dużej wartości.

,,Klub tajnej raki
Wychowankowie ,,Tajnego Detektywa” na ławie oskarżonych.

(Od warszawskiego korespondenta ,,Dzień. Bydg.°)

Warszawa, 9. 8. W dniu dzisiejszym
w sę,dzię apelacyjnym znalazła się gło
śna sprawa ,,Klubu tajnej ręki44, zorga
nizowanego przez uczniów w Hajnówce
pod wpływem ,,Tajnego Detektywa44.
Złączyli się, by mordować dla samego
mordu. Organizatorem tego zbrodnicze
go, bandyckiego klubu był uczeń 8 kla
sy z Lublina Mieczysław Targoński.
Przystąpienie do klubu zgłosiło 6 wy
rostków.

Pierwszym ich czynem było w’ysa
dzenie w Hajnówce w powietrze miej
skiej studni. Zrobiono to dla dokuczenia
mieszkańcom, jak również dlatego, aby
szkolić się w przestępstw’ie i zbrodni.

Sprawcy nie zostali wykryci. W kilka
dni później zamordowany został skryto
bójczo dyrektor firmy drzewnej Falt.
Zamordowano go wystrzałem z rewol
weru przez otwarte okno. Był to ich o-

statni zbrodniczy występ, gdyż jeden z

wyrostków tej bandy doniósł o wszyst
kiem policji.

W chwili aresztowania było w ,,pro-

gramie44 zabójstwo komendanta policji
i kierownika przysposobienia wojsko
wego.

Pozatem klubowcy mieli szerokie

,,plany44, które nie zdążyli urzeczywist
nić, a mianowicie: szkolenie się w szpie
gostwie, wysadzanie gmachów publicz
nych, psucie połączeń telegraficznych
itd. Stawieni przed sąd usłyszeli na sie
bie wyrok skazujący na karę w’ięzienia,
od 1 roku do 10 lat. Skazani odw’ołali się
do Sądu Apelacyjnego.

Dzisiejszej rozprawie przewodniczył
prezes sędzia Gacek przy udziale sę
dziów Jaworowskiego i Różyckiego. O -

skarżał prokurator Guszkowski. Na roz
prawie obecny był tylko herszt bandy
20-letni Mierzwiński. Pozostali, skazani

po roku więzienia nie zgłosili apelacji.
Targoński, sprawca zabójstwa Falta po
został w więziepiu w Białymstoku. Na
sali rozpraw było kilku dziennikarzy i

rodziny skazanych. Obronę wnosili ad
w’okaci: Paschalski, Święcicki i Lindau.
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wyrok I-ej
instancji jedynie pod ’względem formal
nym. Prokurator w swej przemowie
wskazał na zgubny wpływ lektury seń-

sacyjno-detektywnej, jak np. ,,Tajny De
tektyw44, szkodliwie działającą na o-

skarżonych. Domagał się jednak za
twierdzenia wyroku. Po przemówie
niach obrońców sąd udał się na nara
dę. Sąd przychylił się do wniosku pro
kuratora i zatwierdził wyrok I-szej in
stancji, zaliczając im areszt prewencyj
ny. (r.)

No sznurze ss wisieBcsi
zarobili 50 tysięcy złotych.

Katowice. W Rybniku stracono groź
nego zboczeńca i mordercę Gawliczka.
Od czasu tego dozorcy więzienni robię
kokosowe interesy na... sznurze po wi
sielcu.

Jak twierdzi ludowa przypowieść,
sznur po wisielcu ma przynosić szczę
ście. O kawałeczek sznura, na którym
zawisł morderca Gawliczek ludzie Ry
bnika i okolicy wprost się dobijają, pła
cąc za centymetr sznura tego każdą ce
nę. Obecnie, zwłaszcza między kobieta
mi, gdyż te najchętniej sznur taki ku
pują, kwitnie handel.

Pomysłowi ludzie sprzedali już po
dobno 500 metrów tego sznura, po Ga-

włiczku, przyczem za centymetr biorą
złotówkę.

Niezły interes.

Głupota ludzka nie ma granic, a ,,na
iwnych siać nie trzeba, bo się sami ro
dzą44 — mówi przysłowie.

Polscy "hitlerowcy".
Warszawa, 10. 8. (Tel. wł.). (r) Pisa

liśmy, iż powstaje u nas nowa partja
polityczna ,,narodowych socjalistów44,
podawaliśmy w zarysach jej program.
Narodowi socjaliści weszli w porozu
mienie z N. P. R. -lewicą, z którą chcą
stworzyć jedno stronnictwo. Decyzja o

ostateczne porozumienie zapadnie na

kongresie N. P. R,-lewicy, który odbę
dzie się w październiku w Łodzi. Naj
większą a’gitację narodowi socjaliści
rozwijają w województwie łódzkiem,
gdzie w kilku miejscowościach udało

się im założyć swoje oddziały.



Nr. 184. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 12 sierpnia 1932 r.

Tragedia w małem miasteczku.
Wytatuowany morderca i tajemnicza zbrodnia.

W matem miasteczku austrjackiem
przy linji kolejowej Wiedeń-Baden ro
zegrała się

tajemnicza tragedja.

Mieszkańcy jednego z domów usłyszeli
głośną kłótnię mężczyzny z kobietą, a

wreszcie strzały. Pospieszywszy w stro
nę mieszkania 44-letniej wdowy po
wyższym urzędniku ministerstwa woj
ny, ujrzeli, jak wdowa ociekająca krwią
wybiegła z mieszkania i jak przez okno

werandy
strzelał za nią nieznajomy

mężczyzna,

który wreszcie położył swoją ofiarę tru
pem na podwórzu. Sprawca zbrodni co
fnął się zaraz do mieszkania i zaryglo
wał za sobą wejście. Po chwili usłysza
no z wnętrza strzały,

Gdy zaalarmowana żandarmerja
przybyła na miejsce, wyłamała drzwi i
znalazła trupa mordercy, który wpa
kował sobie ostatnią kulę. Śledztwo po
prowadzono przedewszystkiem w kie
runku ustalenia identyczności nieznajo
mego i

wyjaśnienia przyczyn tragedjL
Ofiara Marjanna Swezeny owdowiała
w 1928 r. Jej mąż był długie lata sta
rym kawalerem, a ona jego gospodynią.
Ślub ich odbył się już w czasie jego
śmiertelnej choroby. Wdowa pochodziła
z ubogiej rodziny i

została kucharką we Wiedniu,
dostawszy się w ten sposób do domu

radcy mipisterstwa.
Po jego śmierci przeniosła się do małe
go miasteczka.

Morderca był około 35-letnim męż
czyzną. Nie znaleziono przy nim żad
nych dokumentów. W kieszeni miał tyl
ko kilka papierosów, pudełko zapałek i
dwa bilety tramwajowe z Wiednia. Za
to znaleziono i s’ną rzecz, która niewąt
pliwie posłuży do stwierdzenia jego toż
samości.

Na lewem przedramienia ma on

wytatuowane
inicjały I. S. i datę 1896. Żandarmerja
przypuszcza, że może to być brat za
strzelonej kobiety. Krewni jej męża nie

utrzymywali z nią żadnych stosunków i
nie mogą dać w tajemniczej sprawie
wyjaśnień. Sąsiedzi widzieli częściej u

w’dowy owego
mężczyznę, który uchodził za jej

brata.

Zw’ierzała się ona, że ma z nim ciągłe
zajścia na tle pieniędzy, których nie
chciała mu dawać. Na razie brak je
dnak potwierdzenia tych danych, gdyż
wdowa trzymała się na ógół zdaleka od

obcych.

Także dobrodziej z cudzej kieszeni.

Prezydent miasta New York — osławiony JIKtMY WALKER, którego posądzają
o branie krociowych łapówek od koncesjo narjuszy autobusowych, gadał niedawno
,,do lampy" — doradzając urzędnikom magistr-ackim, aby wzięli jednomiesięczny ur
lop (bez wynagrodzenia!) przez co zaoszczędzą miastu 100 milj. dolarów wydatków...

Proces 14 włamywaczy,
którzy chciełi okraść Bank Polski w Częstochowie.

Warszawa, 10. 8. (r.) Przed sądem o-

kręgowym w Warszawie odbędzie się
niebawem sensacyjny proces kryminal
ny. Odpowiadać będzie przed sądem 14
członków słynnej bandy włamywaczy
i kasiarzy ,,Szpicbródki". Akt oskarże-

nia zarzuca im pamiętne włamanie do
Banku Polskiego w Częstochow’ie oraz

włamanie do sklepu jubilera w’arszaw
skiego Jagodzińskiego na Nowym Świę
cie. U Jagodzińskiego łupem w’łamywa
czy padło 150.000 zł. Zrujnowany jubiler
wówczas popełnił samobójstwo. Policja
po bardzo długich poszukiwaniach i

wywiadach ustaliła, iż kradzieży tej do
puścili się kasiarze: Stempel, Daszkie
wicz, Dylewski i Andrzejczak. W wyni
ku rewizji odebrano Daszkiewiczowi
skradzione klejnoty na sumę 15.GOO zł.
Aresztowano również herszta bandy,
kasiarza Cichockiego, którego zwano

,,Szpicbródką". Równocześnie policja
otrzymała anonim, iż przygotowany jest
podkop do Banku Polskiego w Często
chowie Okazało się, iż istotnie kasiarze
w wynajętem mieszkaniu na 1-szem

piętrze wybili otwór w ścianie, przyle
gającej do banku, mieszczącego się
również na I piętrze. Mur wybity był już
tak dalece, iż od lokalu banku dzieliła

go tylko grubość jednej cegły.
Dochodzenia policyjne ustaliły, iż

Pierwszy gubernator — Hindus-

SARDAR SIKHANDER HAYAT-CHAN
mianowany został gubernatorem prowincji
Punjab w Indiach. Jest to pierwszy w dzie
jach panowania angielskiego wypadek po
wierzenia odpowiedzialnego stanowiska tu
bylcowi.

kasiarze byli w zmowie z pewnym ele
ganckim jegomościem niej. Wejsem,
który zapoznał ich z monterem banku,
twórcą instalacji alarmowej. Był to W.

Dąbrowski. Przy jego pomocy miano u-

nieszkodliwić instalacje alarmowe ban
ku. I gdyby nie splot szczęśliwy oko
liczności, kasiarze obłowiliby się moc
no, gdyż w banku trzymano zawsze po
wyżej miljona złotych.

Dnia 4 września wszyscy zasiądą na

ławie oskarżonych. Rozprawa potrwa
około 2 tygodni. Oskarżonych bronić bę
dzie kilku adwokatów m. in. znany ad
wokat Hofmokl-Ostrowski.

-,-,o--

List pasterski księdza Prymasa
Polski w tłumaczeniu niemieckim-

(KAP) Poczytny tygodnik wiedeń
ski ,,Schonere Zukunft" z dnia 7 sier
pnia rb. (Nr. 45) zamieszcza w tłuma
czeniu niemieckiem obszerne streszcze
nie listu pasterskiego Kardynała Pry
masa Polski Augusta Hlonda ,,O chrze
ścijańskie zasady życia państwowego".

Redakcja pisma opatruje list paster
ski księdza Prymasa Polski uwagą re
dakcyjną, wskazując, że nauka katolic
ka, wyłożona w liście o polityce i o sta
nowisku katolików w życiu politycznem
ma znaczenie nienaruszone.

Nówe kościoły w Rzymie.
Ojciec św. nakazał sporządzenie pla

nów na budowę 30 nowych kościołów w

nowopowstałych dzielnicach Rzymu,
którv, jak wiadomo, w ostatnich latach

ogromnie się rozprzestrzenił. Kościoły
te otrzymają paramenta częściowo ze

starych kościołów rzymskich. (KAP).

Wylew Wisły.
Bielsko. (PAT.) W okolicy powiatów

nawiedzonych powodzią, woda na Wiśle
w ciągu nocy przybrała, zalewając dal
szy obszar. Obecnie już 40 zabudowań
stoi pod wodą. Pola i łąki na przestrze
ni 15 km są zalane. Po północy wody
zaczęły powoli opadać.

BjnJjii mWi napadnieii(li w linia
a chorego gospodarza wynieśli z łóżkiem

na deszcz.

Komenda policji powiatowej w Ra
domsku zaalarmowana, została wiado
mością o zuchwałym napadzie rabun
kowym, dokonanym we wsi Skwerowice
pow. radomczańskiego. Około godziny
2 w nocy do zagrody Franciszka Zabory
wtargnęło dwóch zamaskowanych ban
dytów. Jeden z nich uzbrojony był w

bagnet i rewolwer, a drugi w kłonicę od

woza. Bandyci po steroryzowaniu do
mowników przystąpili do rabunku. W

pierwszej izbie nic jednak nie znaleźli.
Zkolei bandyci weszli do drugiej

izby, w której leżał obłożnie chory wła
ściciel zagrody Franciszek Zabora. Ban
dyci zażądali od niego wydania pienię
dzy przyczem przystawili do głowy,scho
rowanego wieśniaka rewolwer. Zabora
oddał bandytom woreczek, w którym
było zaledwie 1,70 zł w bilonie.

Zawiedzeni w nadziejach bandyci
powiązali rodzinę Zaborów, składającą
się z 4 osób i wrzucili ją do piwnicy, a

wejście do niej zabili gwoździami.
Chorego Zaborę bandyci wynieśli

wraz z łóżkiem na podwórze i pozosta
wili na deszczu, sami zaś zbiegli w nie
wiadomym kierunku.

Jęki chorego wieśniaka zwabiły są
siadów, którzy pospieszyli mu z pomo
cą, jak również uwolnili zamkniętą w

piwnicy rodzinę Zabory. O napadzie
powiadomiono komendę policji powia
towej w Radomsku, która za zbiegłymi
złoczyńcami zarządziła obławę. W re
zultacie zatrzymano kilku podejrzanych
osobników, czy jednak między nimi

znajdują się istotni sprawcy napadu —

chwilowo nie ustalono.

Z Prus Wschodnich.
(Wiadomości własne ,,Dz. Bydg.")

Jak się okazuje, w napadach i bój
kach politycznych, jakich terenem stały
się Prusy Wschodnie w czasie powybor
czym do chwili obecnej, czynny udział

brały bojówki hitlerowców z Gdańska.
Bojówki te udały się na teren Prus
Wschodnich w przeddzień wyborów.

Sprawcami napadów i podpaleń w

Królewcu, o których w telegramach o-

negdaj wspominaliśmy, są hitlerowcy.
Aresztowano 8 hitlerowców, którzy brali
udział w napadach na dom partji socja
listycznej. Dalej aresztowano 13 hitle
rowców, którzy brali udział w spowodo
,waniu pożarów w Królewcu i Kalthofie.

W Olsztynie rzucono petardę do skła-

DEMOKRATA DR. SIEHR,

naczelny prezes prowincji wschodniopruskiej,
znany z swoich przemówień antypolskich, będąc
bezsilnym wobec hitlerowców, awanturujących
eię w Królewcu, wniósł o dymisję. Rząd berliń
ski udzielił Siehrowi narazie urlopu ,,dla pora

towania zdrowia",

du kupca Manfreda Abrahama. Zde
molowany został skład, towar po,ni
szczony i dużo okien powybijanych. Si
ła eksplozyjna była tak wielka, że wybi
te zostało jedno okno na przeciwnej
stronie ulicy Prostej. Abraham jest
członkiem partji komunistycznej.

Ze strony wojskowej wyszło rozpo
rządzenie, że w godzinach wieczornych
po ulicach miasta Olsztyna chodzić bę
dzie patrol wojskowy aby zapobiec wcią
gnięciu wojskowych do tarć politycz
ny ch.

W Lecu dokonano zamachu na filję
banku Rzeszy. Bddynek został tylko
lekko uszkodzony.

W Jusze (pow. Ełk) odbywało się ze
branie hitlerowców; nagle nastąpił
przed karczmą Geydascha wybuch. Po
wypadały wszystkie szyby.

W Prabutach (Riesenburg) w związ
ku ze strzelaniną nocną w której za
strzeleni zostali jeden komunista i je
den reichsbannerowiec, aresztowano

przywódcę miejscowych komunistów

Gripę i niejakiego Gretkowskiego z Ko
łodziejów. Hitlerowców - napastników^
nie ściga się wcale.

W Szczytnie (Ortelsburg) dokonano
kilku zamachów bombowych. Ostatnio
rzucono bombę do mieszkania karczma
rza Litwaka Powybijane zosta
ły wszystkie szyby i wydarte ramy o-

kienne. O tym samym czasie rzucono

też bombę przed urzędem skarbowym,
która jednak nie eksplodowała.

,,Ortelsburger Zeitung" pisząc o tem

zajściu, nadmienia, że bomba zawinię
ta była w polską gaz.etę, dla posą
dzenia Polaków o rzucenie bomby,
gdyż mają oni podobno największy in
teres zakłócić spokój.



Str. 6. ,DZIENNIK BYDGOSKI", plotek, dnia 12 sierpnia 1932 r.
Nr. 184.

O uregulowanie finansów

komunalnych.
Warszawa, 10. 8 . (Teł, wł.). (r) Mini

sters,two spraw wewnętrznych opraco
wało jednolity tękst ustawy o tymcza-
sowena uregulawaijiu finansów komu
nalnych z uwzglęńieniem wszystkich
zmian, dokonanych dotychczas w tej
Ustawie. Tekst ten ministerstwo spraw
wewnętrznych przesłało do uzgodnienia
zainteresowanym ministerstwom, po
czerń będzie ogłoszony w Dzienniku
Ustaw.

Dodatni bilans hand!owy.
(PAT) Bilans handlu zagranicznego

Rzeczypospolitej Polskiej i W. M . Gdań
ska w lipcu 1932 r., według tymczaso
wych ,obliczeń Głównego Urzędu Staty
stycznego wykźzuje:

W wywozie 1.094.455 ton, wartości
81.120.000 zł, w przywozie 140.634 ton,
wartości 68,905.000 zł, saldo dodatnie w

lipcu wynosi 12.215 OSO zł.
W porównaniu do czerwca nastąpiło

w lipcu zwiększenie wywozu o 3.618.029

zł, przyw’óz natomiast zmniejszył się o

3.046 tys. zł.

Zwiększył się wywóz bekonów, wę
dlin, szynek, żyta, masła i jaj. Wzrósł
również wywóz trzody chlewnej i skór

surowych.
Nocne loty pasażerskie.
Warszawa, (r.) Dowiadujemy Się, iż pol

skie lin.ie lotnicze ,.Lot" w ,najbliższym cza
sie mają wprowadzić nocną komunikację
pasażerską. Lotniska Warszawy, Poznania,
Lwowa i Katowic są już przygotowane do

tego. W realizowaniu lotów nocnych na

plan, pie,rwszy wysunięto szlak Warsza
wa—Lwów. Loty nocne wymagają ust,awie
nia specjalnych lamp, oświetla,jących drogę
w bdleglości ca 60 kilometrów, co wymaga
pewnych kredytów.

Upały i suszą w Rosji.
Moskwa. W Rosji panują, upały i sra-

sza, skutkiem której często wybuchają
pożary. We wsi Tuszy,uo,spaliły się ba
raki w których mieszkali robotnicy.

Misjonarz polski z Brazylii
w rodzfinnfgclB stfronach.

Pierwsi osadnicy polscy przybyli do Parany w r. 1853 z Ziemi Chełmińskiej.

Ks. JÓZEF GÓRAL.

Bydgoszcz, 11 sierpnia.
: (n) Brazyl,ia ,jest państwem przeszło

dwadzieścia razy większęm od Polski, lecz
o ljjewiele większe,j od nie.j ludności (33
mil,iony. Polaków mieszka w Brazylji oko
ło 200 tysięcy.

Pierwsi imigr.anci polscy przybyli do

Brazyl,ji w roku 1853 z okolic Chełm,na nad
Wisłą. Osiedli w stanie Farana, gdzie kli
mat, jest umiarkowany, znośny dla Euro
pe.jczyków. Tutaj uprawiają zboże, ziem
niaki, herva matę (zieloną herbatę) i trud
nią się chowem bydła.

Duszpasterzem najstarszej polskiej pa
raf.ii w Brazylji, złożone.j przeważnie z Po
morzan, jest ksiądz Jóret Joachim Góral,
należący do zgromadzenia Księży Mis.jona
rzy (tych samych, którzy w Bydgoszczy bu
du,ją wspaniałą świątynię przy pla.cu Osso
lińskich}.

Ksiądz Góral zamieszkuje w Abrancbes

pod Kurytybą. Urodził się w Zakrzewie, w

powiecie złotowskim (Fiatów). Kształcił się
u mis,jonarzy w Krakowie. Do Brazylji
przybył przed dwudziestu laty...

Ksiądz Góral (brat ks. prałata Górala
z Milwaukee i rolnika Bernarda Górala z

Śmiłowa pod Kaczorami), piastuje w Bra
zyl.ii jednocześnie godność dyrektora za
kładu polskich sióstr miłosierdzia (40 wy
delegowanych z klasztoru w Chełmnie i 30
urodzonych w Brazylii), tudzież jest pre
zesem związku towarzystw katolickich

,,Oświata11 w Kuryiybie,-obejmującego 80
kół, i współpracownikiem najpoczytniejsze
go pisma polskiego — ,,Lud11, ukazującego
się dwa . ra .zy w tygodniu.

Po 20 latach rozłąki z krajem ojczystym,
zawitał ks. Góral do Polski. Odwiedzając
swoich końfrątrów w Bydgoszczy, zajrzał
drogi gość również do redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego11 - na pogawędkę.

- Odkąd Polska zmartwychwstała, —

opowiada z zapałem misjonarż brazyli.jski,
— mamy wszędzie poważanie. Dotychcza,s
nazywało się: ,,O poyo polono nao tsem sua

bandeira11 (Lud polski nie ma swego sztan
daru), a teraz już jest inaczej, - lepiej...

Wśród Polonji brazylijskiej pracu,je o-

becnie około 30 misjonarzy. W szkołach
prywatnych i tzw. koleg.jacii młodzież uczy
się języka polskiego. Nauka języka por
tugalskiego jest obowiązkowa. W szkołach

rządowych zezwolił obecny prezydent sta-’
nów zjednoczonych na. wykłady religji, je
żeli wpłynie conajmniej 20 zgłoszeń ze

strony dzieci łub ich rodziców.
Krajem rządzi masonerja, nawet wy

bitni ,,działacze11 polscy należą do loży
wólnomularskiej i dzieci wychowują po
pogańsku... Tymczasem prezydent repu
bliki, Vargas, dzieci wychowuje po kato
licku! Żona prezydenta pomaga biednym,
jak może. Dla ubogich stanu Parana przy
słała w podarunku 400 worków kawy. Ka
wą hojnie obdzielono także polskie klasz
tory i domy misyjne.

- Jeżeli rząd brazyli,jski więc tak bar
dzo dba o swoich obywateli, to pocóż u

was znowu rewolucja?
Ksiądz, nie namyślając się długo, od

powiedział szczerze, po pomorsku:
- Niby chcą przywrócić konstytucję, bo

od półtora roku, to jest ód czasu_ ostatniej
rewolucji — rząd sam rządzi, nikogo nie
pytając, ale mnie się mocno wydaje, że

tamtym raczej chodzi o... porytko!
Każda rewolucja południowo-amerykań

ska Kończy się wtedy, gdy się ,,proch" wy
czerpuje, a może i co innego.

Ludność polska, zwłaszcza światłe du.
cho.wieństwo, zachowuje się neutralnie, - -

do żadnej rewolucji się nie przyłączają.
Reprezentacji własnej w parlamencie fede
ralnym ani w sejmikach krajowych — z

powodu pożałowania godnego rozbicia sit
— Polacy obecnie nie mają.

Śmierć szpiega,
Ikfórw Slozcgit fi i Rosfi.

Stanisławów. Przed kilku dniami
zmarł w Uhornikach Filip Zawadzki,
który w Austrji należał do najzdolniej
szych agentów, Życie i dzieje Zawadz
kiego uwikłane w sp!ot wydarzeń, to

iiiby, scęparjusz amerykańskiego filmu.

Po ukończeniu szkoły kadeckiejizo
stał, Za,wadzki przydzielony do 3ł p. art.
w Stanisławowie. Dzięki wielkim zdol
nościom w krótkim czasie doszedł do
stopnia kapitana. Jako wybitny facho
wiec dał się poznać przy fortyfikow/aniu
twierdzy przemyskiej. Potem dostał się
do sztabu generalnego.

Celem zdobycia pewnych planów zo
stał wysłany do Francji, gdzie w Toulo-
nie w przebrania robotnika fabrycznego
uzyskał potrzebne szkice, z któremi
wrócił do kraju. Po tym czynie został

przydzielony do kontrwywiadu.
Zasługą jego było wykrycie w 1905 r.

wielkiej afery szpiegowskiej płk. Hakaj-
ly i mjr. Weingartena na terenie Sta
nisławowa, Odtąd karje.ra tego uzdol
nionego człowieka poszła szybkiem tem
pem naprzód.

Podczas pobytu w Rosji, gdzie praco
wał jako attache austriacki dał się^in ?

jarzmie pięknej Rosjance, z którą wró^s-
cił do kraju. Rosjanka ta była szpiegiem
rosyjskim i namówiła ppłk. Zawadz
kiego, by służył Rosji. Defensywa au-

strjacka wpad!a na ślad całej afery, ale
w porę zawiadomiony Zawadzki uciekł
z kochanką do Ameryki. Od r. 1912
przebywał w Brazylji pod przybranem
nazwiskiem Wiljama Stroheima.

Nieprzyzwyczajony do tamtejszego
klimatu wyjechał do Hiszpanji, gdzie
pozostawał aż do roku 1924. Następnie
przyjechał c!o Polski, gdzie przez 6 lat

pracował w fabryce w Bielska.
Wskutek kryzysu stracił posadę, a

zniszczony przeżyciami wrócił do Uhór-
nik, gdzie niepoznany przez nikogo żył
z zaoszczędzonych pieniędzy. Umarł w

58 roku życia na skurcz mięśnia serco
wego.

- - ti.
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Kosą zabił swego pasierba.

Warszawa, 10. 8, (Tel. wł.). (r) Mię
dzy bogatym gospodarzem wsi Zakrzyn,
Józefem Janickim, a jego pasierbem
Wacławem Filipiakiem istniał od pew
nego czasu ostry zatarg na tle podziału
majątku, należnego Filipiakowi po oj
cu, a zagarniętego przez ojczyma. Wczo
raj podczas ścinania trawy na łące, wy
buchła znów między nimi sprzeczka.
W pewnej chwili Janicki ciął Filipia
ka tak mocno kosą, że odciął mu rękę,
pcczem kosa przecięła bok, opierając
się aż na kręgosłupie. Filipiak padł
martwy. Aresztowany Janicki tłuma
czy się, że zabójstwa dokonał przypad
kowo.

Pod Łodzią wybuchły trzy
strajki robotnicze.

Łódź, 10. 8 . (Tel. wł.) . W dniu wczo
rajszym wybuchły w Zgierzu trzy straj
ki. W przędzalni ,,Zgierzanka" robo
tnicy porzucili pracę, protestując prze
ciwko obniżce p!ac robotniczych o !O%.
W fabryce Wernekera porzuciło pracę
150 robotników. Trzeci strajk wybuchł
w firmie brata Wernekera, gdzie do

pracy nie stawiło się 145 robotników. W
obu tych wypadkach przyczyną straj
ku jest niewypłacenie robotnikom na
leżności za urlop. (r)

Miłość i śmierć komandora,
który miał przed sobą świetna przyszłość.

Paryż. W przystani Agay koło Can
nes na Rivierże komandor Wiktor Po
int udał się łodzią na yachi znanej ak
torki Alice Cocea i zamieniwszy z nią
kilka słów odpłynął zpowrotem. Wkrót
ce potem komandor Point odebrał sobie

życie wystrzałem z rewolweru. Łódka

przewróciła się a zwłoki wpadły do mo
rza. Jak się okazało Point popełnił sa
mobójstwo na tie miłosńem.

Zmarły był siostrzeńcem Filipa Ber-
t,helot, podsekretarza stanu w mińister-

stwie spraw zagranicznych. Liczy! on

lat 30. Brał udział w znanej wyprawie
George"a Haardta do centralnej Azji w

charakterze dowódcy grupy samocho
dów, które przeprowadził przez Mongo-
lję i pustynię Gobi. Po powrocie do

Francji otrzymał krzyż Jegji honorowe,j
z cytatą: ,,oficer, mający przed sobą
świetną przyszłość, pełen odwagi i za
pału, wykazał podczas ekspedycji rzad
ką dojrzałość umysłu i prawdziwe zale
ty dyplomatyczne".

GODZINA NAD MORZEM.

Bydgoszcz w Jastarni.
Bałtyk na codzień., - Morze krzepi, - Jak po
dzieliliśmy się wybrzeżem? — Żydowska ziem’a
obiecana, — Gdzie jest Bydgoszcz latem? —

,,Teatralka"’ w Jastarni. — Jaktużyć?—U
Błękitnych Czwartaków. :- Wzorowy obóz i
dzielni chłopcy. — ,,Nas nie przestraszają slo

ty!11
Dobrze jest czasami rzucić okiem na to, co

najwięcej kochamy i o co najbardziej dbamy.
Zobaczyć Bałtyk, niewielki, kawałek naszego
wybrzeża, osobiście sprawdzić, jak postępują
roboty w Gdyni. Pańskie oko konia tuczy. A

przecież ten skrawek ziemi nad morzem, to na
sze wspólne dobro.

Dobrze jest czasami, chwyciwszy za uszy
chwilę wolną i t, zw. okazję,’ wpaść na godzin
kę lub kilka, by upewnić się, że nasze okno na

świat robi się coraz większe (nie terytorjalnie!)
i coraz pojemniejsze. Że nad morzem — pol-
skiem morzem — jest pięknie, Pięknie na co
dzień. Nie tylko od święta. Od ,,święta mo
rza" naprzykład.

Morze krzepi. Krzepi fizycznie i duchowo,
Wmącnia wiarę wę ,własne, siły. Tę dziwną m°c
fal — mniej lub więcej wzburzonego - Bałty-,
ku zna cała Polska i dlatego na wybrzeżu peł
no. Na calem wybrzeżu! od ,,granicy11 gdań
skiej poprzez półwysep helski aż do ujśc’ia Piaś-

nicy. Mimo kryzysu i narzekania na ciężkie
czasy na plażach rojno. To dobry znak: ,,na
ród’1 wie co dobre i gdzie powinien być,.

J,ak na spory obszar Polski, wybrzeże
jest ciasne. To też fachowcy, którzy znają te
ren, twierdzą, że pos.zczególne miasta i ziemie
polskie rozdzieliły między siebie miejscowości
nadmorskie. Naprzykład w Hallerowie siedzi

przeważnie Małopolska, w Kuźnicy i Chałupach
— Warszawa, w Helu zdecydowanie rządzą
Poznaniacy, Karwję obrali sobie w tym roku za

punkt oparcia żydzi, którzy w ten spcsób ma
ją nową ziemię obiecaną nad Bałtykiem.

A Bydgoszcz? Bydgoszcz kocha morze, a

że jest blisko, wybrała sobie jeden z najład
niejszych jego fragmentów. Bydgoszcz na lato

przenosi się do Jastarni, Albo mówiąc ina
czej: Jastarnia jest letnią Bydgoszczą. Albo
wiem do Jastarni ciągną Bydgoszczanie z dziw-
nem przywiązaniem. Trochę tylko zostaje w

Orłowie i Gdyni, reszta obiera uporczywie re
zydencję na półwyspie.

Jeśli przyjedziesz na dworzec w Jastarni,
albo z jakiejś ,,Wandy" postawisz suchą nogę
na lądzie, t. j . na mo!o posażerskiem, możesz

być pewnym, że pierwszą twarz, jaką zoba
czysz, będziesz znał z Bydgoszczy, a w najgor
szym razie usłyszysz za scbą dźwięczne i deli
katne określenie, mniej więcej na temat:

- I tego tu djabli przynieśli!
Bo też jest czego się denerwować. Czło

wiek chciałby na miesiąc żyć czem innem, a

tu nic — tylko swoi. Cała ,,Teatralka’1 na

plaży! Ci sami mecenasi, doktorzy, dyrektoro-
we i ęo kto chce. Te same plotki, te same

kółka i kołeczka i to ma być wypoczynek. Co-

byś nie zrobił najlepszego albo najgorszego, nie

powinieneś mieć wątpliwości, że na drugi dzień
będą o tem wiedzieli w Bydgoszczy. To się
nazywa kontakt z metropolją.

Od ,,Janiny’1 począwszy aż po obóz harcer
ski kolo leśniczówki Bydgoszcz w Jastarni gó
rą. Obóz Błękitnych Czwartaków, którzy roz
bili tu swoje namioty, jest prawdziwą sensacją
dla letników. IV Bydgoska Drużyna Harcerska
im. Jana Kilińskiego, w której skład wchodzą
uczniowie Państwowego Gimnazjum Humani
stycznego, dowiodła jeszcze raz, że słusznie

należy do najlepszych drużyn harcerskich w

Polsce.

Obóz, położony na polance pod lasem, jest
wzorowy — stwierdzają tp jednomyślnie wszy
scy wizytatorzy i goście podpisani w książkach
obozowych, które z rzetelną dumą pokazują
dzielni chłopcy. Ład, porządek, pomysłowe u-

rządzenia, wszystko to budzi podziw i. uznanie

dla organizacji i komendy obozu, którą spra
wuje p, Stefan Kuminek.

Opieką nadwyraz troskliwą otacza chłopców
prawdziwa matka obozu p. prof. Stanisława
Gromadzka.

W obozie wszystko idzie jak w zegarku. Na

wszystko jest czas: na pracę w obozie, gdzie,
na co spojrzeć, jest dziełem sprytu i zapobiegli
wości . samych chłopców, na rozległe w swym
zakresie ćwiczenia, gry, zabawy, wycieczki, pla
żę i pływanie, a także na prace dla bliźnich.

Atrakcją są ogniska, przy których groma
dzą się stale tłumy ludności miejscowej i gości
z całej Polski, których dzielni Czwartacy cał-
kowice pozyskali dla pięknej idei harcerstwa.
Osobno podkreślić trzeba pokaz obrony prze
ciwgazowej, urządzony na terenie obozu pod
kierownictwem instruktora LOPP. p. W!ad. Pa-

laszewskiego z Bydgoszczy.
Trudno jest w kilku słowach feljetonu ująć

całość życia obozowego Błękitnych Czwarta
ków. Wszystkie ich kłopoty i radości. Zo
stawiamy więc ich po kilkugodzinnej wizycie jak
zawsze radosnych i zadowolonych.

— Dzielni chłopcy, którzy wiedzą, czego
chcą i którzy wiedzą, że, co chcą, osięgną. Bę
dzie z nich Polska miała pociechę, Zasługują
na opiekę i poparcie.

A za nami biegną słowa piosenki, które są
credo obozowem Błękitnych Czwartaków —

tych najsympatyczniejszych dzieci Bydgoszczy:

Nas nie przestraszają słoty,
Ni słońca silny żar,
Dla nas nie domy, ale namioty
Urok maję i czar. (hak).
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Z Kujaw Zachodnich.
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Nocny dyżur lekarski pełni z 11 na 12 bm.
dr. Jackowski, Solankowa 23.

Nccny dyżur pełni w bieżącym tygodniu
Apteka pod Krzyżem, ul. Paderewskiego.

Reunion w salach Barta urządza w sobotę,
13 bm. Tow. śpiewu Moniuszko, na które gości
serdecznie zaprasza.

Występ sokoli w Parku Solankowym odbę
dzie się 13-go bm. wieczorem. Społeczeństwo
miejscowe uprasza się o poparcie tej imprezy.

Pielgrzymka parafji Matki Boskiej do Czę
stochowy wyruszy 22 bm. W bieżącym tygo
dniu należy już wykupić bilety kolejowe. Zgło
szenia przyjmuje biuro parafjalne przy ul. To
ruńskiej 17.

Bursa Ziemi Kujawskiej może jeszcze przy
jąć kilku uczniów, gdyż miejsca są wolne. Zgło
szenia należy kierować do zarządu Bursy, ul.
Marsz. Piłsudskiego 12.

W związku z kradzieżą zboża na polach
maj. Więcławice, przytrzymani zostali: Stani
sław Zieliński, Błonie 7, Edmund Książka, Św.
Wojciecha 57 i Wincenty Sypniewski, Błonie 17.

Wszyscy z Inowrocławia.

Sprawcy kradzieży wina Makowskiego wy
kryci. W styczniu br. na szkodę firmy H. Ma
kowski w Kruszwicy dokonano kradzieży więk
szej ilości wina. Sprawców nie było można

przychwycić. Dopiero przeprowadzone żmu
dne dochodzenia ujawniły złodziei. Są to: Jan
Czarniak, Bronisław Kolber, Kazimierz Gości-
niecki i Mieczysław Kolczyński, wszyscy za
mieszkali w Kruszwicy. Wobec przedstawio
nych im faktów i dowodów, sprawcy do winy
się przyznali.

Z życia straży pożarnej w Dąbrowie Bisku
piej. W niedzielę, 7 bm. w sali Rydzkowskiego
w Dąbrowie Biskupiej (pow. Inow’rocław) od
było się zebranie ochotniczej straży pożarnej,
która liczy 33 członków. O działalności stra
żaka podczas pożaru wygłosił krótki referat

prezes Renert, poczem postanowiono, celem
zasilenia funduszów na zakup przyrządów stra
żackich, urządzić w niedzielę, 14 bm. zabawę z

urozmaiceniami w sali Rydzkowskiego. Należy
dodać, że ochotnicze straż pożarna w Dąbro
wie Biskupiej brała udział w popisach okręgo
wych i uzyskała pewne odznaczenie za spraw
ność.

Tragiczna śmierć dziecka. We wsi Padnie-
wek w powiecie mogileńskim wydarzył się tra
giczny wypadek. Mianowicie 15-letnia córecz
ka kierownika szkoły Kipiera — Eliza, weszła
na wiśnię celem narwania owocu; podczas się
gania ręką gałązki, przechyliła się tak mocno,
że spadła z drzewa, odnosząc poważne obraże
nia wewnętrzne. Nieszczęśliwa dziewczyna,
przewieziona do szpitala powiatowego w Mo
gilnie, niestety zmarła. Rozpacz rodziców po
stracie dziecka jest wielka. Współczuje im w

smutku cała okolica.

Zamknięcie kolonji Z. O. K. Z . w Inowrocła
wiu. W ub. tygodniu nastąpiło uroczyste zam
knięcie kolonji Zw. 0 . K . Z . i kolonji kurato
ryjnej W Inowrocławiu. Do dziatwy przema
wiali wiceprezydent Juengst, dr. Zborowski w

imieniu Z. O. K . Z . i ks. dziekan Kubski. Na
stępnie dziatwa odśpiewała kilka piosenek, a je
dna z dziewcząt imieniem wszystkich złożyła
podziękowanie za opiekę i wszystkie dobro
dziejstwa, jakie otrzymały na Ziemi Kujaw
skiej. V/ końcu prof. Kopeć pożegnał dziatwę
w serdecznych słowach imieniem zarządu Tow.

Kolonij Wakacyjnych. Na zakończenie odśpie
wano ,,Rotę11.

Wśród uczestników

powstań narodowych.
W auli szkoły wydziałowej w Inowrocławiu

odbyło się zebranie Związku Uczestników Po
wstań Narodowych z 1914-19 roku, któremu

przewodniczył prezes M. Eckert.
Po załatwieniu formalności wstępnych pre

zes odczytał komunikaty zarządu głównego i o-

dczwę do b. uczestników powstań narodowych,
wzywającą ich do organizowania się. Następ
nie omówiono sprawę obrony przeciwlotniczej

oraz przeciwgazowej, jak i sprawę mundurów
dla weteranów.

Sprawa weryfikacji członków, czyli uznania
ich jako rzeczywistych b. uczestników w po
wstaniach narodowych nastąpi w najbliższych
tygodniach. Posiedzenie komisji weryfikacyjnej
odbędzie się w tych dniach.

Postanowiono wziąć udział w uroczystości
10-lecia Związku Oficeró-w Rezerwy i ,,Wy
marszu Kadrówki".

W wolnych głosach omówiono kwestję utwo
rzenia orkiestry dla przysposobienia wojskowe
go i mającą nastąpić wizytę por. Zielińskiego,
który opisuje historję walk powstańczych na

odcinku Września—Złotniki Kujawskie.
Na tem porządek obrad został wyczerpany.

W sprawie zalania lak nadnoteckich

Sytuacja zalania łąk nadncteckich z powodu
niezmiernych opadów atmosferycznych w o-

statnim czasie znacznie się pogorszyła. Przy
tej okazji dowiadujemy się, że Inspekcja Dróg
Wodnych wyznacza 5.000 zł na bagrowanie No
teci i zwróci się niebawem do rządu niemieckie.,
go celem wspólnego omówienia powyższej spra-

wy.

Awanse i przesiedlenia
w administracji państwowej

Instruktor korporacji przemysłowych w wo
jewództwie poznańskiem Kazimierz Chmielewc
ski mianowany został radcą wojewódzkim.

Starosta powiatowy Edward Woronicz z Tu
choli przeniesiony do Chełmu.

Asesor powiatowy Alfons Klein z Chodzieży
przeniesiony do starostwa w Rzeszowie (Ma
łopolska).

TRZEMESZNO, Zebranie. W niedzielę, dn.
14 bm. o godz. 13.30 odbędzie się w salce p. Ta-

lagowej nadzwyczajne walne zebranie Zw. W(ń
teranów Powstań Narcd. R. P. z r. 1914-19.

Jtfororioroo.

Z życia towarzystw. Jednem z najruchliw)(
szych i najżywszych wśród miejscowych towan

rzystw jest bezwątpienia Związek Pracowników/

Kupieckich, urządzając w ostatnim czasie sza-(
reg imprez. Na specjalne wyróżnienie zasługu
je urządzona wycieczka do Gdyni, jak i oktx

licznych lasów np. do Sokoli-Kuźnicy i Tylne)-
Góry. Widać z tego, że chociaż to jest organi
zacja zawodowa, skupiająca w swych szeregach
pracowników umysłowych różnych zawodów,
nie zapomina przytem o różnego rodzaju roz
rywkach, dając swym członkom sposobność dft

spędzenia kilka beztroskich chwil. W dniu 2tfi

lipca zwołał Związek Prac. Kup. do hotelu p.
Nowaka nadzwyczajne walne zebranie z powo
du reorganizacji, które zagaił wiceprezes p. Ka
miński. Przewodniczącym zebrania został p,
L. Jarzyna, powołując do pióra p. Mrugowskie-
go, a na ławników pp. Kapsę i Zarembę. Re
ferat organizacyjny wygłosił p. L. Jarzyna. Po
referacie podał przewodniczący do wiadomości

ustąpienie prezesa, poczem wiceprezes p. Ka
miński odczytał krótkie sprawozdanie. Preze
sem wybrano jednogłośnie p. L . Jarzynę. Do

kuratorjum uczniów kupieckich weszli: prezes
Jarzyna i Zaremba, a zastępcą został p. Mru-

gowski.

Ze ntraży pożarnej. Adjutantem miejscowej
ochotniczej straży pożarnej mianowany został

kupiec p. Busse.

Z niwy sokolej. Nadgoplańskie Tow. gimn.
Sokół w Kruszwicy urządziło swój doroczny
występ latowy. Rano sokoli wymaszerowali do
kościółka św. Teresy, gdzie wysłuchali mszy
św., po południu zaś z orkiestrą wyruszono na

Letnisko, gdzie przeprowadzono zawody lekko
atletyczne oraz wystąpiono z udatnemi ćwicze
niami z chorągiewkami, rapierami itp. Najwię
cej zainteresowania wzbudziły piramidy oraz e-

fektowne pokazy na przyrządach gimnastycz
nych. Dla publiczności urządzono strzelanie z

wiatrówek o cenne nagrody. Imprezę zakoń
czono zabawą taneczną w sali hotelu ,,Go-
pło". Podkreślić należy z uznaniem niezwy
kle przychylne względem Sokoła stanowisko

miejscowego społeczeństwa, które, mimo niepo
gody, licznie przybyło na Letnisko.

Z Klubu Wioślarskiego, Członkowie Klubu

Wioślarskiego ,,Gopło" pp. Piotrosiński Waler-

jan, Waszak Leon i Billert Napoleon wyruszyli
w ub. tygodniu w podróż krajoznawczą poprzez
Noteć i Wisłę. W podróży ,,Szczęść Boże!"

Żniwa na Pomorzu.
Przeszkoda w zbiórce żyta. - Rozpoczęto kosić jęczmień

i pszenicę. - Rolnicy doznali zawodu.

Żniwa zaczynają się zawsze na Pomorzu póź
niej niż w Wielkopolsce. Na Pomorzu zaczęto
żniwować w końcu ubiegłego miesiąca. Od

wczesnego rana wyruszano w pole z kosami,
gdyż żyto od ostatnich deszczów i burz było
tak na wszystkie strony potargane, żę tylko
miejscami można było kosić żniwiarkami. Gdy
zboże wyschło i poczęto zwozić spadł niepo
trzebny deszcz, który przerwał tę pierwszą
zwózkę. W tych dniach rozpoczęto nadal zwo
zić.

Po skoszeniu żyta nastąpiła mała przerwa,
gdyż pszenica i jęczmień nie były gotowe pod
kosę. Obecnie pogoda się znacznie pogorszyła,
niema dnia, by nie padał deszcz, co bardzo

przeszkadza w sprzątaniu reszty zbóż. Na nie

urodzaj nie może rolnik pomorski w tym roku

narzekać, jedynie niska cena zboża wprawia
rolnika w rozpacz. N.iejeden gospodarz żył w

nadzieji, iż po żniwach sprzeda zboże i będzie
mógł pokryć podatki i długi, lecz obecnie §y-
tuacja się znacznie pogorszyła tak, że niejeden
rclnik, chcąc zapłacić podatki i odpłacić długi
będzie zmuszony sprzedać wszystkie zboże.
Coraz bardziej rzuca się w oczy fatalna gospo
darka dzisiejsza, a mianowicie nierównomier-
ncść cen produktów rolnych, znacznie obniżo
nych, a wygórowane podatki i opłaty socjalne.
Rolnicy z utęsknieniem oczekiwali żniw w na
dzieji, iż sytuacja gospodarcza w kraju po żni
wach się poprawi, lecz doznali zawodu.

tan fltat iłtai dziewtzyiy.(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.")

Chojnice. Nad brzegiem stawu w pobliżu leś
niczówki Powałki znaleziono zwłoki młodej
dziewczyny, pływające twarzą w wodzie. Po

wyłowieniu okazało się, iż jest to Klara Nieży-
wicka, lat 19, która przebywała w leśnictwie
Powałki w charakterze elewki u leśniczego
Raszki.

Wyszła ona wieczorem z leśniczówki, do

której więcej nie wróciła. Dopiero rano znale
ziono ją martwą we wodzie.

Do Powałek udała się komisja sądowo-lekar-
ska celem dokonania sekcji zwłok,

Śmierć młodej dziewczyny okryta jest nara
zie tajemnicą. Jeżeli się okaże okoliczność wy
kluczająca samobójstwo, należy się liczyć z tem,
że dokonany został na życie młcdej dziewczy
ny zamach morderczy, co niewątpliwie wyświe
tli śledztwo i sekcja zwłok.

Denatka jest córką kierownika pociągu p.
Nieżywickiego z Chojnic, ul. Gock°wskiego 3.

Chełmno.
Kradzież roweru zupełnie nowego, wartości

200 złotych zgłosił Kowalski St. z Chełmna.
Kilku okolicznych gospodarzy zgłosiło w

miejscowym posterunku P. P. kradzież zboża
z pola. Dochodzenia w tej sprawie czyni miej
scowy posterunek P. P .

Nieszczęśliwy wypadek podczas pracy. Ko
wal Staniłsaw Borowski, zatrudniony w kom

panji kadetów nr. 2 w miejscu uległ nieszczę
śliwemu wypadkowi. Mianowicie podczas ku
cia żelaza został uderzony odłamkiem żelaza
tak silnie, iż pozbył momentalnie jedno oko.
Natomiast drugie oko zostało przytem ciężko
zranione, tak że zachodzi obawa, iż nieszczęśli
wa ofiara tego wypadku zostanie niewidomą,

Wymienionego odstawiono w groźnym stanie do
kliniki ocznej dr. Kunza w Toruniu.

Zebranie stów, właścicieli nieruchomości od-

było się w Dworze Chełmińskim. Zagaił je
przewodniczący p. Bulewski. Następnie odczy
tał protokół z ostatniego zebrania sekretarz

p. Winiarski, który przyjęto bez zmian. Spra
wa sprzeciwu przeciw podatkowi drogowemu
wywołała dłuższą dyskusję, p0 której uchwa
lono wysłać — jak w ub. roku — zbiorowe pro
testy. Następnie przewodniczący p. Bukowski
zakomunikował, że pomorski związek stów,
właścicieli nieruchomości w Toruniu postulaty
tow. miast pom. ignoruje, przeto zapad!a uchwa
ła na zjeździć prezesów w Tczewie, że w dniu
14 bm. odbędzie się w Grudziądzu konstytucyj
ne zebranie. Na delegata wybrano przewodni
czącego p. Bukowskiego. Sprawa obniżki ko
mornego wywołała żywą dyskusję, po której
postanowiono wysiać do odpowiednich czynni
ków memorjał.

Chełmża.
Posiedzenie rady miejskiej odbyło się pod

przewodnictwem p. N. Komowskiego przy u-

dziale 22 radnych. Radny p. Litkowski A. sta
wił wniosek o wybór członków do komisji rewi-

zyjno-gazowniczej. W miejsce ustępującego
radnego p. Brzuskiewicza wybrano do komisji
finansowo-administracyjnej p. radnego B. Gór-

towskiego, a do komisji regulaminowej pp. Go-

dzińskiego i Górtowskiego Bron, w miejsce pp.
Gawrońskiego i Kozłowskiego. Rada miejska
przyjęła do wiadomości pismo Pom. Urzędu
Wojewódzkiego w sprawie zaciągnięcia pożycz
kiwkwocie95.000złzB.G.K.na7proc,li
sty zastawne, w ciągu 25 lat spłacalne, oraz

kwoty 65.000 zł płatnej w ciągu 17 i pół roku.

Przewodniczący stawił prośbę, by wszelkie wo
zy ciężarowe bocznemi ulicami skierowane by
ły, a nie ulicą Hallera. Rada miejska powzię
ła uchwałę, że dodatek gminny do opłat pań
stwowych od wyrobu i sprzedaży trunków alko
holowych i spirytusu pozostanie na tej samej
stopie 25%. Sprawę dzierżawy łąki przy ulicy
Polnej od spadko’bierców Hentschla przekazano
do komisji rolnej celem rozpatrzenia.

Poświęcenie strzelnicy Bractwa Kurkowego.
Członkowie Bractwa Strzeleckiego zebrali się w

sali ,,Hotelu Pomorskiego41 pod przewodnic
twem p. H . Szóstakowskicgo, by ustalić dzień

uroczystości otwarcia i poświęcenia obszernej
i wspaniałej strzelnicy, położonej ślicznie nad

jeziorem chełmżyńskiem za miastem przy Parku
3 Maja. Po zagajeniu zebrania i wyjaśnienia
co do nowej strzelnicy i obchodu uroczystości
przez wiceprezesa p. Szóstakowskiego, program
prowizoryczny tej uroczystości przedstawił ze
branym sekretarz J. Gawroński, który to pro
gram przez obecnych został zatwierdzony w

całości. Jako dzień obchodu poświęcenia
strzelnicy ustalono niedzielę 21 bm.

- ------- O-------- .

WYSOKA, Koncert. Kolejowe P. W. przy
wyrzyskiej ko!ei powiatowej w Białośliwiu u-

rządza w Wysoce w dniu 14 bm. koncert połą
czony z zabawą.

Złote gody małżeńskie obchodzili pp. Star-

szewscy z Kostrzynka. Jubilatom ,,Szczęść
Boże!11

Tajemniczy kościotrup w torfowisku.
SCSo zamordował śp. Sobańskiego?

Nawiązując do wczorajszej notatki o znale
zieniu w torfowisku pod Chodzieżą szkieletu
studenta U. P. Sobańskiego dowiadujemy się,
że krytycznego dnia przybył śp. Sobański do

Chodzieży ze znaczną kwotą pieniędzy późnym
wieczorem, gdzie miała na niego oczekiwać po
wózka. Po dłuższem oczekiwaniu, gdy powózka
nie przybyła, S. wyruszyć miał w drogę do swej
posiadłości. Odtąd wszelki ślad po śp. Sobań
skim zaginął. Ze zwłok tragicznie zmarłego po
został tylko szkielet, jednak po uszkodzeniach,
jakie nosiły kości ustalono, że ś. p. Sobański

padł ofiarą morderstwa rabunkowego.
Dochodzenia władz śledczych idą w kierun

ku stwierdzenia wysokości zrabowanej sumy

i wykrycia sprawców, co ze względu na znacz
ną przestrzeń czasu, dzielącą nas od chwili po
pełnienia morderstwa, natrafia na duże trud
ności.

Śp. Sobański zamieszkiwał w chwili przy
jazdu z Kijowa w Poznaniu i znany był ze swej
ruchliwej działalności w harcerstwie, gdzie był
jako podharcnrstrz kierownikiem komisji do
staw harcerskich. Po tajemniczem zniknięciu
śp. S. rozeszły się pogłoski, jakoby miał on wy
jechać do Brazylji. Kolportowane pogłoski o

niedokładnościach w księgach kasowych K. D.
H. okazały się po skrupulatnej rewizji niepraw
dziwe.
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Grudziądz.
Apteka dyż.urna: ,,Pod Lwem’1, ul. Pańska.
Kino Apollo: ,,Wolna dusza".
Kino Gryi: ,,Dwaj malcy11.
Kino Orzeł: ,,Ciebie tylko kochałem".

Kino Nowości: ,,Doktór Massena" i ,,Pan
konsul — to ja".

Kradzieże. Nitschman Paweł (ul. Mało-

młyńska 5) zgłosił kradzież 5 krzeseł i 2 noc
nych stolików, wartości 100 zł. Muzykówna
Anna (ul. Marsz. Piłsudskiego 60) zgłosiła kra
dzież 5 kg. słoniny wartości 7,50 zł. Średziński
Bronisław (ul. Dworcowa 15) zgłosił kradzież

warzywa, wartości 20 złotych.
,,Czuły narzeczony1". Apólonja Netzelówna,

ekspedjentka, zam. przy ul. Lipowej 53, wybra
ła się na spacer do parku miejskiego. Niespo
dziewanie jej narzeczony Bolesław Rygielski
zastąpił jej drogę i uderzył ją kilkłkrotnie la
ską po plecach. Napadnięta była od ośmiu

miesięcy w odmiennym stanie, wobec czego za
wezwano karetkę pogotowia, która odwiozła po
bitą do szpitala miejskiego.

Bezczelni goście. W poniedziałek, dnia 8
bm. przybyło autobusami z Bydgoszczy kilkana
ście osób narodowości niemieckiej, celem zwie
dzenia tutejszego gimnazjum niemieckiego. Go
ście ci głośno wy’krzykiwali ,,Heil Hitler" i za
chowali się prowokująco wobec Polaków.

Zbiegł z zakładu wychowawczego. Poste
runek policji przytrzymał niej. Wojnowskiego
Edmunda, który, jak się okazało, jest zbiegiem
z zakładu wychowawczego w Chojnicach. Zbie
ga osadzono narazie w areszcie. Zostanie on

odstawiony z powrotem do Chojnic.
Chciał założyć drukarnię. W piwnicy domu

przy Placu 23 Sty,cznia 25-26 funkcjonariusze
policji znaleźli sprzęt drukarski, który, jak się
okazało, był własnością p. Lewandowskiego.
Złodzieje w osobie Włodzimierza Cywińskiego,
Wasiłowicza Franciszka i Mrozowskiego tłu
maczyli się, że w ten sposób chcieli wejść w po
siadanie drukarni, aby konkurować z tutejszym
tygodnikiem ,,Prawda w oczy".

Zuchwałe włamanie do składu

jubilerskiego.
Władze policyjne zaalarmowane zostały wia

domością o zuchwalem włamaniu do składu ju
bilerskiego Teofila Herzera przy ul. 3 Maja 27.
Kilku rutynowanych złodziej: dostało się do
składu z podwórza przez ustęp.

Łupem włamywaczy padło mnóstwo najroz
maitszej biżuterji wartości 10.000 złotych.

Wszczęte w tej sprawie energiczne docho
dzenia doprowadziły do ujęcia trzech silnie po
dejrzanych osobników, których nazwisk ze

względów zrozumiałych podać narazie nie mo
żemy. Dalsze śledztwo w toku.

Niesnaski rodzinne. P. Brunon Aschenhofer

(ul. Forteczna 5) żyje od jakiegoś czasu w nie
zgodzie ze swoją żoną, która zapałała niena
wiścią do niego i wspólnie ze swoim bratem

oraz niej. Janowskim wtargnęli do jego miesz
kania i dotkliwie pobili go, kalecząc kilkakrot
nie twardym przedmiotem.

Policja spisała protokół a niewdzięczna żona

wraz ze swoimi wspólnikami stanie przed są
dem.

Dancing dziennikarzy grudziądzkich
w ,,Królewskim Dworze".

W sobotę, 13 bm. urządza Koło Dziennika
rzy Grudziądzkich swój pierwszy dancing w sa
lach ,,Królewskiego Dworu". Początek o godzi
nie 20-ej. Zarząd przygotowuje bardzo wiele

niespodzianek, a szczególnie dla pań. Wstęp
tylko za zaproszeniem.

statki, jak ,,Bałtyk", ,,Halka", ,,Franc)a", ,,Gon
nieć" i ,,Kaniowczyk". Siatki te mają pokła-:
dy spacerowe, kabiny i kajuty sypialne, sale re,
stauracyjne, kawiarnie, tarasy, radjo, muzyką
bibljoteki, bogato zaopatrzone bufety. Dla prze
syłek towarowych Żegluga Rzeczna na Wiślą
jest dla towarów nietyłko najtańsza, najdogod
niejsza, ale zarazem najszybsza, dla wyjazdów
Zaś turystycznych podróże statkami ,,Vistuli"
są miłym wypoczynkiem, służą ku poratowaniu
zdrowia, 6ą pełne emocji, miłych wrażeń i

wspomnień, a przytem są najtańsze. Wycieczki
i zbiorowe wyjazdy uzyskują prócz tego ulgi
taryfowe.

a’o
Z Grudziądza odchodzą Statki o godz. 14 po

poł. i 1 min. 20 w nocy w kierunku Tczewa i

Gdańska, do Warszawy zaś o godz. 18 po poł.
i 1,30 w nocy. Obywatelstwo, sfery przemy
słowe i handlowe naszego miasta doskonale o-

ceniają korzyści, stąd płynące dla siebie, coraz

to w większych rozmiarach korzystając z tej
najtańszej, najdogodniejszej i najmilszej komu
nikacji. Na żądanie miejscowa przystań ,,Vi-
stuli" dostarcza bezpłatnie rozkładów jazdy.

Żegluga rzeczna na Wiśle.
Od kilku już latu złączyły się poszczególne

Towarzystwa Okrętowe na Wiśle w wspólną
całość organizacyjną, która nosi nazwę: Polska

Żegluga Rzeczna ,,V:stula" z centralą w stolicy,
a przystaniami i filiami we wszystkich więk
szych miejscowościach i miastach przy Wiśle od
Krakowa począwszy, na Tczewie, Gdańsku i

Gdyni skończywszy.
Zdawałoby się, że ogólny kryzys i zastój go

spodarczy da się w znaki także tej tak podsta
wowej gałęzi życia gospodarczego naszego kra
ju. Skutek kryzysu w Żegludze Rzecznej obja
wia się jednak w proporcjonalnie odwrotnym
stosunku: nim większy kryzys, zastój i ścisk,
tem większy ruch na Wiśle statkami ,,Vistuli",
tak w ruchu towarowym, jak osobowym. Przy
czyna jest bardzo dobitna i jasna: konieczność
robienia oszczędności, przejazdu najtańszym
kosztem i przesyłki towarów przy najniższej ta
ryfie. Takie są bowiem podstawowe zasady
handlowe naszej Polskiej Żeglugi Rzecznej. To

też.,w bieżącym roku o-brót towarowy i prze
wóz osób statkami na Wiśle wzmógł się kilka
krotnie w porównywaniu z wynikami zeszło-

rocznemi. Prócz tego do normalnych linij War
szawa—Gdańsk dodano w ro’ku bieżącym dru
gą linję nową, luksusową dla celów turystycz
nych na odcinku Warszawa—Tczew, gdzie pa
sażerowie przesiadają na statek morski dla od
bycia dalszej podróży Tczew-Gdynia. Na tej
nowej iinji Warszawa—Tczew kursują pierwszo
rzędne, komfortowo i lu)ksusowo urządzone

Toruń.
Dyżur apteczny. Nocny dyżur apteczny od

czwartku pełni przez cały tydzień Apteka Cen
tralna, ul. Chełmińska.

Kino Światowid: ,,Niewolnice dancingu".
Kino Pałace: ,,X 27".

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
W czwartek, 11 bm. o godz. 20 po raz pier

wszy genjalna opera Verdi’ego ,,RIGOLETTO"
z udziałem znakomitego tenora polskiego Ka
zimierzą Czarneckiego.

W piątek, dnia 12 bm. o godz. 20 ^SZCZĘ
ŚCIE OD JUTRA".

Dziwne, ale prawdziwe.
Do redakcji naszej przybył człowiek, które

go zawód wymaga bodaj codziennego podróżOi
wania. Nic więc dziwnego, że podróże z przyj
godami są dla niego nierzadkim zjawiskiem. Są
one mniej lub więcej przyjemne, bardzo często
dziwne, ale prawdziwe. Ostatnio był w towa
rzystwie pewnej damy, która z trzyletnim synu
kiem jechała, podobnie jak on, z Włocławka dc(
Torunia. Nieznajoma towarzyszka podróży mia
ła bilet wprost do stacji Toruń Miasto, za któ
ry zapłaciła 4,90 zł. Pan ten natomiast miał
bilet do stacji Toruń Przedmieście, za który z a-i

płacił 3,90 zł. Bilet ze stacji Toruń Przedmie
ście do stacji Toruń Miasto kosztuje 40 groszy,
czyli razem tylko 4,30 zł. Jak się okazało, ta

sama podróż w tym samym nawet przedziale,
kosztuje raz 4,90, raz 4,30 zł. Różnica polega
jedynie na tem, ż,e za 4,90 zł otrzymuje się je
den bilet wprost, a za 4,30 zl należy wykupić
a i dwa bilety. Jest to dziwne, ale prawdziwe.
Jak to sobie tłumaczyć, trudno się domyśleć;
takt, ż,e tak jest.

W czasie podróży konduktor kolejowy, przy
rewizji biletów, niedowierzając, że chłopczyk
ten liczy zaledwie trzy lata, domagał się me
tryki urodzenia. Traf chciał, że na szczęście
i metryka była. W przeciwnym razie niewątpli
wie nie pozostałoby nic innego, jak płacić karę.
Gorliwość ta zwykle pojawia się tam, gdzie jej
wcale nie potrzeba. Kilka dni przedtem w po
dróży do Włocławka zauważył ów podróżnik,
jak trzech opryszków wskoczyło bea biletu do

pociągu. Był więc przekonany, że jadą oni na

gapę, liczyli bowiem więcej niż po trzy lata.

Kiedy na to zwrócił uwagę konduktorowi,
ten zamiast opryszków wylegitymować, nie ra
czył nawet stwierdzić, że tacy są, ale czekał

,,aż pociąg dojedzie do większej stacji, gdzie
będzie posterunek policji".

Nim zorjentował się konduktor, właśnie na

stacji gdzie był posterunek policji, szajka ta

zni,k}a bez śladu. Dalej bowiem nie pragnęli oni

jechać! Zajechali, gdzie chcieli bez metryki.
Ludzi uczciwych się kontroluje i im naprzy

krza, niewyraźnych się pomija albo wręcz unika,
Jestto może wygodne, ale czy słuszne i spra
wiedliwe? ,|

A ile mamy podobnych wypadków. Są one

często smutne ale, niestety, prawdziwe.

t Ks. prałat Kowalski
z Trzemeszna.

W zakładzie Sióstr Elżbietanek vf
Poznaniu zmarł po długiej, ciężkiej cho
robie śp. ks. prałat Marceli Kowalskie
od roku 1914- proboszcz trzemeszeński,
urodzony 1870 r. w Ostrzeszowie.

Miasto Trzemeszno zawdzięcza, nie
zwykle dużo ofiarnemu kapłanowi i o-

bywatelowi, który był długoletnim, gor
liwym i sumiennym przewodniczącym
rady miejskiej.

Pamięć Jego zachowają obywatele
trzemeszeńscy w dozgonnej czci.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W. B, Anonimów nie zamieszczamy.
Do Torunia. Adres Michała Drzymałyj

Grabowo, pow. Wyrzysk, stacja koi. Mia
steczko.

P. Szum, i Sz. Sprawa zabójstwa Haaka

jest już dostatecznie wyjaśniona. Na prze
bieg śledztwa, które jest w ręku sędziego
śledczego, wpływać nie wolno, więc dalszą
dyskus,ję zamykamy. Zabójca sądzony bę
dzie według nowego (łagodniejszego) ko
deksu karnego, wchodzącego w życie z

dnierp 1 września.
,,Czytelnik", Wydrukowany przez nas

okólnik o zwrocie podatku dochodowego,
przysłała nam Izba Skarbowa w Poznaniu,
która będzie mogła udzielić bliższych in
formacyj. Dalsze dane podamy w jednym
z najbli.ższych numerów ,,Dziennika Bydg/4

Tczew.
Zawody pływackie! i wioślarskie. W nie

dzielę, 21 bm. odbędą się w Tczewie zawody
pływackie i wioślarskie, zorganizowane . przez
Pow. Ośrodek Sportów Wodnych. W progra
mie przewi-dywane są biegi dla pań na 50, 100,
200 i 400 metrów, oraz biegi -dla panów na 50,
100, 200, 400 i 1000 metrów w stylu dowolnym,
dalej biegi kajaków ,,pojedynek" na 500 mtr,,
a podwójnych na 1000 mtr. Poza programem
oficjalnym przygotowane będą atrakcje, w któ
rych będą się mogli popisywać amatorzy, jak:
w jeździe na desce za motorówką, w chińśkiem
wiosłowaniu i pływaniu z przeszkodami, rów
nież o nagrody.

Ze sportu. W ub. niedzielę rozegrał się mecz

pi!ki nożnej pomiędzy SKS. Starogard a I druż.
Sokoła Tczew. Wynik zawodów 2:1 na ko
rzyść SKS-u .

Deportowani z Ameryki. Władze amery
kańs-kie wydaliły z granic Stanów Zjednoczo
nych za różne popełnione tamże przestępstwa
11 obywateli polskich, którzy onegdaj przejeż
dżali przez stację graniczną Tczew, do swych
rodzin.

Pielgrzymka do Częstochowy. Z okazji 550-

lefcniego jubileuszu pobytu na Jasnej Górze cu
downego obrazu Matki Boskiej wyrusza z Tcze
wa do Częstochowy pielgrzymka we wtorek,
dnia 16 bm., której powrót przewidywany jest
na 19 bm. wieczorem. Kto tylko może, niechaj
weźmie udział w tej pielgrzymce, by współ-
n,emi modłami uprosić o łaski i błogosławień
stw?, Boże dla całego narodu polskiego.

Policja rozwiązała zjazd niemieckich spor
towców w Tczewie. Z inicjatywy zarządu Turn-
und Sportvereinu w Tczewie (tow. sportowców
niemieckich) zwołano na ub. niedzielę do Tcze
wa zjazd poszczególnych klubów sportowych li

tylko niemieckich z terenu Wolnego Miasta

Gdańska, oraz innych miast Polski. Na zjazd
przybyło około 170 osób. Na boisku na Czyży-
kowie, będące własnością niemieckiego klubu

sportowego, około godz. 13-ej zjawiła się poli
cja, która w myś! nowej ustawy o zgromadze
niach rozwiązała zjazd, ponieważ ten nie był
zgłoszony w województwie.

Z zebrania Związku Inwalidów Wojennych
koła Tczew. W lokalu własnym ,,Zamek nad

Wisłą" na Czyżykowie odbyło się nadzwyczaj
ne miesięczne zebranie inwalidów wojennych,
które zagaił przewodniczący Leonard Skocki. Po

sprawozdaniach komisji rewizyjnej i kasowem za

II. kwartał 1932 r. p’rzewodniczący Skocki oraz

wiceprzewodniczący rady wojewódzkiej Tomasz

Staś !!W} rautt iil!ffl us- tiiiiiu
Wieś Czyczkowy pod wodą.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Chojnice. Ostatnia ulewna burza, która prze
szła nad powiatem, wyrządziła olbrzymie szko
dy, szczególnie w ziemiopłodach. Burza, która
nie o-bfitowała w pioruny, zalała zato niżej po
łożone okolice do niebywałych rozmiarów.

W samych Chojnicach zalane były piwnice

i niżej położone mieszkania. Ulice Strzelecka,
Mickiewicza, Gdańska i Plac Piastowski znajdo
wały się pod wodą. Tartak p. Steinhilbera
wskutek zalania się wodą był nieczynny.

Nad miejscowością Czyczkowy panowała u-

łewa, podobna do oberwania się chmury. Kilku
godzinna ulewa sprawiła, że całą wieś znalazła

się pod wodą. Szosa i drogi wiodące do wioski

zupełnie były zalane wodą. Woda wtargnęła do

zabudowań. Niektóre domy ze względu na nie
bezpieczeństwo zagrażające ludziom i bydłu
ewakuo,wano. W domach stan wody wynosił
ponad 30 centymetrów. Wydział powiatowy w

Chojnicach wysłał do Czyczków swego technika

melioracyjnego, który udzielił mieszkańcom do
raźnej pomocy. Natychmiast zorganizowano
wszystkich mieszkańców i w kilku godzinach
wykopanym rowem woda momentalnie spłynęła
do okolicznych jezior. Dalsza akcja ratunkowa
trwa.

W Będzmirowicach zerwany został most na

rzece Struga, wskutek czego przerwaną zosta
ła komunikacja kołowa na przstrzcni Będźmi-
rowice—Czersk.

W miejscowości Kwieki zalanych zostało o.
koło 70 morgów kartofli. Również w kilku in
nych miejscowościach na przestrzeni od Czer
ska do Brus ulewa wyrządziła wielkie szkody w

ziemiopłodach.

ZMARLI:

Ś. p. Józef Witkowski, obywatel ziem
ski, w Popielewie.

Ś. p. Sylwaster Grzesiewskl, długoletni
członek zarządu związku pracowników
drzewnych Z. Z . P., w Poznaniu.

Ś. p. Stanisław Wiśniewski, z Lobuwa.
em. rad-ca. lat 91.

Ś. p . Stanisław Adamski, z ’Poznania,
emeryt kolejowy, lat 74.

Ś. p. Lucjan Darnikiewicz, z Ponania,
bankowiec, lat 39.

Ś. p. Maksymilian Kierski, z Inowro
cławia.

Ś. p. Piotr Celestyn Suryn, z Betowa,
weteran z 1863 r., lat 89.

Drejski zdali obszerne sprawozdan:a z 10 ogól
nego zjazdu krajowego w Warszawie, który od
był się w dn:ach od 26 do 28 czerwca rb., po
czem kolejno zabrało głos 16 członków, którzy
wyrażali swoje niezadowolenie z powodu wyda
nej ustawy inwalidzkiej z dnia 17 marca 1930 r,,
która wchodzi w życie z dniem 1 października
1932 r. Wedle nowej ustawy najbardziej po
krzywdzeni będą inwalidzi, zamieszkujący w

miejscowościach zaliczonych do klas B i C. Od
1 kwietnia br. potrącono inwalidom dalsze 12%

do 45% włącznie, zaś z dniem 1 października
rb. potrącone zostaną klasie B. dalsze 12%, a

klasie C. 30% (kl. C. tj. mieszkańcy wsi i mia
steczek do 6.000 mieszkańców wzgl. 3 .000). W

wolnych glosach poszczególni członkowie sta
wiali różne pytania w sprawie obniżenia rabatu
w hurtowniach z 3 na 2% Oraz wypowia
dania jej. Na powyższe pytan:a wyczerpująco
odpowiedział przewodniczący Skocki, zapewnia
jąc członków, iż zarząd uczyni wszystko, co bę
dzie w jego mocy. Dalej dla dzieci najbiedniej
szych członków Zw. Inwalidów, przystępują
cych do I. kómunji św,, uchwalono wypłacić z

kasy po 15 zł ńa osobę, a jest ich około 30. Po
zatem uchwalono urządzić zabawę w zamkn:ę-
tem kółku dla członków i ich rodzin w dniu
21 bm. w lokalu własnym ,,Zamek nad Wisłą".

MROCZA. Zabawę letnią urządza w nie
dzielę, 14 bm. w państwowym lesie Dąbrowice
przy szosie Mrocza-Wąwelno Związek Wete
ranów Powstań Narodowych R. P, z r. 1914-19,
kolo w Mroczy. Wymarsz Koła o godz. 13,30
z Rynku.

Bojholuimy towary gdaAskie!
Stów, rezerwistów i b. wojskowych R. P .

Koło w Gdyni rozpoczęło akcję bojkotu towa
rów gdańskich. W tym celu wspomniane sto
warzyszenie wydelegowało jednego ze swoich
członków p. Ludwika Pigoń-RaksimOwicza na

Pomorzu, który objeżdża wszystk:o powiaty na
szego województwa i organizuje propagandę
walki z towarami gdańskimi, towarami, które

wyrabiane są przez hakatę gdańską, udziela
jącą sw’ego poparcia bandom hitlerowskim.

Sprzedawane przez p. Raksimowicza szyldziki z

napisem: ,,Nim kupisz towar zagraniczny obej
rzyj krajowy", wzgl. ,,Nie kupuj towaru zagra
nicznego" winny znaleść s:ę w każdym sklepie.
Społeczeństwo zaś winno pamiętać o tem, że

kupując towar zagraniczny, powiększa szereg:
naszych bezrobotnych. Dodać należy, że czysty
zysk osiągnięty ze sprzedaży wspomnianych
szy!dzików przeznaczony jest na dalszą walkę
z towarem zagranicznym, oraz na cele samOwy- .

starczalności gospodarczej.

w
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Topiermszi/chsSsii^bojach wioślarskich
Wiośfanslnw tpólsMe na po%somie światowym.

(Ż.) Pierwsze boje naszych wioślarzy
na arenie olimpijskiej w Los Angeles
wykazały, że wioślarstwo polskie stoi
na wysokim poziomie światowym i że

śmiało sięgać może po laur olimpijski.
Pokonanie w przedbiegach takich kra
jów, jak Ameryka, Anglja i Francja,
gdzie sport wioślarski wśród różnych
gałęzi sportu, zajmuje jedno z czoło
wych miejsc, świadczy o świetnej for
mie, doskonałej technice i silnej woli
zwycięstwa naszych zawodników i wy
stawić może wioślarstwu polskiemu
tylko jak najlepsze świadectwo.

Czas 7:04,2 minut osiągnięty przez na
szą czwórkę ze sternikiem w przedbie
gu, zaliczyć można do najlepszych cza
sów olimpijskich, zaś,fakt, że Włochy
wygrały swój przedbieg dopiero po bar
dzo zaciętej walce z Niemcami w gor
szym o 1,8 sekundy czasie (7:06) napawa
nas nadzieją, że w finale osada nasza,
w której tak pięknie prowadzi szlak
wioślarz bydgoski p. Jerzy Braun, ró
wnież skutecznie bronić będzie barw
naszej Rzeczypospolitej.

W dwójkach bez sternika wykazali
wioślarze poznańscy swoją przewagę
nad Ameryką i Francją. Nasi mistrzo
wie Europy (Budziński i Mikołajczak)
znajdują śię w dobrej formie i życzyć so
bie tylko należy, aby również w finale

zwycięski stoczyli bój z Anglją i Ho-
, landją(

W sobotę, 13 bm. wchodzi do finału
(bez przedbiegu) również polska dwój
ka ze sternikiem, składająca się z za
wodników^ czwórki ze sternikiem
(Braun i Ślązak). W biegu tym Polska

poważne ma szanse zdobycia pierwszego
miejsca, Oby tylko finał czwórek ze

sternikiem, odbywający się w tym sa
mym dniu, ujemnie nie wpłynął na wy.
nik tego biegu.

Wobec wielkiego zainteresowania się
pierwszemi sukcesami naszych wiośla
rzy na arenie olimpijskiej,, podajemy
poniżej zwycięzców ostatniej olimpjady
amsterdamskiej (1928 r.) wraz z zdoby
łem! przez nich w poszczególnych kate-

gorjach łodzi czasami, aby umożliwić
porównanie.

Jedynki: I. Australja (Pearce) 7:11,
II. Ameryka (Myers) 7:20,8, III. Anglja
(Collet). Dwójki bez sternika: I. Ni,m-
cy 7:06,4, II. Anglja 7:08.8, III. Amery
ka 7:15 6. Dwójki ze s!ernikiem: I.

Szwajcarja 7:24.6, II. Francja 7:28.4, III.

Belgja 7:59.4. Dwójki podwójne: I. A-

meryka 6:41.4, II. Kanada 6:51, III. Au
strja 7:08.2. Czwórki bez sternika: I.

Anglja 6:36, II. Ameryka 6.37, III. Italja

Czwórki ze sternikiem: I. Italja
8:47.6, II. Szwajcarja 7:03.4, III. Polska

(B. T . W .) 7:19.6. Ósemki: I. Ameryka
6:03.2, II. Anglja 6:05.6, III. Kanada —.

Szczegóły zwycięstwa
naszych wioślarzy na Olimpiadzie.

Los Angeles (PAT,) Jak już podaliś
my nasi wioślarze odnieśli w przedbie
gach dwa sensacyjne zwycięstwa zaj
mując pierwsze miejsca zarówno w

czwórce ze sternikiem, jak i w dwójce
bez sternika.

W czwórce nasza osada w składzie
Braun (BTW), Ślązak, Urban, Kobyliń
ski i Skolimowski startowała w drugifn
przedbiegu razem z Ameryką i Japonją,,
Polska prowadziła cały czas od startu.

Na drugiem miejscu znajdowała się o-

sada amerykańska, na trzeciem japoń
ska. Na 1000 m osada amerykańska
przyspieszyła szybkość i zaczęła zagra
żać Polakom. Nasi wioślarze mają w

tym czasie 36 uderzeń na minutę, pod
czas gdy Amerykanie 39. Na 1500 m

Polacy wyprzedzali osadę amerykańską
zaledwie o 2 stopy. Na finiszu Polacy
wysunęli się znowu naprzód, zajmując
pierwsze miejsce o długość przeszło
przed Amerykę- Czas Polaków 7:94,2
był najlepszym czasem dnia. Ameryka
miała czas 7:06,6 a Japonja 7:19,6.

Ciężką walkę stoczyli Włosi w pierw
szym przedbiegu. Osada włoska uzyska
ła lekką przewagę na starcie. Na na
stępnych metrach wysunęła się osada
niemiecka. Prowadzi ona przez 200 m;
inne osady nowozelandzka i brazylij
ska zostały w tyle. Na 500 m wysunęła
się na czoło drużyna włoska przed
Niemcami, Włochami i Nową Zelandją.
Walka właściwie toczyła się między
Niemcami, Włochami i Nową Zelandją,
gdyż Brazylja ani przez chwilę nie za
grażała tej czołowej trójce. Na 600 m

Nowa, Zelandja wysuwa się na drugie
miejsce przed Niemcami a za Włochami.
Kolejność ta utrzymuje się do 1000 m.

Na 1000 m Niemcy wysuwają się znowu

zagrażając bardzo poważnie prowadzą-

cym Wiochom. O walce jaka się toczy
ła na finiszu świadczy fakt, że druży
na włoska na ostatnich 200 m miała 40
do 41 uderzeń na minutę. Ostatecznie

zwyciężyła jednak drużyna wioska w

czasie 7 :OS, a więc znacznie słabszym od
czasu uzyskanego przez osadę polską.

Dzięki temu zwycięstwu Po’lska
wchodzi odrazu do finału. Warto je
szcze podkreślić, że zwycięstwo nasze

było wielką niespodzianką. Polacy wy
warli doskonałe wrażenie i Wydają się
najlepszymi, W każdym razie startuje
my w finale z bardzo poważnemi szan
sami,

W dwójce bez sternika polska osada
w składzie Mikołajczak—Budzyński (ki,
04 Poznań) zajęła również pierwsze
miejsce przed Francją i Ameryką.
Przedbieg ten wygraliśmy względnie
łatwo. I w tym biegu Polska prowa
dziła cały czas mając na starcie 40 ude
rzeń; -w torze 36 a na finiszu 39. Polska

dwójka re’prezentowałaó się wspaniale.
Do 500 m Stany Zj’. trzymały się na dru
giem miejscu, na dalszych metrach A-

merykanie musieli ustąpić przed Fran
cuzami, którzy się wysunęli znacznie

naprzód, chociaż bynajmniej Polsce nie

potrafili zagrozić. Na finiszu osada pol
ska nie była zupełnie zagrożona, gdyż
walka pomiędzy Ameryką a Francją to
czyła się jedynie O drugie miejsce. Czas
uzyskany przez naszą osadę wynosi
7:53. Zwycięzcy drugiego przedbiegu
Anglicy osiągnęli czas 7:43.

Po wczorajszych zawodach wszyst
kie nasze trzy osady wchodzą do finału.

Wyniki biegu jedynek.
Los Angeles (PAT.) Równocześnie

rozegrano w Los Angeles biegi jedynek.
Pierwszy przedbieg wygrał Pearce (Au-

Amerykanie góra na Olimpiadzie"

Amerykanka HELENA MADISON zdobyła
rekord olimpijski w pływaniu na 100 mtr.

stralja) w czasie 7:27 przed Millerem

(Stany Zj.) W drugim przedbiegu zwy
ciężył Soudwood (Anglja) w czasie 7:42,0
przed Douglasem (Urugwaj) i Wrightem
(Kanada). Jeden z faworytów tego bie
gu zwycięzca w’yścigu w Ilenley Nie
miec Buhtż wycofał się z powodu cho
roby.

Tabela olimpilskiej punktacji
lekkoatletycznej,

I. II. III. IV. V. VI. pkt.
1. Stany Zjedn. 16136878231
2. Finlandja 34411160
3. Anglja 24224155
4. Niemcy 09373453
5. Kanada 13510145
6. Japonja 11215436
7. Włochy 10902119
8. Polska 2010!J117
9. Szwecja 01022217

10. Irlandja 90010015
11.Połudn.Afryka0 0 1 1 2 1 12
12. Argentyna 100011 9
13. Holandja 000210 8
14. Francja 001100 7
15.NowaZelandja0 0 0 200 6
16. Łotwa 010000 5
17. Filipiny 001000 4
18. Czechosłowacja 0 0 1 0 0 0 4
19. Węgry 000011 3
20. Australja 000001 1
21. Brazylja 000001 1

(Ciąg dalszy na str. 12).

0 białych i żółtych zawodnBCzkach
w Los Angeles.

w

Specjalną korespondentka PAT p.
Kazimiera Muszałówna przysyła nam

dalsze wrażenia z pobytu w Los An
geles.

W hotelu dla zawodniczek jest niezwykle
gwarno i wesoło. Ustawiczne wizyty ciekawych
mieszkoóców Los Angeles. Amerykańscy ,,offi-
ciels" sprawdzają czy wszystko w porządku,
zapytują o życzen,ia, proszą o zgłaszanie pre
tensyj.

Pretensyj niema. Organizacja amerykańska
przeszła wszystkie oczekiwania. Wzorowa punk
tualność. Darmowa komunikacja dla zawodni
czek funkcjonuje idealnie, prawie na zawoła
nie. W n?enu codziennem zaprowadzają wszel
kie żądane zmiany, Lekarz na zawołanie. Świet
na organizacja rozrywek: koncerty, kino, przed
stawienia, tańce i t. d .

Świetnie prezentuje się wielki stołowy pokój
dla zawodniczek. Każda reprezentacja narodo
wa posiada własny stół, na którym stoi malutka

Haga danego państwa, Rekord biją Amerykan
ki, które obsiadły trzy olbrzymie stoły. Dwa
wielkie stoły zajęły milutkie i młodziutkie Ja
ponki, wyglądające jak lalki. Dwa stoły oku
pują Kanadyjki, Holenderki zadowoliły się je
dnym dużym stołem. Polki mają okrągły maiy
Stolik pośrodku sali, otoczone Amerykankami,
Kanadyjkami i Niemkami.

Wszystkie zawodniczki są w wzajemnym
kontakcie, nacechowanym sympatją i zaintere

sowaniem. Najwięcej zainteresowania budzi o-

soba Walasiewiczówny, Amerykanki wbrew na
szym oczekiwaniom odniosły się do niej z wiel
ką sympatją.

W zespole amerykańskim znajdują się dwie

murzynki. Naturalnie oglądane są z ciekawo
ścią przez wszystkie białe zawodniczki.

Nasza młodziutka Weissówna swym nie
zmiennie wesołym humorem zdobyła sympatję
wszystkich zawodniczek. Charakterystyczne, że

Weissówna ,,interesuje się" jedynie owocami,
które rosną w Polsce. Krzywi się na

ananasy, nie cierpi melonów, nie patrzy na ba
nany. Hołduje śliwkom, którym jest wyłą.cznie
wierna.

Malutkie Japonki są najwesclszemi i naj-
cichszemi zawodniczkami, w hotelu olimpijskim.
Nie przesfają się uśmiechać cichutko i przy
jaźnie. Cieszą się ogromnie z tego, ,że Europej
ki i Amerykanki nauczyły się kilku słów japoń
skich. ,,Sajo-nara" (do widzenia) stało się -ry-
tualnem hasłem pożegnalnem wszystkich miesz
kanek hotelu olimpijskiego.

Walasiewiczówna nie zadawala się zwycię
stwem w setce olimpijskiej. Pracuje z zapałem
nad dyskiem, goniąc po piętach Weissównie. Na

niektórych tieningach Walasiewiczówna rzuca

w granicach 40 metrów.
Schsbińska znajduje się obecnie w znakomi

tej fermie; biega tak doskonale, jak nigdy w

życiu. Przy bezbłędnym stylu zyskała znacznie j
na szybkości. Wadą tej pracowitej i milej za- j

wodniczki jest zbytnia nerwowość, która powo
duje zbyt wiele falstartów. Wada ta w pewnym

stopniu przyczyniła się do jej przegranej.
Przed kilkoma dn:ami odbył się w skromnym,

lecz miłym lokalu Domu Polskiego w Los Ange
les wieczorek taneczny, wydany na cześć pol
skich olimpijczyków. Z powodu spóźnionej po
ry przybyło tylko kierownictwo ekspedycji. Za
wodniczki oraz Kusociński i Heljasz wpadli tyl
ko na 30 minut.

Nastrój był bardzo serdeczny. Polonja tutę;,
sza była przekonana, że Polacy zajmą na olimp
iadzie... wszystkie pierwsze miejsca. Nie poma
gały nasze perswazje, że będziemy się starali,
ale nic pewnego niema.

W dzielnicy meksykańskiej w Los Angeles
zawodnicy polscy odwiedzili egzotyczną ka
wiarnię Casa del Calendrino.

Właściciel kawiarni uczul się tak zaszczyco
ny temi odwiedzinami, że odmówi! przyjęcia za
płaty za kawę.

,,Los Angeles Evening Herald" zamieści! fo
tografie wszystkich olimpijskich reprezentacyj
kobiecych, dając następujące krótkie charakte
rystyki poszczególnych zespołów:

Kanadyjki — bardzo urodziwe, praw:e kan
dydatki do filmu. Wysokie, szczupłe, z dużym
temperamentem i z charakterem.

Japonki — najmłodsze zawodniczki olimpij
skie, wesołe, cichutkie, zawsze jednakowo u-

brane, malutkie.

Holenderki — wysokie, mocne, o typie blon
dynek. Bardzo kobiece i wesołe.

N.emki —- ciężkie, duże, si!ne, zdradzają wy
bitną wolę zwycięstwa i zawziętość.

Polki — bardzo dumne, ożywione silnym
duchem narodowym, przyjacielskie.

Amerykanin GALLITZEN zwyciężył w za
wodach pływackich w skokach z trampo

liny.
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MTOiiifeo
Bydgoszcz, dnia 11 sierpnia 1932 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Tyburcjusza, Zuzanny.
Jutro: f Klary, Hilarji, Herkulana.
Wschód słońca: godz. 4,35..
Zachód słońca: godz. 19,34.

Stan pogody.
Stan pogody w Polsce uległ znacznej popra

wie. Zachmurzenie zmalało, a deszcze przepa-
dywały tylko miejscami. Na Pomorzu i w Wiel-

kopolsce zachmurzenie zmienne z większemi
przejaśnieniami; cieplej. W Bydgoszczy pogoda
słoneczna i ciepła. Temperatura o godz, 10 wy
nosiła 26 st.

-Stan

dzisiejszy
o godz. 10

Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK:
Od 8. VIII. - 14. VIII .:

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dźwiedzia 11. tel. 50.

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
tel. 301.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Biblioteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise”, w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Franc;i
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
uk Cieszkowskiego 3.

o--------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

WIELKI FESTIVAL MUZYCZNY
W TEATRZE MIEJSKIM.

Dziś, w czwartek 11 sierpnia rozpo-czyna się
festival muzyczny, do którego zaproszona
została Opera Warszawska, która wystawia
operę ,,Rigoletto".

Jutro, w piątek 12 sierpnia drugi i ostat-

ni występ Opery Warszawskiej, która za
kończy gościnę ,,TRAVIATĄ", w której
Verdi wykazuje piękność i subtelność kom
pozycji.

,,KWIAT HAWAJU" W TEATRZE
MIEJSKIM.

W sobotę, 13 sierpnia premjera najnowszej
operetki Pawła Abrahama ,,KWIAT HA
WAJU". W operetce tej wystąpi b. prima
donna operetki lwowskie.j Marja Hermano-
wa w roli księżniczki Layi. Reżyserją Mie
czysława Dowmunta. Kapelmstrz prof. A .

Wiliński. Tańce układu baletmistrza W.

Morawskiego. — Kasa Teatru przyjmuje
zamówienia i sprzedaje bilety.

- Niezwykły kłos pszenicy. P. Roman
Dudziak z Zalesia k. Szubina nadesłał nam

niezwykły okaz kłosu pszenicy, który po
siada osiem odnóg obifcie obsypanych ziar
nem. Kto ciekawy, może ten okaz przy
rodniczy, który jakoby zwiastuje _koniec
biedy w Polsce, zobaczyć w redakcji.

_

Małe seminarjum księży misjonarzy
w Bydgoszczy (pryw. gimnazjum, mające
prawa państw,), przyjmuje chłopców do
klas I-IV. Opłata za naukę i utrzymanie
w internacie niewielka. Zgłoszenia kiero
wać pod adresem: dyrekcja małego sem.

księży misjonarzy, Bydgoszcz, ul. Ossoliń
skich.

Naprawa kanału Kilońskiego.

Kanał Kiloóski, 99 km. d!ugi, skracający okrę
tom drogę z Bałtyku na Morze Północne, posia
da 12 śluz. Corocznie oddaje się dwie takie po
tężne śluzy do remontu. Na obrazku widzimy
trzy statki holownicze, popychające dźwierze

jednej ze śluz do doku. Dźwierze ważą 50.000
centnarów każda.

dzanie ciepłych potraw. Wogóle wi-chcr i
burze dają się mieszkańcom tych bud stra
sznie we znaki. Z wielkim mozołem zbu
dowane przez nich budy walą się, deszcz

przecieka. Choroba i śmierć czyha na każ
dym kroku... Tak żyją ludzie XX. wieku!’?!
Czy d!ugo jeszcze? Dopomóżcie tym bied
nym !!!

W LESIE I W OKOPACH.

Idę dalej do lasu gdańskiego. I tam spo
tykam bezdomną, bezrobotną rodzinę, Mie
szkają pod mostem nowej linji kolejowej —

już od czterech miesięcy. Mąż z żoną i
czworo dzieci. Najmłodsze urodziło się
przed trzema miesiącami, również pod mo
stem. Zniszczony wózek dziecięcy oraz kil
ka koców — to cały ich dorobek.

- Skąd przyśliście właściwie? — pytam.
- Jestem Pomorzaninem, z pod Kowa

lewa. Zostałem zwolniony z majątku. Star
ram się o pracę, ale o to trudno, bardzo
trudno.

Pięcioletni chłopiec zwraca się do matki
z płaczem: ,,Mamo, chleba!”.

- Niema pieniędzy, chłopcze! — odrze-
kła matka.

Trudno odmówić pomocy. Chłopiec ura
dowany daje pieniądze matce ze s!owami?
,,Kup mamo, chleba!”.

Poszedłem dalej w kierunku Rynkowa.
Tam w dawniejszych okopach niemieckich
również ulokowała się pewna bezdomna
rodzina bezrobotnych. W rowie na słomie...

Wydaje się, że serce pękną.ć musi człowie
kowi, który to widział i jeszcze raz nie
jako przeżywając, pisze o tem...

POD ADRESEM MAGISTRATU.
Tej gehennie cierpień nadludzkich mu

si położyć kres magistrat bydgoski. Nie
można bowiem pozwolić, ażeby kilkudzie
sięciu obywateli, w tem cały szereg rodo
witych Bydgoszczan, żyło gorzej od zwie
rząt. Trzeba wybudować dalsze baraki,
gdyż jesień i zima są bliskie. Nie można
szczędzić pieniędzy na ten celi Drzewa,
jak nam wiadomo jest dużo w magazy
nach spółki drzewnej ,,Tri”, któremi roz
porządza dziś miasto. Dlatego apelujemy,
do władz mię.jskich i społeczeństwa bydgo
skiego: dopomóżcie tym biedakom, wspie
rajcie ich materjalnie lub środkami żyw-
nościowemi, a przedewszystkiem dajcie im

pomieszczenie godne ludzi. Złote serca Byd
goszczan niech się otworzą dla tych naj
biedniejszych naoścież... Ali. .

Przeil 12-tg rotzni(ii Cudu Wisły.
Oo wszystkich organizacyj polskich miasta Bydgoszczy.

W poniedziałek, dnia 15 sierpnia br. ob
chodzić będziemy 12-tą rocznicę wiekopo
mnego zwycięstwa oręża polskiego nad
hordami bolszewickiemi pod Warszawą.

Zarząd Konferencji Prezesów m. Byd
goszczy zwraca się niniejszem z gorącym
apelem do wszystkich organizacyj polskich
m. Bydgoszczy o gremjalny udział w tej
uroczystości ze sztandarami.

Do obywatelstwa miasta zwracamy się
z gorącą prośbą o wywieszenie w dniu tym
chorągwi o barwach narodowych.

Niechaj nic zbraknie na tej wielkiej uro
czystości żadnej organizacji polskiej! Nie
chaj w dniu tym staną zwarcie pod sztan
darami związkowemi członkowie wszyst
kich organizacyj!

Program obchodu 12-fej rocznicy
Cudu Wisły:

Godz. 9 rano: Zbiórka wszystkich organiza
cyj polskich m. Bydgoszczy ze

sztandarami na Starym Ryn
ku;

,, 10 ,, Uroczyste nabożeństwo w ko
ściele Farnym;

,, 11 ,, Pochód do grobu Nieznanego

Powstańca Wlkp. i złożenie
wieńca od wszystkich orga
nizacyj. Hołd poległym - 1
minuta ciszy.

,, 11,30 Pochód do pomnika Sienkie
wicza ulicami: Bernardyńską,
Jagiellońską, Gdańską i Sło
wackiego.

Przy pomniku Sienkiewi
cza: Przemówienie i odczyta
nie rezolucji, protestującej
przeciwko zakusom niemiec
kim na całość granic zachod
nich Polski.

Pochód do ogrodu Resursy
Kupieckiej, gdzie odbędzie się
uroczysta akademja ku ucz
czeniu święta żołnierza pol
skiego.

Na zakończenie akademji
wspólny śpiew ,,Rota".

Zarząd Konferencji Prezesów
miasta Bydgoszczy.

J. Grodzki. — St. Palaszewski. — J. Góra
lewski. — Fr. Tatarek. — J. Biechowiak. —

I. Budziński. — J. Cywiński.

Codzienna frn^edio...
Z braku pracy - odebrała sobie życie.

Niema prawie dnia, w którym nie za
szedłby wypadek gwałtownej śmierci sa
mobójczej : z powodu ciężkich warunków
materjalnyc.il i — bezrobocia. Pozbawiona
zupełnie środków do życia,’ 28-letnia Anna
Wlośniewska, zamieszkała przy ul. Ogro
dy 13 w Małych Bartodziejach, postano
wiła odebrać sobie, życie. Przez długi czas

już była bez pracy i nie mała żadnych środ
ków pieniężnycli, co było przyczyną roz

paczliwego kroku.
Nieszczęśliwa kobieta napiła się truci

zny. Sąsiedzi, zaniep.okojeni ciszą w poko
ju Włośńiewskej, pr-zeczuwając c,oś złego,
przywołali policję. Otworzono drzwi i — -

znaleziono kobietę martwą w łóżku. Sek
cja zwłok wykazała mocne zatruce kwa
sem solnym. Denatka napiła się tru-cizny
już w nocy, t,ak, że gdy spostrzeżono wy
padek, o ratunku nie było mowy.

Budy dla psów, czy mieszkania udzkie?
Straszny obraz nędzy i rozpaczy na peryfferji miasta Bydgoszczy. - Dajcie im życie

i pomieszczenie godne ludzi - nie zwierząt!!!
dzę do jednej: okropny zaduch, Okna nie
ma. Jedno większe, drugie mniejsze łóżko.
Oba mieszczą 6—8 osób. Pozatem wstrętne
robactwo dokucza w nocy. Nie, żadne ze

zwierząt nie chciałoby tak sypiać. Czło
wiek musi, musi. Człowiek?... Tak!

Czyż można się dziwić, że podczas dnia
życie ty-ch biedaków upływa

POD GOLEM NIEBEM?

Piece, jak widzimy z ryciny, poustawia
ne są na wolnem powietrzu. W ,,chacie"
niema miejsca a pozatem byłoby niebez
pieczne. Nie zawsze można gotować. Wiatr

_

i deszcze uniemożliwiają zupełnie przyrzą-i

BUDKI PRZY PŁOCIE PRZED BARAKAMI DWERNICKIEGO.
Tak żyją i mieszkają — ludzie bezrobotni.

Wszelkie pojęcia ludzkie przechodzi |
straszny obraz na.jskrajniejszej nędzy, jaki 1

spotykamy w pobliżu Szkoły Podchorążych
na otwartym placu i opodal baraków przy
uli-cy Dwernickiego. O nędznych warun
kach rnieszkaniowycli w sąmycii barakach

pisaliśmy ,już dawniej. Są one jednak je
szcze tego rodzaju, że można w nicli żyć
po ludzku, natomiast niema zda,je się okre
ślenia na to, co wybudowano przy płocic
przed barakami. Zdaleka przedstawiają się
nam prawdziwe budy dla psów — po zbliże
niu się widzimy dopiero, że ludzie się tam

obracają i - nawet mieszkają... Matka,
trzymająca dziecko na rękach, wskazuje
palcem na baraki i powiada: ,,Tym ludziom
tam lepiej ,się powodzi". Czułem łzy w jej
oczach. Biedna kobieta, biedni ludzie! Jak
strasznie muszą oni żyć w tych prymityw
nych budkach, skoro uważają, że ludzie

mieszkający w barakach są szczęśliwsi od
ni-ch... Na twarzach biedaków maluje się:

NĘDZA, ROZPACZ, BEZNADZIEJ
NOŚĆ.

Wszyscy są bezrobotni. Czasami tylko od-

padnie dla nich kęs chleba, pozatem ni-c, nic.
Bez pomocy, bez wyjścia z rozpaczliwej
sytuacji. Jeden z nic!i, rodowity Bydgosz
czanin, który wal-czył za Polskę, silny, lecz

schorzały człowiek, Jan Adamczyk, już
trzy lata pozostaje bez pracy. Chętnie
cbciałby pracować dla żony i kilkorga
dzieci - niestety, nie ma możności. Tak
samo inni.

JEDENAŚCIE RODZIN LICZĄCYCH
PRZECIĘTNIE PO OŚM OSÓB

zamieszkuje w taki-ch wstrętnych budach.

Rozmiary: 2-3 metry kwadratowe. Wcho-

DWIE NĘDZNE BUDY PRZYLEGAJĄCE DO TERENU SZKOŁY PODCHORĄŻYCH.
W lewej, mniejszej budce, nie można było wstawić łóżka, więc ludzie tam śpią na

słomie, pod_obnie do zwierząt. Przed budą prymitywny piecyk z długą rurą blaszaną.
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Wrzenie wśród pracowników tytoniowych.
Na zebraniu sanacyjnego związku doszło do bójki.

Patki gumowe policji zlikwidowały walkę.
(b) Wśród pracowników tutejszej mo

nopolowej fabryki cygar od dłuższego cza
su wre. I nic dziwnego. Wciągnięto prze
cież pracowników tych nieomal że przymu
sem do sanacyjnego Związku Związków
Zawodowych (dawniej Generalna Federacja
Pracy), obiecywano im ziote góry a dano
ostatecznie — redukcje dni pracy i zapo
wiedź zamknięcia całkowitego fabryki. W
imię oszczędności ograniczono dni pracy
najpierw o jeden dzień, nieco później o 2,
a ostatnio o 3 dni w tygodniu. Jest rzeczą
jasną, że przy 3 dniach pracy w tygodniu,
zarobki pracowników zaledwie wystarczą
na pokrycie najgwałtowniejszych potrzeb
życiowych. W tej ciężkiej sytuacji zajrzało
pracownikom w oczy niebezpieczeństwo
całkowitego zwolnienia na skutek zamknię
cia fabryki. Wprawdzie dyrekcja fabryki
potraktowała wiadomość o zamknięciu fa
bryki jako ,,kaczkę dziennikarską", ale ogół
wie, co o sanacyjnych zaprzeczeniach są
dzić.

Przed kilku już dniami zwróciliśmy u-

wagę na niezwykle znamienny objaw, mia
nowicie że sanacyjny Związek Związków
Zawodowych zachowuje się wobec spada
jących na członków ciosów biernie. Człon
kom ta bierność wreszcie się sprzykrzyła.
Wczoraj po południu na żądanie załogi fa
bryki odbyło się wreszcie w sali p, Mellera
zebranie, któremu sekretarz okręgowy
związku p. Grabowski dał charakter ,,in
formacyjny", aby w ten sposób uniknąć
przykrej dyskusji. Referenci ,,gadali" dużo
o solidarności robotniczej, zapewniali, że

związek związków zawodowych zaprowa
dzi klasę pracującą do zwycięstwa(?!), p.
Grabowski tłumaczył się, że wystąpił z

P. P . S., aby to zwycięstwo przyspieszyć
(co za ważna figura! — przyp. zecera), ale
o tem, co pracowników najbardziej boli,
mówili najmniej. Wiadomo ogólnie, że dy
rekcja monopolu tytoniowego uważa, iż w

dzisiejszych warunkach dwóch fabryk cy
gar w Wielkopolsce nie potrzeba, że trzeba
zamknąć fabrykę albo w Kościanie, albo w

Bydgoszczy. Otóż przedstawiciele związku
nie dali wyjaśnień, w obronie której fabry
ki sanacyjny związek wystąpił.

Hojnie rzucane frazesy oczywiście za
łogi nie zadowoliły. Kiedy jeden z pracow
ników — wedle zdobytych przez nas infor-
macyj, komendant ,,Strzelca" na terenie fa
bryki — chciał zabrać głos, przedstawiciele
związku nie pozwolili mu mówić. Na tem

t}.o doszło do sporu,, w toku którego sekre
tarz okręgowy Z. Z. Z. p . Grabowski sko-

czy! komendantowi ,,Strzelca" do gardła.
To niesłychane zachowanie się płatnego
funkcjonarjusza organizacji wywołało po
wszechne oburzenie. Inni pracownicy, o-

czywiście także ,,Strzelcy", rzucili się swo
jemu komendantowi na pomoc. Przedsta
wicieli sanacyjnego Związkn poczęstowano
krzesełkami, których część uszkodzono.
Przywołana policja rozdzieliła walczących
przy pomocy palek gumowych i opróżniła
salę.

Dowiedziawszy się o tem zajściu, wy
siała redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" je
szcze wczoraj wieczorem pismo do centrali
Chrzęść. Związku Pracowników Tytonio
wych w Warszawie, w którem poprosiliśmy
o wyjaśnienie sytuacji i interwencję na

rzecz pracowników bydgoskiej fabryki cy
gar w Gen. Dyrekcji Monopolu Tytoniowe
go. Skoro tylko otrzymamy z Warszawy
wyczerpujące informacje, nie omieszkamy
je podać do wiadomości.

Projekt do uzdrowienia budżetu.

Gdy już podatnikowi zostanie się ostatnia tylko koszula

na grzbiecie, to można podatnika jeszcze puścić na bęben,
a rządowi dać, co jest rządowego.

14689)
Wielk!o dwudniowe

wszechpolskie regaty
o mistrzostwa Polski

w Bydg o szczy
(Tor regatowy w Brdyujściu)

nietela U-no i móiz!aM 15 go sierpniŁ
25 głównych biegów.

Koncsrt,-Rrjte trybuny.-Zniżki kBl8jowe.-Pocz. o godz. 15-tłi.

— Srebrne gody obchodzą dzisiaj 11-gar
sierpnia p. Franciszek Rafiński, majster
ślusarski, instruktor w państwowej szkole
przemysłowej w Bydgoszczy, wraz b mai
żonką. Jubilat jest długoletnim członkiem
zarządu T-wa Czeladzi Katolickiej, dlatego
też koledzy jego z tej kulturalno-oświato
wej organizacji jako pierwsi złożyli mu

dzisiaj życzenia: doczekania złotych go-
dów! Do życzeń tych przyłącza się redak
cja ,,Dzienika Bydgoskiego".

— O wybór nowych radców magistra.
tu. Dziś wieczorem zbiera się w ratuszu

wyłoniona przez Radę miejską komisja
wyborcza, celem uzgodnienia listy kandy.
datów na niepłatnych członków magistra
tu. W klubach radzieckich poszczególnych
ugrupow’ań bierzo górę rozwaga nad zacie
trzewieniem partyjnem. Wymieniane są
kandydatury kilku osób, znających się na

gospodarce społecznej. Endecja, jak słyszy,
my, zamierza jeden z trzech — według
,,klucza" — przysługujących jej mandatów,
odstąpić Polskiej Partji Socjalistycznej (r.
Tadeusz Matuszewski, poseł na sejm). Na
rodowa Partja Robotnicza i Chrześcijańska
Demokracja wysuną po jednym kandyda
cie. Razem wybiera się 5 radców, którzy
wejść mają na miejsce nie zatwierdzonych
przez województwo. Wybory odbędą się
jutro w piątek 12 bm. wieczorem na taj.
nem posiedzeniu Rady miejskiej.

Zabawa wioślarska z okazj
regat wszechpolskich.

Z okazji regat wszeębpolskich o mi
strzostwa Polski, odbędzie się w poniedzia
łek 15 bm. (Święto Wniebow’zięcia NMP.)
po rozdaniu nagród zwycięzcom w sali Ho
telu ,,Pod Orłem" wielka zabawa wioślar
ska z udziałem wioślarek i w’ioślarzy całej
Polski. Osobnych zaproszeń nie w’ysyła się.

Włamanie do kiosku

na Stadionie Miejskim.
Wczorajszej nocy włamali się do kiosku

na Stadionie Miejskim za pomocą w’yła
mania drzwi, nieznani sprawcy. Łupem
ich padło 10 obrusów’, wie]ka ilość papie
rosów i cygar, oraz różne w’yroby cukrow’e.
Szkody oblicza poszkodow’any dzierżawca
kiosku p. Stawiarz na przeszło sto złotych.

kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie miesięczne Koła odbędzie
się. w sobotę o godz. 7 u p. Kołodzieja,
ul. Ugory róg Konopnej.

Zarzą,d.
KOŁO BIELAWY

Miesięczne zebranie koła odbędzie się
w sobotę dnia 13 bm. o godz. 19 w lokalu
p. Mitellstaedta przy uł. Senatorskiej.

Posiedzenie zarządu godz. wcześniej w

tym samym lokalu.
O liczne przybycie członków na zebra,

nie prosi Zarząd.
KOŁO FORDON.

Miesięczne zebranie koła odbędzie się
w poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 12 za
raz po nabożeństwe w lokalu p. Krygiera
przy Rynku.

O liczny udział w zebraniu pras!
Zarząd.

Radogoszcz to nie Bydgoszcz.
Kwiatki z łąki P. A. T -a.

W przedwczorajszym numerze ,,Dzien
nika Bydgoskiego" podaliśmy wiadomość
nadesłaną nam przez Polską Agencję Te
legraficzną, że w Sopocie popełnił samo
bójstwo po zgraniu się w tamtejszem ka
synie mieszkaniec Bydgoszczy niejaki Erich
Loewenstein.

Obecnie udało nam się stwierdzić, że
Ów samobójca pochodzi! nie z Bydgoszczy
a z miejscowości Radogoszcz pod Łodzią.
Dziwna jest znajomość geografii u pracow
ników P. A. T-a. A może to jest objaw
dobrego serca: w czasie gdy wszystko się
Bydgoszczy odbiera, P. A. T. wspaniało
myślnie ofiarowuje lej... samobójcę?

Krwawy porachunek rodzinny
HftO UliCO.

Niesłychany wypadek napadu ojca
na bezbronną córkę wydarzył się we

wczorajszą środę w’ godzinach przedpo
łudniowych na Czyżkówku. Niejaki An
drzej Jagielski, zamieszkały przy ulicy
Koronowskiej 1 żył od dłuższego czasu

w niezgodzie ze swą córką, w’dow’ą Mar
tą Nowakowską, zamieszkałą również
na Czyżków’ku przy ul. Grunwaldzkiej
146. Krytycznego dnia córka spotkała
się z ojcem na ulicy Koronowskiej. Tu

ojciec zaczepił ją i rozpoczął głośną
sprzeczkę.

Nagle Jagielski rzucił się z laską na

biedną kobietę i bił ją tak długo i moc-

! no, że Nowakowska w końcu straciła

przytomność i upadła na ziemię. Na

ulicy powstała wielka kałuża krwi.
Przechodnie zaopiekowali się kobie

tą a względem brutalnego ojca zajęli
wrogie stanowisko. Jagielski ratował
się ucieczką, gdyż inaczej dokonanoby
może na nim samosądu.

Zawezwano Pogotow’ie Ratunkowe,
które dotkliw’ie pobitą kobietę zawiozło
do Lecznicy Miejskiej.

Wypadek ten w’yw’ołał u mieszkań
ców Czyżków’ka przykre wrażenie.

Brutalnym ojcem winna się zająć po
licja-

---o

Koncert znanego tenora.
Turzański Władysław, znakomity arty

sta oper polskich i zagranicznych, wystąpi
w’ piątek, 12 bm. w salona-ch Klubu Pol
skiego, przy ul. Gdańskiej 50, o godz. 8 -ej
wiecz,orem. ,,Koncert klasycznych aryj i
pieśni" będzie wielką atrakcją dla miłośni
ków kulturalnego śpiewu. Program nad
zwyczaj piękny np. arja z oip. ,,Faust", ca-

ratina — do wysokiego c; arja z op. ,,Cyga
neria"; arja z op. ,,Janek"; arja z op. ,,Ri-
goletto"; arja z op. ,,Pajace"; arja z op.
,,Tosca" — i przeróżne pieśni.

Akompaniuje p. Janicka.
Wejście dla członków Klubu 1 zł, dla

gości 2 zł można nabyć.w księgarni p. Idzi
kowskiego i w Klubie Polskim. Zapow’iedź
występu sław’nego artysty niewątpliwie
spotka się z wie!kiem uznaniem.

Ulgi w podałltu dochodowym
z tytułu wybudowania nowych budynków.

Celem zachęcenia do budowy nowych do
mów mieszkalnych poza innemi ulgami przyzna
no również ulgi w podatku dochodowym. Pod
stawy prawne dla nich znajdują się w 2 rozpo
rządzeniach Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast (Dz. U .

R. P . nr. 42 poz. 372) i z dnia 12 września 1930
roku o ulgach podatkowych dla nowowzniesio-

nych budowli (Dz. U. R . P. nr. 64 poz. 368).
Ulgi te udzielane mogą być w dwojakiej formie:

a) w formie zwolnienia od podatku dochodo
wego dochodów płynących z wynajmu czy też

użytkowania nowego budynku w przeciągu lat

dziesięciu od chwili ukończenia budynku,
b) w formie prawa potrącenia przez płatni

ka kosztów budowy nowego budynku od ogól
nego dochodu płatnika i innych źródeł docho
dowych.

Pierwsze z wymienionych u!g t. j. zwolnie
nie od podatku dochodowego dochodów z no
wego budynku mogą być udzielane tylko płat
niko m, którzy wybudowali nowy dom mieszkal
ny na terenie gminy miejskiej. Natomiast do
chody z nowych budynków, położonych na tere
nie gmin wiejskich z ulgi tej nie korzystają
i winny być włączone do podstaw opodatkowa
nia.

Natomiast z ulgi wymienionej pod b) to jest
prawa potrącenia od ogólnego dochodu kosz
tów budowy nowego budynku mają prawo ko

rzystać wszyscy, którzy ukończyli budowę no
wego budynku po dniu 20 maja 1925 roku a

przed dniem 31 grudnia 1940 r. bez względu na

miejsce znajdowania się budynku. Nie mogą
jednak być potrącone od dochodu sumy, zużyte
na budowę nowego budynku, uzyskane z poży
czek, przewidzianych w rozporządzenia o roz
budowie miast.

Podanie o ulgę należy składać do odpowie
dniego urzędu skarbowego i to przez płatników
podatku dochodowego od dochodów z pracy

najemnej w terminie do 1 kwietnia roku na
stępującego po roku, za który ulga się należy,
przez innych zaś płatników przed uprawomoc
nieniem się wymiaru podatku dochodowego.

Zauważa się, że komisja szacunkowa ustala

pełny osiągnięty dochód, a ulgi udziela dopiero
urząd skarbowy. Konsekwencją tego jest, że

płatnik dzięki uldze całkiem może nie płacić
podatku państwowego, będzie natomiast płacił
podatek komunalny i to od pełnego dochodu.

Taksamo omawiana ulga nie odnosi się do nad
zwyczajnego dodatku kryzysowego.

Wreszcie zaznacza się, że z ulgi mogą korzy
stać także ci, którzy wybudowali budynki za

pośrednictwem spółdzielni mieszkaniowych.
Kwotami nadającemi się tutaj do potrącenia bę
dą kwoty, wpłacone do kasy spółdzielni na po
czet kosztów budowy budynku.

Wstrzymanie ruchu statków
w porcie wewnętrznym w Brdyujściu.

Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych w Byd
goszczy podaje do wiadomości interesowanym,
iż z powodu mających się odbyć w porcie we
wnętrznym w Brdyujściu w dniu 14 i 15 sierp
nia br. regat wszechpolskich wstrzymuje się ze

względu na bezpieczeństwo publiczne ruch

statków’, łodzi i tratew na tej przestrzeni od

godz. 8 do 20.
Ruch statków pasażerskich i ,łodzi może od

bywać się w powyższych dniach tylko do przy
stani w Łęgnowie. Ewentualnie w razie ko.

niecznej potrzeby przejazdu do przystani w

Brdyujściu, ruch statków pasażerskich może od
być się wzdłuż północnego brzegu portu w

przestrzeni oddzielonej od brzegu ostatnim rzę
dem trójpali z tem, że zachowana będzie wszel
ka ostrożność w przejeździe, by wytwarzaniem
fałi nie czynić przeszkód zawodnikom w rega
tach. Na żądanie delegowanych dla bezpie
czeństwa ruchu i zawodników organów Inspek
cji Dróg Wodnych lub Policji Wodnej musi być
statek przejeżdżający bezzwłocznie wstrzymany.

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr,,Nowości" II
Mostowa9,tel.386. Pooz. o g.7.1Ci910w II
DzlS najpotężn. rewelacyjna premiera! II

Kupony premjowe ważne. (16169 ]j

Największy arcyfilm
erotyczny świata!

Najwsp. twór reiys.
Van Dykę p. t ,,Trader Horn"

Autentyczna historją, rozgrywająca się w pełnej
rozy krainie isorgów w Afryce Południowej,
iesłychane zainteresowanie, jakie obudził ten

film w sferach kult, świata, zostało całkowicie

uspraw. , a nawet przewyższyło wszelkie oozekiw.

- - -:-- - - - - - 4,-1"-^-wi,,,,ł wwł uas c;al, aMW

logowanych bezpośredn. pochwyconych dźwięków,
których dotąd nigdy nie słyszano. Fascynując.o epopea
wśród dzikich zwierząt dżungli Afrykańskich. Film ten wa-
ówletlalo 20.000 kin dla 96.000 .000 widzów.
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LITERATURA I MUZYKA NA OLIMPJADZIE.

Los Angeles (PAT). Pierwszą nagrodę i zło
ty medal olimpijski w dzialee literatury sporto
wej przyznano Paulowi Rowerowi (Niemcy) za

opis wypraw himalajskich. Drugą nagrodę zdo-

byłDuńczyk Josef Peterson za historję lotni
ctwa.

W dziale muzyki drugą nagrodę otrzymał
Czech Józef Suk za marsz symfoniczny. Pierw
sza nagroda nie została nikomu przyznana.

PUNKTACJA OLIMPIJSKA.

Los Angeles (PAT). Nieoficjalna punktacja
olimpijska przedstawia się po wczorajszych za
’wodach następująco:

1. Stany Zjednoczone 473/4 pkt., 2) Francja
16114, 3) Wiochy 15914, 4) Szwecja 129, 5) Fin-

landja 125, 6) Niemcy 10814) 7) W. Brytanja 92,
,8. Japonja 73, 9) Kanada 69, 10) Węgry 46, 11)
Austrja 36, 12) Holandja 31, 13) Danja 27, 14)
Anstralja 26, 15) Pclska 25, 16) Czechosłowacja
24, 17) Irlandja 23, 18) Argentyna 15, 19) Poł.

Afryka 13, 20) Belgja 7, 21) Nowa Zelandja 6,
22) Łotwa 5, 23) Szwajcarja 5, 24) Filipiny 4,
25) Meksyk 3, 26) Brazylja 1.

WŁOCH MISTRZEM W SZPADZIE.

Los Angeles (PAT). W indywidualnym tur
nieju szermierczym na szpady pierwsze miejscs
i tytuł mistrza olimpijskiego zdobył Wioch Cor-
naggia-Medici. Odniósł on 9 zwycięstw, a po
niósł tylko jedną porażkę. Drugie miejsce zajął
Francuz Buchard, trzecie Włoch Agostoni, 4.

Ragno (Włochy), 5. Schmetz (Francja), 6. Cattiau,
7. Calnan (Ameryka), 8. Beukelaer (Belgja), 9.
Thofelt (Szwecja), 10. Sauoedo (Argentyna).

NOWY TRIUMF JAPONJI.

Los Angeles PAT). W finale sztafety 4X200
metrów stylem dowolnym panów nowy triumf
odniosła Japonja, zajmując peirwsze miejzce w

czasie 8:58,4 (rekord olimpijski). Skład zwy
cięskiej sztafety: Miyazaki, Yusa, Toyda i Yo.

Łoyama. 2. Stany Zjednoczone, 3. Węgry, 4. Ka
nada, 5. Angłja, 6. Argentyna, 7. Brazylja.

PŁYWACKIE REKORDY ŚWIATOWE.

Los An,geles (PAT). Finał 200 metrów sty
lem dowolnym pań wygrała Dennis (Australja)
w czasie 3:06,3, bijąc rekord światowy i olim
pijski. 2 . Machała (Japonja), 3. Jacobsen (Dan
ia).

GENERALNE ZWYCIĘSTWO JAPOŃCZYKÓW
NA 400 M. STYLEM DOWOLNYM.

Los Angeles (PAT). W półfinałach biegu na

400 m. stylem dowolnym panów znowu zazna
czyło się t. zw. ,,żółte niebezpieczeństwo".

Pierwszy półfinał wygrał Japończyk Yoko-

yama w czasie 4:51,4 (rekord olimpijski) przed
Francuzem Taris i Japończykiem Oyokota.

W drugim półfnale zwyciężył Crabbe (Ame

ryka w czasie 4:52,7 przed Japończykiem Sugi-
moto i Charltcnem (Australja).

NOWE REKORDY ŚWIATOWE W PŁYWANIU
PAŃ.

Los Angeles (PAT). W przedbiegach 100 m.

nawznak pań Eleanor Holm (Ameryka) pobiła
rekord światowy, osiągnąwszy wspaniały wynik
1:18,3. Dalsze miejsca zajęły: 2. Mealing (Au
stralja), 3. Harding (Angłja).

W drugim przedbiegu zwyciężyła Angielka
Davfes w czasie 1:22 przed Amerykanką Mc.

Sheey i Kanadyjką Kerr.
Trzeci przedbieg wygrała Holenderka Braun

w czasie 1:23,8 przed Angielką Cooper i Kana
dyjką Linton.

Mi(!t (Bid snu} w MriN,
Wyniki dwunastego dnia igrzysk Olimpijskich.

Los Angeles, 11 sierpnia (Telefon własny - Ż.)
W środę, dnia 10 sierpnia odbył się dalszy ciąg
przedbiegów wioślarskich na torze regatowym
w Long Beach.

W czwórkach bez sternika zwyciężyła w

pierwszym przedbiegu Angłja w czasie 7:13,2
przed Ameryką i Niemcami; w drugim przed
biegu wygrali Wiesi w czasie 7:08 przed Ka
nadą.

W dwójkach podwójnych zwyciężyła w pierw
szym przedbiegu Ameryka w czasie 7:21,4 przed
Niemcami; w drugim przedbiegu wygrali Włosi

przed Kanadą i Brazylją.
W ósemkach zwyciężyli w pierwszym przed

biegu Włosi w czasie 6:28 2 przed Ang!ją, Bra

zylją i Japonją ;w drugim przedbiegu wygrała
Ameryka w czasie 6:29 przed Kanadą, Niemca
mi i Nowo-Zelandją.

Niemcy/ którzy obsadzili sześć biegów wio
ślarskich, nie wygrali ani jednego przedbiegu,
wobec czego walczyć muszą w wszystkich ka-

tegorjach łodzi w repcszażach o wejście do fi
nału.

W drużynowych zawodach w szabli odbyły
się następujące spotkania: Węgry—Danja 15:1,
Węgry-Meksyk 14:2, Polska—Meksyk 10:6,
Pcls:ka—Danja 9:7.

Zwycięstwami swemi w pierwszej rundzie
nad Danją i Meksykiem zakwalifikowali się na
si szermierze do półfinałów.

Pogrzeb ofiary bójki
przy ulicy Jackowskiego.
We wczorajszą środę o godz. 4 po poł.

złożono do grobu na starym cmentarzu e-

wangelickim przy ul. Jagiellońskiej zwłoki
nieszczęśliwej ofiary zabójstwa, Waltera
Haaka. W smutnym tym obrządku brały
udział tłumy osób, Rozpacz matki, która
straciła jedynego żywiciela, była bezgra
niczna. Narzeczona, która w tak tragicz
nych okolicznościach straciła ukochanego,
dwukrotnie zemdlała na cmentarzu i rzu
cała się na grób Waltera. Sceny były tego
rodzaju, iż rozdzierały serca obecnych na

cmentarzu osób.
Pięknie przemówił superintendcnt _

Ass-
mann, kojąc rany maiki i na_rzeczone .j. Na
grobie złożono około dwadzieścia wieńców.

Nieomal utonęła w jeziorze.
Jak nam donoszą, żona byłego dyrekto

ra Banku Stadthagen, pani Bauerowa, ką
piąc się w jeziorze Borówno koło Bydgosz
czy wpad!a na głębię. Na krzyk tonącej po
spieszył z pomo-cą znajdując?/ się w pobli
żu p. Francisz’ek Thiel z Bydgoszczy, który
uratował jej życie. Trzy razy_ wyrzucała
panią. Bauerową woda, aż wkońcu znalazł
się zbawca, który po-ciągnął ją za włosy
i wydobył na powierzchnię.

-------- : :-------- ^.g.

Ładny synek.
Włodzimierz Żaruk, zamieszkały przy

ulicy Bocianowo 30, zgłosił do policji kra
dzież 2530 złotych. Pieniądze te zabrał mu

syn Mi-chał w nocy ze stolika nocnego i u-

lotnił się w niewiadomym kierunku. Gdy
pieniądze się skończą, na pewno powróci
do taty. Ładny synek!...

Nowy kapelan przyboczny
ks. biskupa Okoniewskiego

Ks. biskup dr. Okoniewski zamiano
wał ks. Alfonsa Mechlina z Chełmna
swoim kapelanem; dotychczasowy ka
pelan ks. dr. Antoni Liedtke został za
mianowany profesorem historji w semi-

narjum duchownem w Pelplinie.
-

, ,Monitor Polski" (nr. 182 z 10 bm.)
ogłasza uchwałę rady ministrów, posta
nawiającą przeniesienie okręgowej ko
lei państwowych z Gdańska do Torunia.
Minister komunikacji może część biur

dyrekcji ze względów lokalnych tym
czasowo umieścić w Bydgoszczy.

— Dalsze ofiary na ciężko chorego rze
mieślnika złożyli p. II. P. 3,00 zł, p. P. 5,50
zł, C. F, 5,00 zł, Ń. N. 1,50 zł. Wszystkim
ofiarodawcom składamy serdeczne ,,Bóg
zapłać!".

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś poraź ostatni oryginalny film

dźwiękowy, osnuty na tle legendy o wampirach,
wysysających krew ludzką pt. ,,Książę Dracula".

Sceny przejmujące grozą, rozgrywają się w nie
samowitych okolicznościach na tle ponurego
zamczyska, w podziemiach, w tajemniczym par
ku itp. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA wystąpiła wczoraj nie dość

że z nowym olbrzymim programem, lecz niepo
wszednio interesującym i bardzo ładnym, wy
pełniającym wszystkie wymagania wrażeniowe

pod każdym względem. Np . taki dźwiękowiec
jak ,,C. K. Rezerwista" z czeskimi humorystami
Ferencem i Kohoutem bawi znakomicie, a ,,Ma
dame Dubarry!l z Połą Negri, Janingsem i Har
ry Licdtkem przykuwa uwagę widza do treści,
imponując bogatą wystawą i epokowemi wyda
rzeniami we Francji.

NOWOŚCI. Premjera największego egzo
tycznego arcyfilmu świata pt. ,,Trader Horn1.
Film ten jest wielką rewelacją w dziedzinie

dźwiękowców, fascynuje reportażem zaklętego
w rzekach, trawach i skłębieniu zarośniętych,
gąszczach życia puszczy czarnego lądu. Wszyst
ko budzi niesłychane zainteresowanie i daje
serję lr.ezapomnianych wrażeń.

REWJA. Ostatnie 2 dni dawno niewidzia
na znakomita Henny Porten znów ukaże się na

ekranie w arcywesolym filmie pt, ,,Mąż na urlo.

pielj. Na scenie świetna rewja T. Ordońskigo
pt. ,,Słomiani wdowcy" z udziałem nowozaan
gażowanego zespołu. Udział biorą: St. Carina,
L. Ordonówna, D. Gardanowa, L. Oles!awska,
A. Olesławski, T. Ordoński, S. Gardanoff i inni.

Początek o godz 7 wieczorem.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PIĄTEK, 12 SIEERPNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,45, 13.35 i 15,10
P}yty. 16,35: Komunikat Centr. Biura Ilydr.
dla żeglugi i rybaków. 16,40: ,,Panuj nad

sobą" kilka uwag o samobójstwach. 17,00:
Koncert orkiestry mandolinistów pod dyr.
Szczegłowa. 17,50: Odczyt. 18,30: Przegląd
rolniczej prasy zagranicznej (Wilno). 18,45:
Pogadanka Karola Stromengera o operze
,,Oberon" Webera. 19,00: Transmisja opery
,,Oberon’1 Webera z Salcburga. 22,40: Wia
domości sportowe. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Bruksela. 15,00: Koncert kla
syczny. Tr. z Kursalu w Ostenedzie. Wie
deń. 19,00: Tr. z Salzburga. ,,Oberon" opera
Webera. Hilversum. 19,55: Koncert pod dyr.
Karola Schurichta. Tr z Kurhausu w Sche-

veningen. Daventry 20,00: Wieczór Beetho-
vena. Tr. z Oueen"s Hallu. Sztutgart. 20,15:
Koncert utworów Mozarta. Bruksela. 21,00:
Koncert symfoniczny z udz. Roberta Gasa-
desusa. Tr. z kasy_na w Knocke.

Święto Szkoły Podchorążych w Bydgoszczy.
Promocja 96 wychowanków szkoły na podporuczników.

Rokrocznie po pomyślnym złożeniu egza
minu liczny zastęp absolwentów bydgoskiej
Szkoły Podchorążych dla Podoficerów Zawodo
wych opuszcza szkolę z nominacją na podpo
rucznika. Moment to bardzo doniosły w życiu
naszych dzielnych obrońców Ojczyzny. Wszyscy
oni, a szczególnie wychowankowie Szkoły Pod
chorążych cieszą się w naszem mieście wielką
sympatją i są zarówno ogólnie szanowani, jak
i bardzo łubiani. Promocja podchorążaków t°

święto nietyiko Szkoły Podchorążych, lecz rów
nież całego społeczeństwa bydgoskiego.

W przeddzień uroczystego święta tj. w ub.
wtorek odbyło się w godzinach porannych w

kaplicy szkoły nabożeństwo żałobne za poleg
łych, a następnie złożenie wieńca przy tablicy
poległych wychowanków szkoły przez rocznik

trzeci, wieczorem zaś uroczysty capstrzyk przez
miasto z apelem na stadjonie szkolnym.

Wczoraj - jak już krótko donosiliśmy —

przybył z Warszawy do Bydgoszczy wicemini
ster spraw wojskowych generał Fabrycy. Kom
pan;a honorowa Szkoły Podchorążych wraz z

orkiestrą znalazły się na dworcu. Taksamo
i przedstawiciele wojskowości witali dostojnego
gościa.

Na placu przed Szkolą Podchorążych odpra
wił uroczyste nabożeństwo ks. kan. Szulc, pięk
ne okolicznościowe kazanie wygłosił ks. prób.
Szyłkowski. W nabożeństwie prócz przedstawi
cieli wojskowości brali również udział przedsta
wiciele władz państwowych i magistratu miasta

Bydgoszczy. Po nabożeństwie odbyła się defi
lada przed szkołą, którą odebrał generał Fa
brycy.

Punktem kulminacyjnym uroczystości była
promocja na podporuczników, dokonana przez
wiceministra spraw wojskowych gen. Fabrycego,

który w serdecznych słowach przemówił do

podporuczników, wręczając im zarazem świa
dectwa. Ogółem promowano na podporuczników
96 wychowanków szkoły.

Również podniosły był moment wręczenia
szabli w imieniu Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, którego dokonał generał Fabrycy —

prymusom szkoły podporucznikom: Cieplakowi,
Ignatowiczcwi i Cadzfgówskiemu.

Podczas śniadania wygłoszono szereg to
astów; m. in. przemawiali: komendant szkoły
płk. Kosecki, gen. Fabrycy, gen. Thomee. Po

południu o godz. 15,30 odbył się konkurs hip
piczny na stadjonie szkolnym, połączony z roz
daniem odznak strzeleckich i dyplomów spor
towych.

Uroczystość miała przebieg naprawdę impo
nujący. Promowanym podporucznikom niech

towarzyszą nasze najserdeczniejsze i najlepsze
życznia na przyszłość. (ak).

Podchorążówka pozostanie
w Bydgoszczy.

(n) W rozmowie z przedstawicielami magi
stratu p. radcą Raczkowskim, zapewnił I. wice
minister spraw wojskowych gen. Fabrycy kor
poracje miejskie, że dołoży ze swej strony
wszelkich starań, aby Szkołę Podchorążych po
zostawiono w Bydgoszczy, ponieważ tak pięk
nych gmachów i urządzeń jak tutaj, naprawdę
byłoby szkoda...

Gen. Fabrycy, odpowiadając podczas ban
kietu na toast komendanta garnizonu i dowód
cy 15. dywizji gen. Thommó, który w przemó
wieniu swem również potrącił o bolączki Byd
goszczy, oświadczył, że jest związany z bydgo
ską Podchorążówką, gdyż w niej przebywał, dla
tego będzie o niej pamiętał.

Dział gospodarczo.
Narady bloku państw rolniczych

w Warszawie.

W drugiej połowie sierpnia (24-go) roz-

poczną się w Warszawie narady komitetu
studjów państw rolniczych Europy Środ
kowej i Wschodniej. Zaproszenia na nara
dy komitetu, któremu przewodniczy Pol
ska, zostały już do Pragi, Bukaresztu, Bel
gradu, Budapesztu, Sofji, Rygi i Tallina
wysłane. Przedmiotem narad będą zagad
nienia finansowe oraz sprawa zniesienia
nadprodukcji zboża.

Przedstawiciele Polski wygłoszą w toku
narad dwa referaty: ,,O polityce gospodar
czej rolnictwa" (dyr. dep. ekonomicznego
min. rolnictwa p. Rosę), i ,,O polityce finan
sowej w stosunku do rolnictwa" (dr. No
wak z min. skarbu).

Tegoroczne obrady komitetu studjów
bloku rolnego mają znaczenie tem większe,
że 5 września, na kilka dni przed posiedze
niem jesiennem Ligi Narodów, odbędzie się
w Lozannie konferencja, poświęcona omó
wieniu sytuacji państw środkowej, połud
niowej i wschodniej Europy. Uchwały tej
konferencji znajdą się niewątpliwie na po
rządku obrad najpierw Bady, a potem i
pełnego posiedzenia Ligi Narodów.

Jak zapowiada się
jesienny eksport ziemniaków.

Polska, będąc po Niemczech największym
producentem ziemniaków, rokrocznie staje przed
pytaniem, co zrobić z nadmiarem produkcji
ziemniaków. Pytanie to w roku bieżącym jest
tembardziej aktualne, gdyż obszar obsadzony
ziemniakami znacznie się powiększył, co przy
ograniczeniu kontyngentu spirytuoswego ozna
cza, że będziemy mieli poważny nadmiar ziem
niaków w Polsce.

Jasnem jest, że od obrotności handlu, jego
sprężystości oraz przedsiębiorczości eksporto
wej zależeć będzie cena jesienna ziemniaków.

Tymczasem zagranica, która dotychczas od
bierała ziemniaki z Polski, wprowadziła szereg
dalckoidących ograniczeń dia tego eksportu
lub jak n. p. Francja kontyngenty przywozowe.
O ile nasze czynniki rządowe ,orary zagraniczne

placówki konsularne polskie nie rozwiną sze
rokiej akcji w kierunku usunięcia trudności eks
portowych, stawianych przez zagranicę, to

wszelka akcja propagandowa kupiectwa będzie
miała znaczenie teoretyczne. Jedyna w tym za
kresie organizacja branżowa w Polsce, miano
wicie Związek Eksporterów Ziemniaków w To
runiu stwierdza, że wysiłki w zakresie propa
gandy eksportu ziemniaków będą mało skute
czne wobec barjer, stawianych przez państwa
odbiorcze, gdyż ceny ziemniaków, jakieby pła
cono producentowi, stałyby daleko niżej kosz
tów produkcji.

Należy przeto przypuszczać, że żądania, po
stawione w powyższym zakresie przez Związek
Eksporterów Ziemniaków, zostaną przez wła
dze państwowe w krótkim czasie rozpatrzone
i uwzględnione.

Wywóz naszych płodów rolnych,
zmniejszył się o połowę.

Warszawa, (tel. wł.) Nasz wywóz płodów
rolnych od 1 sierpnia 31 r. do 1 sierpnia 32 r.

wykazuje spadek niemal o połowę wartości. I
tak wartość całego wywozu rolnego w bieżącym
roku wynosiła 491,861,000 zł, podczas gdy rok
!emu wynosił 808,087,000 zł. Spadek ten zazna
cza się również w tonażu, gdyż z 1,603,917 ton

wywóz spadł do 1,147,393 ton. (r).

Projekt reformy ściągania wierzytelno
ści wekslowych.

Warszawa, 9. 8 (tel. wł. — r.) Mini
sterstwo sprawiedliwości chce uprościć
postępowanie przy ściąganiu wierzytel
ności wekslowych z dłużników. Obecne
formalności po zaprotestowaniu weksli
są tak uciążliwe, że wierzyciel często
nic nie może uzyskać na dłużniku. Wo
bec tego, jak słychać, ministerstwo
sprawiedliwości projektuje reformę sy
stemu zajęcia i licytacji. Jeśli przed
miot spadnie z licytacji, będzie on mógł
być- zabrany p_rzez wierzyciela,
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Baczność reemigranci
w Bydgoszczy!

Dnia 14 sierpnia koło nasze bierze
udział w wielkim zjeździe manifestacyj
nym w Grudziądzu. Wyjazd autobu
sem z Placu Kościeleckich rano o godz.
5,30. Podróż dla członków wolna.

Zarząd Koła Bydgoszcz,

- Drzewo rąbane i opalowe sprzedaje
najtaniej drwalnia B, O. ,,Caritas", ulica
Dworcowa 52. Ceny z dostawą w dom. In
formacje i zgłoszenia przyjmuje centrala
tel. 22-92.

- Zebranie organizacyjne Związku Samo,
obrony Społecznej ,,Rozwój" odbędzie się w

piątek, dnia 12 bm. o godz. 8 wieczorem w lo
kalu Resursy Kupieckiej. Sympatycy akcji sa
moobronnej ,,Rozwoju", którzyby chcieli wziąć
w niej czynny udział, a którzy imiennych zapro
szeń nie otrzymali, mogą je otrzymać tuż przed
zebrąąiem za okazaniem dowodu osobistego.

0
Trzy niedyskretne nytania :

kto, co i gdzie?
We Włoszech zaproszono wszystkich obywa

teli do wypełnienia napozór całkiem niewinnie

brzmiącego formularza, wydanego przez tam
tejsze ministerstwo poczt i telegrafów. W for
mularzu tym, każdy obywatel odpowiedzieć ma

conajmniej na trzy, następujące pytania: ,,Kto?
gdzie mieszka? Jaki posiada odbiornik radjowy
w domu?" Formularz, jak widać jest do pewne
go rodzaju ankietą przeprowadzoną przez wło

skie Tow. Radjofoniczne. Chodzi tu o uzupeł
nienie statystyczne, mające zorjentować kierow
nictwo radjofonji, co do stopnia popularyzacji
radja w poszczególnych prowincjach kraju. Po
zatem — jaki typ odbiornika radjowego cieszy
się największem wzięciem. Przprowadzony W
ten sposób spis osób korzystających z radja
da nietylko ściślejszą liczbę abonentów opła
cających 80 lirów rocznie (około 36 zł), ale Wy
ciągnie z ukrycia unikających rozgłosu radjopa-
jęcarzy, bowiem, niewypełnienie formularza do
dnia 15 lipca br. w Wypadkach korzystania z

radja, lub choćby posiadania w domu instalacji
radjowej zdatnej do odbioru, naraża niesumien
nego obywatela na grzywnę 1000 lirów (około
500 zł). Jak widzimy więc we Włoszech Za
rządzono wielką ,,ob!awę" na radjopajęczarzy.

Jakie oznaki ma nosić wójt
i sołtys.

Minister spraw wewnętrznych wydał’
okólnik, mocą którego normuje przej
ściowo aż do uregulowania sprawy o-

znak służbowych dla prezydentów i bur-
mistrzów miast oraz dla naczelników

gmin i sołtysów, sprawę oznak służbo
wych d!a wójtów i sołtysów. Okólnik
określa oznakę służbową wójta, mówiąc,
że składa się ona z łańcucha mosiężne
go, sporządzonego z płytek prostokąt
nych, połączonych ogniwkami okrągłe-
mi, do którego1 przyczepiony jest mosięż
ny medal owalny z napisem literami

wypukłemi na otoku u góry ,,Wójt gmi
ny" oraz z wyrytą u dołu nazwą gminy.
W środku medalu umieszczone jest gO-
dło państwowe na tarczy z literami R.P .

a HOIMIOjR a gaTTTM

Pijak do latarni:
— Nie drżyj!... Nie mam zamiaru zrobić

ci nic złego...

PRZECIW OTYŁOŚCI.
Lekarz (do pacjenta o wadze 130 kg):

Znam tylko jeden niezawodny środek prze
ciw tyciu, a mianowicie sport.

Pacjent: Co pan doktór powiada,
przecież ja już od 20 lat uprawiam sport!

Lekarz: Czy można wiedzieć jaki?
Pacjent: Zbieram znaczki pocztowe.

MĄDRE DZIEWCZĄTKO,
— Katarzyna jest dziewczęciem mądrem

i ostrożnem.
- Jakto? Czy dostałeś od niej kosza.

PRZEZ KWIATEK.
— Hurtownik Aszenblum jest doprawdy

kupcem pierwszorzędnym. Wszystko, czego
się dotknie, zamie.nia się na złoto.

- Tak? Wobec tego poproszę go. aby
się dotknął branzoletki, którą mi podaro
wałeś.

SPEKULANT.

Mąż do żony: - Tu masz bilet na przed
stawienie dzisiejsze czarownika. Proszę cię,
uważaj tylko na jedno: Jak czarownik ro
bi z łyżeczki herbatę, a z jednego jaja 20
omletów.

STROJE ZDOBIĄ.
- Nie powinnaś sądzić człowieka we

dług tego, jak oh się ubiera.
— Nigdy tego nie czynię. Zawsze zwa

żam na to, jak ktoś ubiera swą żonę.

Oznakę służbową sołtysów jest znak

okrągły, mosiężny, noszony na lewym
boku; znak posiada napis na otoku
,,Sołtys" oraz godło państwowe.

Koszt sporządzenia oznak ponoszą
gminy. Oznaki nosić należy w czasie

przewodniczenia na posiedzeniach i ze
braniach, na których wójt łub sołtys
występuje w charakterze urzędowym
oraz przy pełnieniu funkcyj reprezenta
cyjnych.

------ -S!-------------

Miesiąc lipiec dla Warszawy został
zamknięty t.ragicz,nym bilansem. Oto w tym
miesiącu 137 osób popełniło samobójstwo.
W wypadkach samochodowych i motocyk
lowych rannych zostało 100 osób, zabite -j-
2. 28 osób uległo wypadkom tramwa.jowym,
7 kolejowym, zabójstw i morderstw było 7,
podczas kąpieli w Wiśle utonęło 37 osób,
it.d.

Z’ gągcio gowCTgaifsćw-
S. M, P. ,,Orzeł". Zebranie plenarne od

będzie się dziś 11 sierpnia o godz. 20-ej w

salce obok Kaplicy.
S. M . P, ,,Przedświt" Oddział młodszy.

Dziś zbiórka III zastępu o godz. 5,30 w O-

gnisku.
S. M. P. ,,Zorza". Dziś o godz. 18,30 nad

zwyczajne zebranie w salce parafjalnej.
Tow. Miłośników Sceny ..Krakowianka11 w

Bydgoszczy. Dziś o godz. 19,30 schadzka w sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Sprawa omówie
nia wieczorku.

,,Dzwon", Lekcja śpiewu dziś 11 bm. o g. 20
w szkole na Okolu. Zdjęcia z Koronowa zama
wiać można u drh, sekretarza za poprzedniem
uiszczeniem’ 40 gr.

S, M. P. ,,Promyk". Ćwiczenia dziś 11 bm.

przy ul. Karpackiej. Zbiórka druhen dziś o g.
18,30 przed ogniskiem. Jutro 12 bm. o g. 19,30
lekcja śpiewu w ognisku.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple
narne zebranie w czwartek, 11 bm. o godz. 9-ej
wieczorem w restauracji p. St. Jankowiaka, ul.

Długa (dawn. Hotel Lengning). Sprawy regato
we. Komplet konieczny.

Tow, śpiewu św, Wojciecha. Dziś w czwar
tek 11 bm. O godz. 19,30 lekcja śpiewu w sali
Domu Katolickiego przy Farze. Uprasza się o

komplet.
Kółko Rolnicze Czyżkówko. Zebranie ple

narne w niedzielę 14 bm. o godz. 16 w lokalu

p. Glapy.
Kat. Tow. Robotników Polskich parafji św,

Wincentego a Paulo, Zebranie miesięczne w

niedzielę- 14 bm. po nieszporach w sali zebrań.
Zebranie zarządu w piątek 12 bm. o godz. 18.

!!e płacono na targu?
Na wczorajszym targu panował bardzo oży

wiony ruch. Dowóz produktów mlecznych i wa
rzyw by} dość wielki. Płacono:

Za nabiał: masło 1,40-1,50 zł, jaja 1,20 zł,
twaróg 25—30 gr.

Warzywa: pomidory 60 gr. kalafior 20-30

gr, cebula 15 gr, kalarepa 20 gr, marchew 5 gr,
buraki 10 gr, kapusta 8 gr, strączki 10—15 gr,
groszek zielony 30 gr, ogórki 5 gr, grzyby 25 gr.

Owoce: wiśnie 20 gr. borówki 35 gr, jabłka
30—40 gr, świętojanki 25 gr, agrest 40 gr, grusz
ki 30-50 gr.

Drób: kaczki 3—4 zł, gęsi 5—6 zł, gołąbki
70—80 gr, kury 1,30—3 zł.

Mięso: wieprzowina 0,80—1,10 zł, wołowina
50—90 gr, cielęcina 50—80 gr, skopowina 60
do 80 gr.

Ryby: węgorze 1,50 zł, szczupaki 0,80—1,20
zł, liny 0,80—1,20 zł, karasie 0,60—1,00 zł, płot
ki 3 funty 1 zł, raki 1,00—-2,50 zł.

Bank Polski płacił w dniu 11 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,87
flinty szterlingów 30,91
franki szwajcarskie 173,27
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 208,75
guldeny gdańskie 173,12
liry włoskie 45,27
Floreny holenderskie 357,80

Giełda warszawska
z dnia 10 sierpnia 1932.

Papiery wartościowe i obligacfe
3-proc. poż. bud..................... ....

- 035,25 009,09
4% poż. inweet. ....................... 095,25 000,00
4% poż. dolarowa................’ . 049,00 000,00
7-proc. poż. stabil. ...... 049,00 049,13

w o cinkach po 100 ............... 054,00 054,75
10-proc. poż. kol. ....... 099,00 099,25

Akcje w złotych:
Bank Polski............................... 70,75- 71,00

Tendencja mocniejsza.
Kołowania Giełdy Zbożowej i Towarowe

w Poznaniu.

POZNAlS, dnia 10. 8. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ......................................... 15,25- 15,75
Pszenica .................................. 22,00- 23,50
Jęczmień zimowy ....... 16,75- 17,25
Owies .................. ... 15,00— 15,50
Mąka żytnia 65°/n wł. worki -

. 26,00- 27 .00
Mąka pszenna 65% wł. worki . 37,50— 39,50
Otręby żytnie................... io,25— 10,50
Otręby pszenne ........ 09,75- 10,75
Otręby pszenne (grube) .... 1075— 11,75
R,zepak......................................... 26,00- 27,00
Rzepik zimowy........................... 30,00- 32,(JO

Słoma

pszenna i żytnia luzem................... 2,75- 3,00
pszenna I żytnia prasowana . . . . 3,25- 3,50
owsiana i jęczm, iżzem................... 2,75— 3,00
ow’siana i jęczm. prasowana .... 3,25— 3,50

Siano nowe

zwykłe luzem ............ 5,00- 5,25
zwykłe prasowane.............................. 5,50— 6,00
nadnoteckie luzem ........ 5,25— 6,00
nadnoteckie prasowane -

..... 6,25— 6,75
Ogólne usposobienie spokojne.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10 sierpnia 1932 roku.
5% Pożyczka konwers. 36"/o P.
870 listy dolarowe w złocic ani ort. P, Z. K

52% +-
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

ostempl. 24J/g °/n +.

Tenencja utrzymana.

Stan wody na Wiśle dnia 11 hm.: Za
wichost 1,86; Warszawa, 1,34; Toruń 49;
Grudziądz 43; Korzeniewo 67; Tczew
- 24; Piekło -12; Eińlage 2,50; Schie-
venhorst 2,72.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
J)robne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg przymusowy.
W dniu 12. 8. 32 sprze

dam najwięcej dając, za

gotówkę o g. 10 przy ul.
Gdańskiej 15, st. n. (15199
2 szafy do rzeczy, zegar stojący, dywao
naszyoa do szycia ,,Mercedes", 2 dy
wany, 2 biurka, żyrandol 6 lampowy.

Stęży ckf, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.

Wpiątek,dnia12.8.32r.og.
9,30 przed poł. sprzedam V skła
dnicy firmy Hartwig przy uł. Kr.
. Jadwigi najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą (15197
regał stojący, 6 krzeseł buch.,
stół buch., lustro, szafę buch.
3 łóżka żel., leżankę, 4 fote
le, kanapę, biurko, płytę mar
mur., bufet, szafę białą z lu
strem, bieliźntarkę, 2 szafy,
bibliotekę, 6 krzeseł, stolik
pod lustro, kredens, stół o-

walny, stół biały, stojak żel.,
stolik, lampę wiszącą, stół, 3
szafy, 6 krzeseł itp- przedmioty.
M. Betrpnd, kom. sąd. w Bydg.

(15197)

Przetarg przymusowy.
W dniu 12. 8. 32 sprzedam

n tjwięcej dając ;mu za gotówkę:
O godz. 11 przy ul. Gdańskiej 155
st. nr. bibliotekę. O godz. 12
przy ul. Gdańskie) 131 w firmie
Herzke automat do napełnia
nia butelek. O godz. 13 przy ul.

Gdańskiej 114 st. nr. fortepian.
Stężyckl,kom. sąd. w Bydgoszczy

(15202

Ogłaszajcie się

Filmy
klisze, papiery fotogra
ficzne poleca oraz przyj
muje do wywoływania i

kopjowania Drogerja Mi-
nerwa, Gdańska 17 przy
Dworcowej. (9648

Rogaliki
nadziewane na czystem
maśle. Cukiernia Bałtyk,
Pl. Wolności. (9661

Ky?°y,a
Majałkl (15166

folwarki, gospodarstwa,
wille, kamienice, młyny,
cegielnie w wielkim wy
borze poleca na sprzedaż,
zamiany. Derfert, Byd
goszcz, Sw. Trójcy 15.

ToruA
Kamienicę komfortową,
4 piętrową, ulica Słowac
kiego, dochód 9.500 zł,
cena 75.000 zł, wpłata
50.000 zł, sprzedam. Der
fert, Bydgoszcz, Św. Trój
cy 15. (15165

Bufet
kredens, dobre wykona
nie tanio sprzeda Pomor
ska 54. 9655

Skład
papieru i wyrobów tyto
niowych z towarem i miesz
kaniem za 5000 zł do od
dania. Grundtke, Pomor
ska 10, 9657

(9659
3 pokoje wolne, wpła
ty 5.009 . Wiad. filja Dz.

Kamienica (9653
2 składy 25.000, dom, skła
dem, ogrodem 17.000. No
wakowski, Dworcowa 70,

Sprzedam
willę piętrową z 2 oficy
nami, ogrodem 2 mórg.,
5 pokoi wolnych. Lubel
ska 48. (15180

BLsssJl

Kupie (15174
ca 5 do 6 km. kolejki wąs
kotorowej, 15 wagonetek
z parowozem do ruchu.

Najniższą cenę wraz z wa
runkami zapłaty podać do
Dz. Bydg. pod nR. S".

Młynek
,Universał" lub (Schlag-
kreuz) kamienie szmyr-
glowe kupię. Ed. Stani
szewski, Krotoszyn. (15 T,6

Fryzjerki (15185
solidne, specjalistki w

wodnej i żelazkowej on

dulacji od 1. IX. potrze
bne. Klinger, Wejherowo.

Ekspedientka (9662
z praktyką do obsługi po
trzebna. Cukiernia Bałtyk,
Bydgoszcz, Pl. Wolności.

Cukiernik
pracując samodzielnie od
zaraz potrzebny. Prome
nada 14. (9658

Dzielną
fryzjerkę poszukuję. Śnia
deckich 21. (9652

Stałą
posadę otrzyma poważna
pani za pożyczenie 1.600
zł. Oferty Dziennk ,Spie
szne". (15179

Szofer (9654
podróżujący do wytwórni
marmelady potrzebny za
raz z gotówką 2-3 tys.
zł. Zgłoszenia Sienkiewi
cza 21, ni. 8, godz. 5—6.

uczennica
Dworcowa
prawo.

Stenotypistka
potrzebna
::ą

Ogrodnik
kawaler lat 29, specjalność
kwiaciarstwo, poszukuje
posady starszego pomoc
nika lub samodzielnej, Of.
do Dzień. Bydg. Toruń
pod ,,Ogrodnik". (15184

Gospodyni
38 l,, 12 lat praktyki w

większych dworach, zna
jomość dobrego gotowa
nia, chów drobiu i t. d.
szuka posady. Zgł . do
adm. niniejszego pisma
pod ,,G. 38". (15175

Fryzjer
dobry fachowiec, szuka

stałej posady. Zgłoszenia
filja ,Fryzjer". (9650

Nauczycielka
w starszym wieku poszu
kuje posady stałej, tylko
do początkujących dzieci,
których sympatją się cie
czy, wyższe kursa fran
cuskie, konwersacja dla

dorosłych, dobry niemiec
ki, chlubne świadectwa,
pozwolenie kuratorjum
deini place mieście, dar

rozwijania dzieci nienor
malnych metodą zajmują
cą. Tczew, Pomorze, Dwor
cowa 15, nauczycielka.

Ogrodnictwo
warzywno-owocowe przy
noszące 2.000 zł. dzierża
wy rocznie, za 22.000 przy
wpłacie 15.000 sprzedam.
Wymarzone miejsce na

letnisko, las, woda. Zgł .

pod ,Ogrodnictwo 22" Po
ste restante Bydgoszcz 6.

15181

Skład
mały, pokój kuchnia, mieś,
dzierżawa na skład mle
ka miasto, prowincj. po
szukuję. Zgłosz. agentura
Żnin. (15182

KE5D2
Pokój (9634

frontowy, dobrze umebl.,
biurko. Stycznia 10, in. 5.

Pokój
umebl., kuchenka. Mal-
borska 5, m, 1. (15156

Pokój
umebl. przy bezdzietnej
rodzinie poszukuję. Of.
Dziennik Bydgoski pod
,Urzędnik 300". (15173

Pokój
ładny, czysty, także mał
żeństwu. Śniadeckich 46,
mieszk. 7. (9649

Pokój
z osobnem wejściem. Po
morska 55, m, 4. (9651

Pokoik
Przyrzecze 14. (15172

RÓŻNE

Peiyczki
do 5000 zł na I hipotekę
poszukuję natychmiast za

wysokim procentem. Zgł.
Dz. Bydg. Gdynia. (15186

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

Bydgoski.



t?tr. 14 . j,BZTENNlK BYDGOSKI", pią,tek, dnia 12 sierpnia 1932 r.
Ne. m

MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY
Wydział IX. Oddział Wodociągów i Kanalizacji

ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny, pisemny na ,Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy
na następujące prace:

a) ułożenie wodociągu na ulicy Dąbrowskiego
ł’) ,, ,, ,, ,, Świeckiej
c) ,, ,, ,, ,, Moniuszki
d) .1 ,, n Szopena
e) ,, kanalizacji ,, ,, Dąbrowskiego
f) ,, ,, ,, ,, Moniuszki

g) ,, m ,, ,, Szopena
h) ,, ,, ,, ,, Senatorskiej.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać można
w godzinach urzędowych, począwszy od dnia ogłosze
nia przetargu za opłatą 2,— zł na prace wodociągowe
i 4,— zł na prace kanalizacyjne w Wydziale IX, oddział
Wodociągów i Kanalizacji, ul. Jagiellońska 48 ptr. 1 .

pokój 13, gdzie udzielać się będzie również bliższych
wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wglądu rysunki
oraz projekty umowy.

Oferty składać należy dla każdej z wyżej wymie
nionych prac z osobna w registraturze (gmach Gazowni
pokój 20) w nieprzekraczalnym terminie do dnia 22-go
sierpnia 1932 r. godz. 12-tej o której następi otwarcie
ofert. .

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó
wnej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słowa
mi pięć procent) od sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1932 r.

(-) Inż. Ed. Tubielewicz
15200) Radca Budownictwa Magistratu

SfTiniejszem mamy zaszczyt podać do łaskaroej roiadomości naszych 91. 9".

Odbiorcom, że ro tych dniach

otroorzyliśmy

skład fabryczny
w Jiośaius%fei T 3eL WI

który zaopatrzyliśmy roe roszystkie nasze royroby.

Fabryki Szkła Ujście §SK
daron. Friedrich Siemens ro Uiścili poro. Ghodzież.

15187)

ełne drzewną
w belach po 100 kg.

poleca (15191
!Ertsh EBtwsdiricBaWełns?w bela

Gdańska

tydgoszcz
78. TeTelef. 782.

Biały lis
damskie kurtki skór
kowe, meskie kurtki
skórkowe korzystnie na

sprzedaż. (15190
,,Stała Okazja”

Gdańska 10.

Przetarg publiczny
na dostawę 156 m3 drzewa sosnowego
pierwszej jakości na pokład do mostów w Byd
goszczy. Dokładną specyfikację drzewa przejrzeć
można w biurze podpisanego Urzędu w godz. urzędo
wych 11—13. Pisemne oferty w zamkniętych kopertach
z napisem ,oferta na dostawę drzewa” należy złożyć
w biurze Inspekcji Dróg Wodnych do dnia 23 sierpnia
br. do godziny 12, w którym to dniu nastąpi otwar
cie ofert w obecności reflektantów. Do oferty należy
dołączyć dowód złożenia wadjum w wysokości 200 zł.

Państwowa Inspekcja Drdg Wodnych
15201) w Bydgoszczy.

Magistrat m. Bydgoszczy Wydział fili (Drząd Badown. tiaziemn.)
ogłasza niniejszem PRZETARG

publiczny, pisemny, na ,,Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"
a) przy rozbudowie szkoły na CzyżkAwku, na:

1. roboty dekarskie,
2. roboty blacharskie,
3. odprowadzenie wody deszczowej i urzadz. drenażu,

b) przy rozbudowie szkoły na Zimnych Wodach, na:

1. roboty dekarskie.
2. roboty blacharskie.

Kosztorysy przetargowe nabyć można w godzinach
urzędowych począwszy od dnia 11. VIII . godz. 9 tej za

opłatą l,— zł w Wydziale VIII, ul. Jana Kazimierza 5,
p., gdzie udzielać się będzie również bliższych wy

jaśnień i gdzie zostaną wywożone do wglądu rysunki
oraz projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Urzędzie
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 16 sierpnia br.
godz. 10-tej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głó
wnej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 5% (słownie
pięć procent) sumy oferowanej. (15152

Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1932 r.

( ) Inż. arch. Raczkowski. Radca budownictwa.

Wróciłem

!Br. med. A.
___

lekarz chorób wewnętrznych i dzieci

Bydgoszcz, Gdańska 57/11, telefon 1988.
ordynuje od 3.30 do 5.30 po południu. (15161

Rzepak
kupuje (15162
Antoni Piliński

Oddział olejarnia.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 12. 8. 32 r. o

godzinie 9 przed poł. sprzedam
przy ul. Dworcowej w składnicy
firmy Harlwig najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą (15:96

lustro z konzolką, leżankę
z nakryciem.

M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
W piątęk, dnia 12. 8. 32 r.

o godz. 10,30 przed połud. sprze
dam przy ul. Dworcowej w fir
mie ,,Singer" (jako wierzycielki)
najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą: (15198

maszynę do szycia Singer.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

Kasyno Obywatelskie
3082 Śniadeckich 32, wydaje

smatzne stoli po 80 91.

Papier
gazetowy
kupuje stale (15160

F. Kreski
ulica Gdańska nr. 9 .

Beczki
do oleju

kupuje (15036

Antoni Piliński
oddz. Olejarnia.

BECZKI
pojemności 25, 50 i 100
litrów kupuje (15037

Fermenta
fabryka octu winnego

wiaśc. Antoni Piliński
Bydgoszcz.

Masło
i twaróg stołowy ofiaruje
w beczkach i formowane
Mleczarnia W Barcinie
koło Bydgoszczy. (15137

Ubrania
męskie i chłopięce poleca
po najniższych cenach Jan
Heidner, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 7. (9641

Ondulacja
trwała, 6 miesięcy gwa
rancji, dla reklamy czwar
tek, piątek, sobotę za

zwrot kosztów. Wileńska
3, parter. (9656

Piekarnie
z urządzeniem i ładnem
mieszkaniem nie podle
gającą zamknięciu, w peł
nym biegu w Toruniu,
odstąpię z powodu obję
cia innego przedsiębior
stwa. Zgł. do Dz. Bydg.
oddział Toruń, pod .Egzy
stencja”. (15131

Sprzedam
2 domy i 4 morgi roli ko
rzystnie. Jankowski, Ła
biszyn. (15028

Dom
morga ogrodu, skład, 2
pokoje i kuchnia wolne,
na sprzedaż, cena 9 tys.
zł,, lub do wydzierżawie
nia. Toruńska 122. Sta
szewski. (9632

2 domy
i 2 morgi ogrodu na sprze
daż. Koronowska 38. (15149

Place (9633
budowlane, ul. Kossaka,
sprzedam. Lenartowicza 6.

Motocykl
z przyczepką pierwszo
rzędny sprzedam lub za
mienię. Oferty .Harley"
administracja. (15135

Wózek (9638
dziecięcy tanio na sprze
daż. Dworcowa 3, m. 5.

Bufet
kredens nowy tanio sprze
dam. Lubelska 19. (15170

70 mórg
ziemi z żniwami wydzier
żawię, ziemię uprawną
sprzedam. Bydgoszcz, Ku
jawska 148. (9631

Willa
dwupiętrowa w wsi ko
ścielnej, przy szosie, z o-

grodem, las i woda bli
sko, 10 kim. od Bydgosz
czy, stosowna dla kapita
listy, urzędnika emeryta
lub przemysłowca tanio
do nabycia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (15153

Hotel (15167
pierwszorzędny bez dłu
gu, pogranicze Poznań-
skie-Pomorze, miasto 12
tys. mieszkańców, sprze
dam, zamienię na folwark
lub młyn z gospodarstwem
Poznańskie wartości do
150 000 zł. Derfert, Byd-

igoszcz, Sw. Trójcy 15.

Piać
budowlany sprzedam. Do
lina 23, gospodarz. (15195

Willa
6 pokoi z największym
komfortem bardzo oka
zyjnie na sprzedaż. West
falewski, Dworcowa 6,
tel. 698. (9645

Najkorzystniejsze
kupno domów, will, ma
jątków ziemskich poleca
Westfalewski, Dworcowa
nr. 6, tel. 698. (9646

140
domów oraz will bardzo

okazyjnie na sprzedaż.
Westfalewski, Dworcowa
nr. 6, tel. 698. (9647

Kupią
w dobrym stanie żelazne
wąskie lepsze łóżko z

siatką. Oferty z podaniem
ceny filja Dziennika pod
,Nie drogo". (9636

Siewnlk
(Dryl) 1-1% mtr., 3 gar
nitury bron ciężkich ku
pi Matejczyk, Dworcowa
nr. 88. (9644

Kuple (15164
okno wystawowe z drzwia
mi możliwie z szkłem.
Probe. Grunwaldzka 60.

Wózek
ręczny dwukołowy kupię.
Bełzka 28. (15158

Maszyn
wszelkiego rodzaju do wy
robów cukrowych poszu
kuję. Of do filji Dz. Bydg.
pod ,,Maszyn". (15188

Prywatna (15159
szkoła kursów handlo
wych. Kurs od 1 września.
Zgłoszenia przyjmuje kie
rownik A. Pluta, Inowro
cław, Farna 8. Naucza:
o handlu, księgowości
wszelkich systemów, ra
chunkach, korespondencji,
krajoznawstwie, język pol
ski, niemiecki i t, p.

Bednarz
możliwie z narzędziami
potrzebny zaraz. Pisemne
zgłoszenia z odpisami
świadectw Browar Parowy
Żnin. (15115

Poszukuje
rzetelną ekspedjentkę do
składu rzeźnickiego tylko
pierwszorzędną siłę, wła
dającą językiem polskim
i niemieckim. Zgł. z świa
dectwami i fotografją. Ka
rol Preuss, Grudziądz, Ko
szarowa 14. (15183

Pomocnik
rzeźnicki z kartą rzemieśl
niczą zaraz potrzebny.
Badzińska, Łabiszyn, ul.
11 Stycznia 1. (15163

Czeladnik
szewcki i podręczny po
trzebny. Podwale 14. (15157

250,- miesięcznie
ubocznego zarobku znajdą
osoby mające szerokie
koła znajomości. Kapitał
i fachowość zbyteczne.
Zgłoszenia Gozakred,
Lwów, Wałowa 11. (15141

Uczeń
stolarski potrzebny. Po
morska 35. (9640

Potrzebna
służąca - kucharka. Plac
Wolności l, mieszk. 4. (9639

Panienkę
lub pana poszukuję zaraz

do samodzielnego prowa
dzenia filji rzeźnickiej,
kaucja 1.000—1 .500 zł. Fa
chowość niekonieczna.
Małżeństwo niewykluczo
ne. Oferty ,Pomorze wio
ska”. (15194

Uczeń
do odlewni metali może

się zgłosić. Zacisze 3, m. 6
od3do4. (9663

IJTp
osad yĄ’fe1 POSZUKUJĄ

Technik
budowlany, świadectwa
bardzo dobre poszukuje
posady. Zgłoszenia do A.
gencji Reklamy,Bydgoszcz
Dworcowa 54, pod ,,Te
chnik budowlany". (15189

Młodszy (15155
pomocnik kupiecki (ko
lon].) szuka posady. Wy
magania skromne. Oferty
Dzień. Bydg. pod ,K. M.”

Gospodyni
w średnim wieku poszu
kuje posady u starszych
państwa lub samotnego
pana od 15 sierpnia lub
1 września. Augusta Fal
kowska, Stawki pow. To
ruń, Szkolna 73. (15129

Panienka
z lepszego domu szuka
posady gosposi, bardzo
gospodarna. Of. do Dz.
pod ,Gospodarna”. (15146

Pokój
próżny. Dworcowa 15,
mieszk. 4 . (9642

Pokoje
umeblowane wygodne,
tam i obiady. Poznańska
14, mieszk. 6 . (15168

Pokoje
dobrze umeblowane,
mniejszy 30, większy 40 zł.
Krasińskiego 4/4. (9635

Pokoje
bez mebli jeden lub dwa
razem, używalność kuchni
pralni, piwnicy. Krasiń
skiego 4 — 4. (9637

Iwonicz Zdrój.
We willach Lutnia, Zaci
sze, Zalesie, czterotygo
dniowy pobyt, mieszkanie,
światło, usługa, pierwszo
rzędne utrzymanie pod
dozorem Dyrekcji cztery
razy dziennie, taksa ku
racyjna, ordynacja lekar
ska przy wolnym wyborze
lekarzy ordynujących w7
Zakładzie, kąpiele mine
ralne, słono-jodowe, przy
jazd i odjazd autobusem
do stacji Iwonicz za ry
czałtową opłatą od pierw
szej osoby zł. 300,-, od
każdej dalszej zł. 212,- .

Dzieci do lat dziesięciu:
Pierwsze dziecko połowę
ceny pierwszej osoby, dal
sze dzieci połowę ceny
drugiej osoby. Ceny te

obowiązują od 21 sierpnia
rb. Zgłoszenia w Dyrekcji
Zakładu Zdrojowego Iwo
nicz. (15177

Mieszkanie
wolne 6 pokojowe od go
spodarza. Cieszkowskie
go 11. (15049

Mieszkanie
4 pokojowe w Wągrowcu
z obszernemi piwnicami
ewentualnie z occiarnią
zaraz do wydzierżawienia.
Zgł. do Dz. Bydg. pod ,Wą
growiec”. (15145

Pokój
i kuchnia do wynajęcia.
Koronowska 68. (15147

Pokój
i kuchnia do wynajęcia,
roczny czynsz 350 zł. Ku
jawska 130. (15151

Iwonicz Zdrój
poleca do całkowitej ku
racji domowej Iwonicką
sól jodo bromową natu
ralną w cenie zł. 2,25 za

słoik ł/2 klg. netto w skrzy
niach po 25 lub 50 słoi
ków. Okłady borowinowe
,lwonka” w kostkach 1
klg. w cenie zł. 2,50. Iwo-
nicka woda jodo bromowa
do picia Zdroje Karola i
Amelji w cenie zł. 1,50 za

butelkę. Ceny franco sta
cja kolejowa Iwonicz łącz
nie z opakowaniem. Hur
towniom, Aptekom, Dro-
gerjom itp. odpowiednie
stałe rabaty. Zamówienia
przyjmuje Dyrekcja Za
kładu Zdrojowego Iwo
nicz. (15178

K3
Piekarnia (9630

od gospodarza do wyna
jęcia zaraz. Oferty filja
Dzień. Bydg. pod n80”.

3 pokoje (9643
z kuchnią poszukuje urzę
dnik państwowy zaraz lub
później. Oferty pod ,,Z.
L.” do filji Dzień. Bydg.

2 pokoje (9660
łazienkę, kuchnię oddam
z powodu wyjazdu. Obej
rzeć 4—7 po poł. Gen.
Bema 5, m. 6.

KZEEJl

Oddam (15136
V2 rocznego chłopczyka
intelig. bezdzietnemu mał
żeństwu na wychowanie.
Of. pod ,,O. 2" do admin.

Zgubioną
książeczkę wojskową i kar
tę rowerową na nazwisko
Jan Malak, Strzelewo,
unieważniam. (15144

2 mieszkania
po dwa pokoje w wielkiej
wsi kościelnej, zupełnie
w pobliżu las i woda, sto
sowne dla kapitalisty lub
urzędnika emeryta zaraz

do wydzierżawienia. Adres
wskaże Dz. Bydg. (15154

Za
długi córki mej Wandy
nie odpowiadam. Jan Pru
sak. (15192

Najdokładniejsze
najtańsze czyszczenie, re
peracje garderoby, gwa
rantuje wieloletnia ,Eko-
nomja”, Dr. Emila War
mińskiego 10. (9356

Związek
Bankowców poszukuje 3-5
pokojowego mieszkania w

śródmieściu na parterze
wzgl. I piętrze. Zgłoszenia
do filji Dziennika Bydg.
pod ,K!ub”. (15180

4-5.000
pożyczki poszukuję na I
hipotekę. Spieszne zgło
szenia pod ,M. 44” do filji
Dziennika. (15148

Bohater.

— Powiedz, drogi mężulku, gdybym ja naprzykład
kąpiąc się, tonęła, cobyś wtenczas zrobił?

— Ano, leciał bym do najbliższej wioski wołając
o pomoc, a chociażby to lecenie i trzy godziny trwało!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
łia dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


